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eroiczna e o ea Alkazaru 
YI relacji jednego z bohaterów 

Cierpienia i przejścia 1500 obrońców Alkazaru i 400 kobiet i dzieci 
T a l a v era· (PAT) Jeden z ran­

nych obrońców Alkazaru opowiedział 
korespondentowi Reutera o cierpie­
niach i przejściach swych 1900 towa­
rzyszy, w tej liczbie 400 kobiet i dzie­
ci, obleganych w fortecy. 

Kiedy dowiedzieliśmy się o wybu­
chu ruchu nacjonalistycznego w lip­
cu, oświadczył ranny kadet, zamknę­
liśmy się w Alkazarze wraz z naszymi 
przyjaciółmi i wszystkimi zwolenni­
kami stronnictw prawicowych, faszy­
stami, katolikami i całym garnizonem 
gwardji cywilnej w liczbie 600 żołnie­
rzy. Najważniejszem zagadnieniem 
była sprawa odżywiania. W pierw­
szych dniach oblężenia mieliśmy do­
syć wody, ale w ciągu ostatnich 3 ty­
godni odczuwaliśmy dotkliwy jej 
brak i tylko nieznaczne jej ilości były 
eodziennie wydzielane wszystkim ob­
lężonym. Pożywienie nasze stanowił 
przedewszystkiem chleb czarny, twar­
dy, jak kamień, posiadaliśmy wszy;;t­
kiego 250 worków mę.kL Jedliśmy 
mięso koni i mułów, musieliśmy po­
święcić wszystkie konie kawalerji i 
~1icji. 

Ze światem zewnętrznym utrzymy­
waliśmy _ kontakt przez radjo, mogli­
śmy chwytać wszystkie wiadomości, 
nadawane przez Sewillę i komunikaty 
l'zę.du madryckiego. 

W ub. poniedziałek do Alkazaru 
wkroczyli pierwsi legj<)Diści, którzy 
spędzili z nami noc w fortecy. Radość 
nasza nie znała granic- Entuzjazm, z 
jakim przyjęliśmy naszych wybawi. 
cieli, udzielił się całej ludności i woj­
skom, które wkroczyły do Toledo. 

T o l e d o. (PAT) Kadeci, kt6rzy 
byli oblegani w Alkazarze, w rozmo­
wie z korespondentem Havasa opo­
wiadali, iż przetrwali tak długie oblę­
rienie tylko dzięki temu, iż w ~ocy 
przekradali się do składów zboia, 
znajdujących się w pobliżu Alkazaru. 
Wielu z nich zostało zastrzelonych 
przez patrole wojsk rządowych pod­
czas tych wycieczek. 

Eksplozja miny założonej przez ob­
legają.ce Alkazar wojska rząiowe, nie 

Cztery."lwy Alkazaru", młodzi kadeci, którzy w najgorętsze dni przedarli 
się przez pierściel1. czerwonych wojsk . i przyśpieszyli nadejście posiłków 
pułk. Yaldo. Brali oni udział także w decydującej walce o osvyobodzenie 

Alkazaru. 

pociągnęła za sobą. ofiar, ponieważ 
wśród obleganYch było kilku inżynie­
rów, którzy z dużą ścisłością określili 
miejsce zagrożone wybuchem. Przed 
eksplozją miny, obrońcy opuścili część 
Alkazaru, która wkrótce potem legła 
w gruzach. 

P a ryż. (Tel. wł.) Z St. Jean do­
noszą, iż pośród 750 oswobodzonych w 
Toledo obrońców Alkazaru 300 zdat­
nych je,szcze do dalszej walki zgłosiło 
się dobrowolnie do oddziałów powstań­
czyeh, masr.erują.cych dalej ku stolicy 
hiszpańskiej. 

Bitwa morska pomiędzv okrętami 
rządowemi a powsłańczemi 

Torpedowiec r~f{dowy "Gra'vina" ~ostal ~atopiony pr·~e~ krą­
~ownik powstańc~y 

P a ryż. (Tel. wI.) Według donie- rządowemi i powstańczemi. Bitwa ro­
sień z głównego sztabu powstańczego, zegrała się na zachód od Teneryfy. 
zatopiony został we wtorek rano po Torpedowiec rzą-dowy "Gravina" zo­
ciężkiej potyczce· kontrtorpedowiec stał rzekomo zatopiony przez krążow­
rzą.du madryckiego "Gravina", przez nik powstańczy "Almirante Cervera". 
krą-żowniknacjonalistyczny "Almi- Drugi torpedowiec rzą.dowy jest ściga­
rante Cerverą.". Potyczka odbyła się ny przez kilka okrętów powstańczych. 
na zachód od Tarify. W chwili obec- Parowiec francuski "Koutobia" wziął 
nej krą.żownik "Almirante Cervera" na swój pokład część załogi torpedow­
ściga inny kontrtorpedowiec czerwo- ea. "Gravina". 
ny. T a n g-e r. (PAT) Potwierdza. się 

Ta n g e r. (PAT) Dzisiaj rano we- wiadomość o zatopieniu przez lotnic­
dług infQrmacyj Reutera doszło do two powstańcze krążownika rządowe­
bitwy morskiej pomiędzy okrętami go "Libertad" w pobliżu Malagi. 

Bunt oddziałów .... dowych maszynowych, lecą.c na wysokości 100 

I w Lertdzie I metrów, lecz nie zdołały powstrzymać 
T a er' natarcia. O zmierzchu wojska rzą-do-

~ g .'. (P AT) Z Ler~dy donoszą. we wycofały się w bezładnej ucieczce 
o bunCie m~eJ.scowy?h oddzlałów rzą.do- za rzekę Tag. 
wych. WalkI pomIędzy zbuntowany- . 

ta deI Sol (Brama Sloneczna) 

mi a "milicją ludową." toczą. się w Wyroki śmierci 
mieście i okolicy. M a d r y t. (PAT) "Trybunał ludo-

Z walk o Toledo 
T 61 e d o. (PAT) Podczas walk o 

Toledo wojska rzą,dowe straciły około 
1000 zabitych. Miasto zostało zaatako.. 
wane z dwóch stron: od zachodu i od 
północy. O poszczególne gmachy, jak 
szpital i koszary stoczono krw'awe 
walki na bagnety. Samoloty rzę.gowe 
ostrzeliwały p:lwstańców z karabm6w 

wy" wydał 8 wyroków śmlerci w pro­
cesie uczestników powstania w m. 
Crevilla. 

Konfiskata mająłlrJó,. 
M a d r y t. (PAT) Zaxz~dzono kon­

fiskatę 'wszystkich mają.tków j nieru­
chomości miejskich i Wiejskich, będą.­
cych własnościQ. osób zamiuze.D7ch 
w _ruchu powstańczym. 

Ożywienie na frontach 
S e v iII a. (PAT) Na wszystkich 

trontach panuje wielkie ożywi~mie. 
Szczególnie zacięte walki toczą. SIę w 
prowincjach biskajskich, w Af,J,turji i 
w pTowincji Avila. Potwierdza się 
wiadomość o zajęciu miejscowości 
Motrico Eibar. Samoloty bombardo­
wały ponownie Bilbao. Od początku 
akcji lotniczej bomby rzucone z samo­
lotów zburzyły przeszło 50 domów. 

Wojska rzą.dowe przegrawszy bi­
twę o Toledo, wycofały się w kierun­
ku Ciudad Real. 

Panika w Oviedo 
M a dr Y t. (PAT) Komunikat ofi. 

cjalny min. wojny głosi, że wczoraj w 
okolicach Oviedo samoloty rządowe 
rzuciły 2000 bomb. W mieście miała 
powstać panika. 

Madryt przygotowuje się 
na oblężenie 

M a d r y t. (P AT) Władze miejskie 
przystąpiły do gromadzenia zapasów 
żywności w przewidywaniu możliwości 
oblężenia. Rada miejska uchwaliła na 
ten cel niedawno kredyt w wysokości 
20 miljonów pesetów. \V ostatnich 
czasach zakupiono w różnych krajach 
artykuły żywnościowe na . sumę 16 
miljonów pesetów. 

Rozpręże~ie W Madrycie 
P a ryż. (ATE). Z Madrytu -dono­

szą.: 

Nastrój w stolic~r, zagrożonej bez­
pośrednio akcją. powstańców, którzy 
po zajęciu Toleda napierają. wprost na 
Madryt, jest przygnębiony. Rząd czyni 
rozpaczliwe wysiłki w kierunku zor­
ganizowania akcji obrony. \V f"zere­
gach milicji panuje rozprzężenie, po­
tęgowane wyraźnym buntem oddzia­
łów katalOllskich, które coraz czę­
SCle.! odmawiają posłuszeństwa do­
wództwu wojsk czerwonych. 

Odezwa czerwonego rządu 
Na. murach stolicy pojawiła się 

odezwa rządu madryckiego, wzywa·. 
jąca wszystkie organizacje "frontu 
ludowego" do skupienia się dokoła 
najważniejszego w tej chwili zadania, 
zorganizowania obrony stolicy. Po raz 
pierwszy odezwa rządu madryckiego 
podkreśla wyraźnie fakt bezpośrednie. 
go zagrożenia stolicy przez wojska 
narodowe. Apel rzą.du madryckiego, 
utrzymany w tonie alarmują.cym, wy. 
wołał wśród ludności Madrytu olbrzy. 
mie wrażenie. 

"Czystka" wśród urzędników 
Na mocy ostatniego zarządzenia. 

centralnych władz madryckiCh zwol­
nieni zostali wszyscy urzędnicy pań­
stwowi za wyjątkiem wojskowych .. 
Dekret o zwolnieniu obją.ł około 10 tys .. 
osób. Zarzą.dzenie to ma na celu prze­
prowadzenie radykalnej "czystki'~ 
wśród personelu urzędniczego. 

Władza przechodzi 
w ręce anarchistów 

P a ryż. (Tel. wł.) Wiadomości o 
ustąpieniu prezydenta Azany nie chcą 
zamilknąć. W poniedziałek podawała 
je radjostacja Tenerifa, dodając, że 
władzę w Madrycie ujmują w swe rę­
ce anarchiści, którzy za wszelką cenę 
chcą wstrzymać marsz generała Frl:'.n­
co na Madryt. Gen. Franco natomiast 
oświadczył, że teraz wojska jego ma­
szerować będą. na Madryt w tempie 
przyśpieszonem. 
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Refleksje po wyborach w Łodzi ką.... Taki argUlllent to jeszcze za. m8.-' 
ło. Tu trzeba czegoś więcej. 

Trzeba jednolitej postawy ideowej, 
argumentów moralnych l~tóre wiążą 
ludzi w jednolity obóz polltyczny, sło­
wem tr:.:eba poJw.dek ideowych: z oczy­
wistem wyklu?:':ieniem wszelkIch ten­
dencyj uboczfiJ'ch. Na eni dośw'b;:Ld­
czeniem przeszłosci,.~ w dzą,c d.?~~re, 
co w istocie repreze1'!tuje ChrzescIJa-&­
ska Demokracja, obserwując jej wpły­
wy w społeczellstwie, prz) chodz Y 
do przekonania, że ludziom z pod z 0.­
ku Chrześcijańskiej Demokracji. ~ho­
dzi nię tyle o stworzenie . .ied.nolitego 
frontu polskiego do walki z zydo-ko,ó 
munę., ile raczej o polityczne odegra .. 
nie się. Daruje zatem prasa Chrześci" 
jańskiej Demokracji, że Obóz Nar?do-' 
wy nie jest powolanY" do tego, a,.zeby; 
ułatwiał ludziom robieni'e kariery po­
litycznej, ate po to, lł,.v szczerze" 00-
ważnie i bezkomp:omiso~" walcz~ ł o 
Polskę narodowę. 1 katohckę.. , 

• • 

J OfYI n o I Y[IOY y la~nJ 
Walczcie o Polskę narodową i katolicką, a spotkamy si'ę w slrankach na placu boju 

Wyniki wyborów w Łodzi znalazły 
naogół radosne przyjęcie w szerokich 
kołach społeczeństwa polskiego. Je­
dyną plamą na wyniku wyborów łódz­
kich jest zmarnowanie kilkunastu ty­
sięcy głosów polskich, jakie padły na 
dywersyjną listę t. zw. "Chrześcijań­
sko-Narodowego Frontu Robotnicze­
go", utworzoną p.zez "sanację" na 
spÓłkę z Chrześc. Demokrację. i oba 
odłamy Narodowej Partji Robotniczej. 
Tej "zbożnej" robocie zawdzięczamy, 
~e stan posiadania polskiego w łódz­
kiej radzie' miejskie.i jest mniejszy o 
kilka mandatów, które zabrała Pola­
kom socjał-żydo-komuna. 

Oto fakt nie ulegający żadnej wąt­
pliwOŚCi. Rozuinie go także prasa 
Chrześcijańskiej Demokracji, która 
wdczas wyboTów tej dywersyjnej 1'0-
booie po cZQści patronowała. 

Przyznanie się do fatalnego w skut­
kach błędu uznać należy za objaw do­
datni. Szkocla tylko, że prasa Chrze­
ścijańskiej Demokracji, widząc teraz 
namacalne skutki swojej s~kodliwej 
!roboty, nie wyciąga z nich właściwych 
wniosków, lecz w dalszym ciągu usi­
łuje zaciemnić jasny horyzont poli­
tyczny w Polsce, co może odbić się 
ujemnie na dalszej decydującej walce 
społeczeństwa z żydo-komunę.. 

Oto miast zawrócić z błędnej drogi 
wmawiania w swoich czytelników, że 
Chrześcijal1ska Demokracja odgrywa 
w życiu politycznem poważną rolę, 
prasa ta w dalszym ciągu, już po wy­
borach łódzkich, tłumaczy długo i męt­
nie o jakiejś doniOSłej roli tego ugru­
powania i winę za to, że w wyborach 
łódzkich nie zwyciężył bezapelacY.inie 
obóz polski, przypisuje Stl'onnict,wu 
Narodowemu z tego powodu, że "od­
rzuca ono systematycznie każdą myśl 
o stworzeniu jednolitego frontu naro­
dowego ,,'szystkich polskich ugrupo­
wań". Ma to być zatem aluzja do 
rzekomego odrzucenia oferty Chrze­
ścijańskiej Demokracji w Łodzi, aby 
pójść Tazem do wyborów z Obozem 
Narodowym. 

Chcąc unikną,ć 11a przyszłość skut­
ków dywersyjnej roboty pism "Chrze­
ścijańskiej Demokracji", musimy ja" 
srio odpowiedzieć na jej urojone pre­
tensje. Przedewszystkiem stwierdza­
my, że Chrześcijańska Demokracja w 
Łodzi nie czyniła żadnej 'oferty Obo­
zowi Narodowemu, aby pójŚć z :/'im 
wspólnie do wyborów. Chrześcijań­
ska Demokracja z chwilą rozpisania 
wyborów jeszcze przed przystąpieniem 
do jakiejkolwiek akcji politycznej 
przez Obóz Narodowy oświadczyła pu­
blicznie na lamach prasy żydowskiej 
przez swoich reprezentantów łódzkich, 
że z Obozem N arodowym do wyborów 
nie pójdzie i na uzasadnienie swojego 
stanowiska przytoczyła odpowiednie 
'argumenty. Oświadczono równocze­
śnie, że Ch. D. pójdzie do wyborów 
!razem z "sanacją" i Narodową Part ją 
Robotniczą. 

Oto fakty formalne. 
A teraz powiedzmy sobie szczerze, 

czy Obóz Narodowy mógłby wogóle 
skorzystać z oferty łódzkiej Chrześci­
jańskiej Demokracji, gdyby taka fak­
tycznie wpłynęła? Otóż oświadqamy, 
~e nie. Dlaczego? Dlatego, że tepre­
.zentantami Chrześcijańskiej Demokra­
cji w Łodzi są znani' w całej Polsce 
zdrajcy spTav,ly narodowej, którzy 
przy poprzednich wyborach do rady 
miejskiej w Łodzi z łaski Obozu Na­
rodO\vego zdobyli mandaty, a następ­
nie Obóz ten zdradzili na rzecz ŻydÓW 
l "sanacji". Czy z takimi ludźmi, któ­
rzy zdyskredytowali siebie i partję 
w oczach polskiej opinji publicznej, 
Obóz Nal'odowy mógłby pertraktować? 
Niech sobie prasa Chrześcijańskiej De­
mokracji na to pytanie odpowie sama. 

To jeden zasadniczy argument, 
~ciśle odnoszą.cy się do wyborów w 
Łodzi. Ale powstaje pytanie, czy pra­
sa Chrześcijańskiej Demokracji, wy­
suwając argument tworzenia jedno­
litego frontu narodowego z wszystkiCh 
polskich ugrupowań, z wyłączeniem 
terenu łódzkiego, niema czasem racji. 
Może bowiem twierdzić, że haniebny 
przykład łódzki jest odosobniony, że 
w innych środowiskach takie wyrzut­
ki społeczellstwa polskiego Chrześci­
jańskiej Demokracji nie reprezentują. 
Przeciwnie, są nimi ludzie o mocnych 
kręgosłuJ2.~~111 p.rzlwił~.ani ,go iQ~i Da-

rodowej, a nawet legitymUjący się du­
żerni zasługami na polu pracy w or­
ganizacjach katolickich. Ponieważ są 
to zasadnicze argumenty prasy Chrze­
ścijańskiej Demokracji przy nawoły­
waniu do tworzenia jednolitego frontu 
narodowego, musimy się niemi osta­
tecznie zająć i wyjaśnić, co następuje: 

Obóz Narodowy nie odrzuca nigdy 
żadnej deklaracji, żadnego obozu poli­
tycznego, który oświadcza gotowość 
walki o Polskę Narodową i Katolicką. 
Ale inną rzeczą jest uznanie tej de­
klaracji, a inną rzeczą ponoszenie 
skutków za ewentualne łączenie się 
polityczne z taklemi grupami. 

\V praktyce okazało się, że takich 
grup politycznych, które deklamowa­
ły o s"\\ oim programie narodowym i 
katolickim było dużo, gdy przyszlo 
jednak do, wprowadzenia go w czyn, 
reprezentanci tych ugrupowalI czynili 
raczej dywersje na odcinku walki, niż 
w tej walce się solidaryzowali. Zagad­
nienie walki o Polskę narodową i ka­
tolicką nie powstało chyba nagle,' ,..,. 
ostatnim roku, lecz dawniej ... 

Obserwowaliśmy doldadnie Chrześ­
cijańską Demokrację i jej działalność 
polityczną w Polsce. Czy trzeba przy­
pominać jej stanowisko wobec ant y-

narodowej i antykatolickie.i działal­
ności t.zw. "sanacji"? Chyba nie. Przy­
pomnimy tylko, że jeden z organów 
Chrześcijańskiej Demokracji, a mia­
nowicie "Dziennik Bydgoski", który w 
ostatnim czasie spec.ialnie patronuje 
konsolidacji społecze11stwa polskiego 
na . odcinku narodowym i katolickim 
zmieniał swoje stanowisko wobec "sa­
nacji" kilkakTotnie. Były takie okre­
sy, kiedy oddał się do dyspOZYCji tego 
obozu politycznego, spełniając rolę uy­
wersji na odcinku walki społeczeń­
stwa z tym obazem. Gdy akcje "sana­
cji" zmalały, "Dziennik Bydgoski" st.a­
wał się szermierzem walki z obozem 
prorzą.dowym i usiłował wybijać dla 
Ch. Dem. z tego swojegb stanowiska 
partyjny kapitał. 

A inne pisma Chrześcijańskiej De­
mokracji lub pozostające pod jej wpły. 
wami, czy nie czyniły tego samego? 
Możemy wprawdzie zgodzić'Sfę-', .na 
to, że jedynym chlubnym wyjątkiem 
byla "Polonia", której stanowisko wo­
bec "sanacji" nie uległo zmianie. 

Ale argument walki' z "sanacją" 
nie może mieć znaczenia decydUjące­
go, gdy chodzi o "tworzenie jednoli­
tego frontu społeczeństwa polSkiego 
do walki (} Polskę narodo,vą, i katolic-

Na oferty pism Ch~eści.i:;tński.e.J 
Demokracji, które usiłuJE\. zaclemJ::c~ 
jasny horyzont polityczny w, ~olsce.! 
~ dalszym ciągu w przyszłoscl ,CZY1'l;lC 

dywersję w polski~.m ~P?łe~zens,twle. 
odpowiadamy tak Jak JUZ kledys od­
powiedzieliśmy: 

\Valczcie o Polską, narodową j ka­
tolicką, ale szczerze. Nie u~ywajci9 
tego argumentu do odzyskan:a ,utra­
conych, naszem zdaniem, dZIękI do­
tychczasowej polityce Ch. Dem. ,wpły­
wów wśród polskiego społeczen~tw3:' 
J e 'li tak pojmiecie swoJe. O~OWIąZ~l, 
to odpadnie potrzeba roblema paple­
ro, ych paktów 'solidarności, bo w 
wa ce o Pólskę narodową, i katolicką. 
spotkamy się w szrankach na placu 
ho.iu ... 

Wy'bory łódzkie w prasie polskiej 
• 

i r D[I~ 1I010~ 8 ólaro .OW 
Prasa "sanaeyjna" nabrała wody w usta - Co pisze konserwa - Próby l!ek'kiej 

dywersji - Fakty, któ'ry1ch nikt nie z'mieni - Znamienna uw~ga 
Prasa "sanacYJna" nabrała wody 

do ust i do te.i chwili nie podała je­
szcze żadnego komentarza o wyniku 
wyborów. Jedynie w tytułach do su­
chych liczb wyborczych prasa ta wy­
bija krzykliwie rzekomą klęskę Obozu 
Narodowego, naton1iast nic nie pisze 
o naprawdę sromotnej klęsce swojego 
własnego obozu w wyborach łódzkich. 
Perfid.la ta i nieuczciwość nIe wyma­
gają żadliych komentarzy. 

Prasa konserwatywno-"sanacyjna" 
różni, się nieco swojem stanowiskiem 
od pozostałych organów obozu poma­
jowego. Uwypukla ona fakt solidar­
nego głosowania Żydów i komunistów 
na listy P. P. S-u i na swó.i sposób u­
siłuje z tego faktu wyciągnąć wnio­
ski. Stanowisko jej w tej sprawie jest 
nieco zbliżone do stano''''iska prasy 
Chrześcijańskiej Demokracji z tą je­
dynie różllicą, że konserwa, nie zdają­
ca sobie jeszcze sprawy ze swej roli 
w Polsce' rządzonej przez "sanację" 
pociesza się myślą" że hydrze żydo­
komunistycznej łeb unvie ktoś, kto 
pod swoje skrzydła zabierze także 
konserwatystów ... 

vVarto również zanotować stano­
wisko brukowej prasy "sanacyjnej" 
jak np. "Ekspressu Ilustrowanego" i 
"Wieczoru Warszawskiego". Oba te 
pisma w sposób nieprzyzwoity napa­
dają na. Obóz Narodowy, usiłują.c po­
mniejszyć jego wpływy w społeczeń­
stwie. 

Prasa socjalist. z "Robotnikiem" na 
czele, głosi oczywiście zwycięstwo li­
sty P. P. S. To samo pra;3a żydow­
ska. Z zarzutem, że na -listy socjali­
styczne padły dziesiątki tysięcy 
głosów żydowskich i komunistycznych, 
"Robotnik" - czytamy - nie chce 
"narazie polemizować". 

Rozumiemy to. Trudno zaiste P()­
lemizować wobec faktu tak oczywi­
stego. 

"R o b o t n i k" przyznaje, że Obóz 
Narodowy w Łodzi "pozostał siłą. ma­
sową. i to jest istotne". To samo 
przyznaje łódzka, żydowska "R e p u­
b l i k aU, stwierdzają.c, że Obóz Naro~ 
dowy "prezentuje siłę poważną". 

Krakowski "G ł o s N a l' o d u" tak 
pisze: 

"Lista narodowa zdobyła tym ra­
zem nieco mniejszą., niż w r. 1934 
liczbę głosów. Tłumaczy się to zapew­
n~ tern! żę w dniu 27 b. rn. dwie orga-

nj.zacje .do ,niej zbli.,Żone: Ch. D; i N. to, że wszelkie odpryski od Obozu 'Na­
P: R., P?~zly o~obno j ~marn~waly te 1 rodowego zakończyły swój nie.slawny 
kJlkanascle t!SlQCY gl~O\v,. ktore prz.y~ żywot już dawno l ze nowe proby dy­
łęczone do hsty narodOWej byłyby JeJ wersji spotka ten sam los. 
r!apewno zapewniły decydujące ,zwy-, "Goniec 'Varszawski" stwierdza: 
cięstwo, jak w r. lD34. To dowodzi, ~e "Dru im, istotnym punktetn anali-
stan posiadania Stronnictwa Narodo- zy \vyniku wczorajszych wyborów to 
wego w Łodzi nie uległ Większej utrzymanie silnej pozycji w masach 
zmianie w poro\Vnaniu z r. lS34. Przy robotniczej Łodzi przez Obóz Narodo­
obecnym radyka1iźmie spOleCZJlyln wy. Uchodziło dotychczas za pewne, 
ludności rozgoryczonej biedą i bezro­
bociem jest to sukces wyborczy, który 
się rzuca w oczy, i który ma swoją 
wymowę· 

"O ile P. P. S. zwycięstwo swoje, 
bo znaczne pomnożenie mandatów, 
zawdziQcza PQmocy komunistów, Zy­
dów i Niemców, - to Stronllictwo Na­
rodowe utrzymanie swojego stanu 
posiadania w porównaniu z r. 1934 
przypisać może temu, że je poparła 
Olbrzymia większość polskiego obywa­
telstwa w Łodzi. 

"Tak tedy przychodzi nam zakon­
czyć te rozważania stwierdzeniem, że 
- w wyborach łódzkich zwyciężyły 
dwa skrajne ugrupowania, prawicy 
i lewicy - nacjonalizm i socjal-ko­
munizm - czysto polski kierunek 
i obóz międzynarodowy". 

o stanowisku prasy żydowskiej re­
ferujemy osobno, stanowisku zaś pra­
sy Chrześcijańsk'iej Demokracji po­
święcamy specjalny artykuł. 

Dla całości obrazu musimy jeszcze 
zanotować stanowisko "A. B. C.", któ­
re po ostatnich zmianach w zarządzie 
tego wydawnictwa patrzy na Obóz 
Narodowy zezem i usiłuje w ruchu 
narodowym robić lekką.' dywersję, oraz 
stanowisko "Gońca \Varszawskiego", 
lctóry naogół poprawnie ustosunko­
wał się do akcji wyborczej Obozu Na­
rodowego w wyborach łódzkich. 

Otóż "A. B. C." stara się wmówić w 
swoich czytelników, że sukces swój w 
wyborach łódzkich Obóz Narodowy 
zawdzięcza "zapewne niemniej znacz­
nej liczbie tych, którzy za Stronnic­
twem głosowali tylko dlate!,\,o, że nie 
mieli' organizacji bliżej im odpo\\ria­
dającej". Ponieważ panowie z pod 
znaku "A. B. c." jak słychać, W prz:f­
sl'lłości taką organi~ac.ię zamierzają 
stworzyć, więc w następnych wybo­
rach Obóz Narodowy chyba poniesie 
klęskę... OczywiśCie rozbrajające sta­
nowisko. Warto do niego dodać tylko 

I Dr. med. H. ZIOMKOWSKI I 
speci. chorób skór. wenet. i moczopłciowych 
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że w wyborach łódzkich decyduje za­
sada kolejności sukcesów, czy też "lu­
zowania". Po zwycięstwie listy na­
todowe.i w r. 1934, zwłaszcza wobec u­
nieruchomienia samorzę.du, oczekiwa­
no należyte.i klęski narodowców. -
vVprawdzie dojście do skutku "frontu 
ludowego" uniemożliwiło powtórzenie 
zwycięstwa z r. 1934, ale mimo to uzy­
skanie obecnie 26 (27 - przyp. "Orę­
downika") mandatów należy uznać 
za stabilizację wpływów narodowych 
poza wzg'lędami konjunkturalnych 
zn1ian". 

Fakt ustabilizowania się wpływów 
narodowych w szerokich warstwach 
ludności społeczel1stwa łódzkiego jest 
faktem oczywistym. Uwypukla się on 
szczególnie przy analizie oddanych 

pierwszorl~ędnej jako­
ści gwarantowane do 
nabycia u pszczelarza 

ba Chrabelskiego 
Łódź, ul. Główna 24 

polecam również wszelkie przybory 
pszczelarskie. ng 11657 

głosów na poszczególne listy, biorące 
udział w wyborach. Obóz Narodowy 
uzyskał przygniatając!}. większość pol~ 
skich głosów. To nie Ulega żadnej 
wą.tpliwości. 

;Wkońcu warto zanotować nas tę­
pująćy głos wynawnict"wa u • ... '1..1i'· 
"Siedem groszy". Pismo 1 

,,'V nowej radzie rnie,' 
dzi będą mieć wl:,lkszość ::. 
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czeni z Żydami. Ponieważ part ja so-I dnio !{]ub Obozu Narodowego, przeto 
cjaliHyczna nig-d~' nie stawiala tak należy przypuszczać, że przyszła nowa 
trudnych dla rządu żą.dal'l, jak poprze- rada miejska nie będzie rozwiązana." ~ 
Co piszą inni 1 

Gdzie się podziały 
T , - gło V Niemców 1 

"el"fidlte kłamliwe enuncjacje prasy żydowskiej i socjali­
stycznej w świetle prawdy cyfr 

Pisma żydowskie, oma\\ Jając w 
licznych artd;ulach \V,'nik w"borów 
do parlamel\tu łÓc1zkiego, zgodnie i 
klamli\\'ie poc1nosz:;t Jedell moment: że 
na listc StI'Ol1nict\\'a Narodowego od, 
'Liano okolo 1'( ty,:ic;'c~- glo,:ów niemiec­
kich, m, in dlatego, że kandydowało 
na nich kilku Niemców z adw. l\lika­
rem na czele, \\' ten "posób, zdaniem 
tejże pra".\'. na Obóz :~ aroclowy głoso­
wało zaI0t!\\'ie okolo fi3 trsi~ce osób, 
co '" porcm'Daniu z rol,iem 1934 stano-

Żydzi korzystali z dużej swoboLly, Oto 
dorożka kOllna z transparentem w ję­

zyku żydowskim. 

wi ub) tek 33 procent glosów. Szcze­
gólnie krzykliwie podnosi to kłam­
st,,-o ż~'dowslut "Republika", która 
stwierdza zreszt~)., że "kto zna nastro­
je niemieckie w Łodzi dla tego nie jest 
to niespodziank:;t". 

\V ten sam ton uderza "Głos Po­
ranny"; który twierdzi: "Niemcy, któ­
rzy oddali pona(l 13 tysięcY' glosów w 
calem mieście, nie dostali mandatu, 
gdyż głosy rozstrzeliły się, Duża część 
shitlcryzowanych Niemców mieszczan 
gło<:o,,-ala na list~· endecji." 

Jak ta sprawa przedstawia się w 
istocie? 

* Przyjrzyjmy się c.drom: 
Niemcy stanowią, 10 procent ludno­

ści miasta Łodzi. Ten sam procent 0-

howią7.l.ljo wiQc mniejwięcej przy obli­
czaniu 1iczhy Niemców npra\vnion:',lch 

_ do głosowania. Jak "'iadomo, upra,,,­
nian.l-ch clo g/oso\\'ania w Łodzi ogó­
łem b~'lo 34·3.738 osób. \1/ głosowaniu 
udział bralo' 7ł procent, a wi<;,c 2;)4,375 
osób, 10 proc. tej l iczby, a więc 25.437, 
stano\\'ia Niemcv. 

LicznlY teraz dalei. 
Na listo staroniemców oddano 13.008 
na listo młoclolliemców 31313 

Razem 16.142 

Jeśli tę cyfr!) ocllirz~-my oel og-ńlnei 
liczl~' glosu.iącn-h Niemców rachunek 
PJ'zc(btawi siQ nastt;'rnliąco: 
Ogółclll glosowalo Niemcó\Y '2:1.437 
na list\' nicmieckie 1 G,. H'? 

Pozostn ie 9.295 

Takfl wit;'r ,iCRt granica 1<1fl111, hY, 00 
jakiej moglib~' Ric posunę.ć Ż~-dzi, in-
8ynull.i:;tc~' l';'iemcom g'loso\"anie na li­
sty Ohozu Narorlo\\-ego. Ale ta sprawa 
Pl'zer!::;ta\\'ia si(' Z1.11101nie inaczcj. 

\Y 1Y~'hor[lrh IV r. H13{ wzi!,'lo 11clział 
15.nz ~iemców, głORujac~'ch na li:-:t~­
zacho\\a\\'rze. Pozo:-:t::1l i Niemn- glo­
sowali lla li"t(' P. P. ~-n. Jak ,,"\'nika 
z Zf'~ta\\'i0I1ia u'loRów nipmicrkirh. ocl­
dan\'ch na li~t\ za rllO\\' a \\'rze \" 1eu'o-
1'or7.l1H11 wyho1'ach lwIo irh Hl.H?~ a 
wiQr o 110 g-los(h" wi('c0j. Tpn cloh~·trl;: 
g-losó\Y liczymy iako wynik natural, 
nrgl) Tl"'7.~TOStu' Niemc.ó,':, u""zgIQdnio­
nego -,v przyroście ogólnej liczby gIo-

sujących. Z tego prostego rachunku 
wynika, że głosy zachowawcze Niem­
ców pauły na listy niernieckie. 
p'ozostaje pytanie, gdzie się podzia­
ły głosy socjalistów Niemców, bo 
tylko o te glosy może być 
kwest ja. Nie ulega \\'f,ltpliwości, że te 
głosy padł,v na liste P, P, S-u, a l1le 
na Obóz Naroclo\\'~', któn- w przeci­
wieilstwie do socjał [stów w walce wy­
borczej wysuwał hasła czysto narodo­
we, socjaliści zaś solidarności mię­
dz)'narodowej proletarjatu, Z tych za­
pewne powodów na liście p, p, S-u 
znalazł siC także pl'zedsta\\'iciel prole­
tarjatu niemieckiego, na którego so­
cjali~ci niemieccy ze ~\'zgICcló\V zrozu­
mial~'rh oddali ~we g-łosy, 

Tak wiec owych !:l tysic;'cy gło~ów 
niemieckich szuka~ trzeba na liście 
socjalistycznej i \\TaZ z glo:"ami 48,000 
Żydów i glosam i kom u nistów odliczyć 
od nielicznych głosów czysto polskich, 
odclanych Ila tę listę, 

Sugero\\'anie, że Obóz Narodovo''Y 0-
trz~'mał znaczną część głosów niepoJ­
skich na s\yoje listy, jest świadomem 
k'am!;'twem i O~zuRtwem. popelnianem 
IV imi.e intere~ó,v żyrlostwa. Nie zmie­
ni to jednal, faktu. że 80 tysięcy gIo­
~ów. jakie Obóz Naroc\o\l'y otrzymał, 
to glosy czysto polskie, 

* Prasa żnlo\\'ska uważa za bardzo 
niespodzie\,'ane zja\\'isko fakt. że z te­
renu rady miejskiej zniknel~' "tak po­
ważne ugrupowania, jak Chadec.'a i X 
P. R Je\\ ica. no i blok "prorzą<lo\\ Y", 
a \\'i~c ugrupO\\'anle centrowe Orn-­
"'iścle wolełiby "sanatorów" C7.y cha­
deków w miejsce zuicllawillzonych 
endeków. To wiemy. 

* 
Mimo wszystko prasa żydow:;:ka 

nie może zaprzeczyć, że tegoroczny 
sukces Obozu Narodowego IV' wybo­
rach nie jest bynajmniej kwest ją przy­
padku, więc usiłujc to zbagatelizować: 
"Nie kwestjonujemy dużego sukcesu 
Stronnictąa Narodoll'ego - cytujemy 
za "Republiką" - gdyż byłoby to za­
przeczeniem rzecz.nvistoścL 78 tysięcy 
głosów i 27 mandatów jest to liczba 
kolosalna". D\"a lata temu z"'yc;ię­
:"t\\'o Obozu ~ aroclowego b~' lo żywi 0-

łowe. Nikt się go nie spodziewał. Te­
raz rezultat był przygotowany przy 
pomocy znakomitego obstrzalu propa-' 
gando\yego, Żadna inna part ja nawet 
w przybliżeniu nie prowadziła tak 
grun townej, sugestywnej, bezwzględ­
nej i demagogicznej propagand~"'. 

Oczywiście, wszystko zależy od te­
go, co kto nazy\\'a demagogją, Żydzi 
flaprzykłarl za demagogję uważają u­
sunięcie jch z życia Polski, pozbawie­
nia praw politycznych i zwalczanie na 
połu życia gospodarczego, 

Żydzi o tern wiedzą. dobrze, że nie 
momenty propagandowe, ale głównie 
narodowe uświadomienie \"yborcó\\r 
Polaków dało kolosalny sukces Obozo­
wi Narodowemu w wyborach łódzkich, 
Świadczy o tern m, in. krótkie zdanie, 
jakie znajdujemy w żydowskim "Na­
~7.ym Przeglądzie": ,.Zaciekłą walkę 
propagandową przeCiw "endekom" 
prowadziła P. P. S. Wielkie transpa­
renty P. P. S. głosiłv, że endecy nie 
7dobc;'dą robotnirzej 1,0c1zi i że Łódź 
lllu>:i być czerwona". A wic;'c pJ'z~'zna­
ją Żydzi. 7.e była zaciC,'ta. kontrpropa-, 
gan(]a. Czy ona co zrohiła w spole­
rzeilstwie polskiem? Nie. Gło~y pol­
sl<ie w olbrzymiej \\'i~ksz()ści oddane 
zo>:tał~- na listy Obozu Nal'ollo\Yeg'o 
nie dla innego powodu. jak dla tego, że 
opOWiadały się za pl'og-ramem narodo­
wym i usuniQciem Żydów z Polski. 

* 
Już dziś. a więc dzieil po wyborach 

socjaliśc.i żydowscy z pod znaku "Buu­
du" zaczynają użerać się z socjalista­
mi z list socjal-żydo-komun~ o nielo­
jalne postepowanie w wyborach, 
Prawdopodobnie jednak sz~-bko pogo­
dzą si~ W ohliczu wspólneg'o .. nieboz­
pieezell>:twa endeckiego", ~\\'iadczy o 
tem l<OJkowa uwaga al'tykułu żydow­
sk ie.i "Republiki"; 

"Obecność w radzie miejskiej ta­
kiej opozycji, jak 27 radnych ze Stron-

.. 

I'olicjant "odwozi" samochód z transparentem o.bozu Narodowego po ko.-
misarjatu p, P. VII w ŁodZI. 

nictwa Narodowego - to bQdzie dla I gogjl, z którym trudno jest się nawet 
większości rzeczę. ciężko do strawie- licytować". . 
nia i rokującą poważne troski na Ta "demagog]a" - to Polska bet 
przyszłość, Istnieje taki rodzaj dema- Żydów. 

Wyrok W procesie apI. Siemas 
Głównym oskarżonym Sąd Apelacyjny w Warszawie zniżył 

kary 

War s z a w a, (Tel. \d.) Przed Są­
dem Apelacyjnym zapaclł wyrok prze­
ci wko 17 nar·oclo,,-c·om, oskarżonym o 
llokonanie zamachów -bombowych na 
Sklepy żydowskie w Łodzi. Glówni 
oskarżeni, apI. aclwokacki Napoleon 
Siemaszko, E\yaryst Zwierzewicz i Sta­
nisla\1' Ogórek, skazani zostali na ka­
rę po trzy lata wic;'zienia, co stanowi 
zlag'oc1zenie o rok kan'. ogłoszonej 
przez sąd okr(,'g-Q\\'y \\' ". dzi. 

Pozostali oskarżeni :-lwzani zostali: 
Tadensz 'Yarcho! na <..Iwa lata więzie­
nia, ]\[i('hal Bal'allSld, Stanislaw Ton­
dn, \\'iklol' Mila, J\~7.imiel'Z. Zielak. 
Bronisław DOl'o~iewicz, 'Vaclaw Bart­
czak - po półtora roku \\'i~7.icJlia, Sta-l 
[lislaw Ga"lowski, Edwal'd Wiśnie",-

Lord .. m,ai{łr londynu 
L () n ci y n, (P AT,) LorLlem-majo­

rem LonLlynu na r. 1!'3'7 zostal obrany 
:;oir George ~oasbridge, który w listo­
JJaclzie obejmuje urz~dowanie po sir 
Pcn'Y Vincell,t. 

Ogary ruchu komunikacy j­
neg:n w Ni'em'tz'ech 

B e r l i 1.1 (Tel. w1.) Ruch komuni­
kacrjl1Y w Rzeszy pociągnąl za sobą. w 
ubieg!rm tygodniu 112 ofiary śmiertel­
ne i 4181 ranllych. 

Piękne uroczystości 
n.arodowe 

R a d o rn, 29. 9. \V niedziele, dnia 
27 września. r, b, odb~-la siC wieJl~ u­
roczystość nal'oc1o\\'a przekazani a 
sztai1l1aru 7. 1\)0;) r. w -TalIkowicach 
pod Haclomiem, poprzedzona oclpra­
wionem llabożel'lstwem w mjejscow~'rn 
kościele, Nast<;,pl1ie odbyło się przeka-' 
zanie 2 s7.tanclarów przez starsze po­
kolen ie mło(l~zemt1_ Przemawiali dele­
gaci Stronnictwa Narodowego z Rado­
mia pp. Książek Stanislaw i Macie­
iow"ki li firosław, 

Uroczys tość zak011("zono odśpie.wa­
niem ,.Rot,\-" oraz okrzykami na cześć 
Polski Narcxlowej i jej wodza Homana 
Dmowskiego. Obecnych około 800 o-
sób. . 

SChwytani'e sZł1ie'ga 
B a g cl a d, (PAT.) "'ladze schwy­

tały pZl'jkQ- Chn\vnna, który ldel'o\Yal 
po\\':::tanicm \V rejpnic Eufrata w roku 
HI3J, Szeik tp.n, pl'zehywająry na wy­
gnnniu IV I\ipl<l1k, zt10lał zhiec stam­
tęd w pl'zebraniu kohiecem. Jak sę.­
clzą, zamierzał on udać się do króla z 
prośbą o przebaczenie, 

Wi'elki poż.ar w Katowica,ch 
Katowice, 29,9. - \V niedzielę 

popołuclniu ",~'buchł niezwykle groźny 
pożar w najwi('kszej IV Polsce cegielni 
parowej "Kotzulla i S-ka" w 'Uiastecz­
ku Śl. Ogirl'j powstał w mechanicznej 
suszarni. gdzio nastąpiło samozapale­
nie si~ l'tlszto\\'nnia suszarni nad pie­
rem. Na mtl1nek przybyły wszystkie 
okoliczne straże l)Ożarne, ze strażą z 
Tarnowskich GÓl' .na czele. Nieslrcha­
ny żar utruclnial akCję rato\\'niczą, jak 

fakt, że pożar umiejscowił si~ w su-

ski, Zenon Przybylskj.., Józ-ef Forn~I­
czyk, Antoni- Dybilas, Murawa, Ludwlk 
Braun, Stanisław Tworek - po rokU: 
więzien i a, Józef Milka, -Aleksander 
Czarnecki, Józef Stasiak, Paweł Se­
liger, Marceli Dybila , Michał Staj uda., 
Tadeusz Klus7..yl'lski - po sześć mis­
si<;,cy wi<;,zienia. Jedynie oskarżony 
\Va \'\:1" ·iltak został uniewinlli-ony. 

),,- s t., unku do wszystkich skaza­
nych .' e'SI; m.iesięcy więzienia sąd! 
postanowił z 'tosować zawieslenie 
karr Ha pl"r-e ia_ trzech lat. 

\Vie- ,. Ol' lU j?!szcze z\l'olniol1o z. 
wiQzienia \Yawrzyl iaka, Milkę i Czar­
neckiego, \V stosunku do innych ska­
zanych !;ącl postanowił utrzymać 
areszt jako środek zapobiegawczy. (w), 

szami, gdZie ]))'10 \viele łatwopalnego 
materjalu. Suszarnia s):lłonęła do­
szcz~tn i Co "raz z calem llowoczesnern 
urządzeniem oraz spalil si~ dach ce-­
gielni. Szkodr wynoszą 250,000 zł: 

Spal01le objekty były ubezpieczone 
w 5 towarzystwach, Przez noc pozo- ' 
stały na miejscu dyżury strażaków, za­
pobiegające ponOWllemu pawslę.niu 
os-nia. Wlaści c-ielkę. cegielni jest p. 
Małgorzata Szulce, (AJS) 

Po dewaluacji franka 
\Va r s z a wa. (Tel. ",ł.) \;Ypmwa~ 

azenie kontroli devvizowej umożLiwiło 
rządowi spokojną obserwację przeja­
\YÓW, to\Yarz~'szących dewaluacji fran­
ka francuskiego, 

Decyzja odnośnie przystąpienia do 
porozumienia walutowego zostanie 
powzięta dopiero po ustalenju szcze­
gółów poro7.umienia trzech wielkich 
moćal'stw. Nie bQclzie ono uzależnio­
ne od zmiany naszej polityki finanso .. 
,,·e,i· 9arzącl7.E'nia de\"aluacyjne w in .. 
nych krajach nie mogę. wpłynąć na 
zenyanie z clotychczasowym kierun­
kiem polskiej polityki finansowej, (wY 

Wstrzy'm.anie rokowań· 
War s z a \Y a. (Tel. ,,"1.) Wyjazd 

przed:".tawicieJi ministerstw kOll1uni­
l,acji i skar.bu clo Paryża w sprawie 
zakoJlczenia rozmów co do ewentual­
nej drugiej transzy pożyczki kolejo. 
"'cj został narazie wstrzymany, 

Ulegl1l;1 również \Y~trzyrnnniu 1'oko­
"'ania w s1)l'a,\'ie porozumienia pol­
"ko-franru"kiego, osiągniQtego ostat­
nio \V Paryżu, Odroczenie r9ko\yań 
okazało siC," koniecznem clo chwili u­
stalenia, w jakich rozmiarach zosta­
nie frank zde\\'alllowally, (w) 

Słalin ww.alce 
Z prz'e'ciwnikami 

R y g a. (Tel. ",I.) W dalszym ciągu 
trwa energiczne dochodzenie przeciw 
clotychczasowrm najbliż:::zym współ; 
111"aCOWllikom Stalina z Buchal'inem, 
Badkiem i Rvkowem na czele. \V ar­
mji na dalekim ,,"srllOclzie hawj, na in­
~pekr.il generalny komisarz polityczny 
al'J)).ji czerwonej IIamal'nik, który ba­
da spraw Q ujawnionYCh w tej ĄI"mjai 
fermentów Ollozvcvinvclt 



ł ,. 

Sfrona ł - ORĘDOWNIK, czwartcK, anIa I pnzdzłcrnlka ln3~ - Numer m 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~$--

36-ta loterja Państwowa 
(N:eu!'7.<e'iowa). 

CIAGNIENIE TRZECIE. 
Stalą dzienna wygrana 25000 - zł na nr 3027. 
20 000 zł na n-r 1 :)503. 
10 000 ~ł na n-ry: 54319 14.4283 1630i)(\. 
5 000 z1 n a n-r 164471. 
Po 2000 zl "la n-r)': l\1i38 42048 51ó36 84008 

84333 119;;00 130662 1443;)9 151336 153128 17 4.i3 . 
Po 1 000 ~ł na n-r'\': 12511 20115 214&1 3.)576 

89893 43129 43328 4~536 465~4 4!)j12 50836 58759 
85399 9; ~3 97751 103:i20 104234 107100 109709 
109993 117203 120390 122744 1~3169 143502 167823. 

Po 200 zł na n-ry! 
186 222 45 564 690 711 26 942 1109 95 841 939 

2293 6~5 49 67 19 3262 ~~ 801 97 4.)1 663 712 
954 51 96 5043 W 102 42 ~18 321 67 776 877 9t~ 
6166 505 604 8i9 \164 715j 201 5 6 731 B2S 92 978 
8~ 8378 419 581 9j2 9302 21 72 907 10113 74 114t7 
531 719 12191 439 509 86 612 706 13266 AH6 9~ł 
15059 341 02 523 16003 216 381 91 709 9 ~50 17043 
176 2jO 715 \) H 1 700 896 19283 728 20146 3~8 571 
648 997 ~1~31 639 22OS5 167 25~ 400 64 568 76 i;)O 
8.'58 941 2320j 82 694 828 997 2-1092 501 6(\0 871 
25002 749 81~ 26902 7..19 842 260<1 72 ~ 1,,:; 3:;t 
613 27050 4ł5 582 28177 573 7!11 832 956 290-11 277 
3P342 SS ~89 761 63 811 9~ 31108 i36 88 937 32179 
375 433 8:;7 33422 55 688 34203 487 349 35290 547 
3l~621 47 -6 953 3i441 5U 56 603 40 982. 

38027 ~5 3~S 37 434 3!11)82 @758 41 3i 263 '3M 
4~104 95 319 87 829 98 936 43116 !lO 634 991 44251 
328 44 574 614 706 8iO 935 45029 92 n 158 271 
4t90!I 47683 823 99 936 53 43000 10 244 69 493 659 
9i6 49360 74 7H1 52 904 50124 340 43 461 629 7n3 
9J3 51127 30 54 228 90 305 75 984 94 52197 /m9 
635 804 44 53041 85 459 88 818 942 54081 447 520 
55755 819 5600.3 83 227 404 98 719 55 98 51488 682 

Wielka ilość wygranych 

w kolekturze Zygarłowski~go 
Poznań, 27 Grudnia 12 
to NAJLEPSZY argument, 

że LOSY I kl. nowei loterji 
TYLKO TAM NABYWAĆ TRZEBA. 

ng 17 355-6 

714 840 31 58076 G09 744 932 59505 76 601 909 
60032 91 2oo 391 832 61264 726 50 863' 95 62078 
312 603 802 31 63322 721 908 66 64H5 47G 670 
65479 758 837 66012 27 670&2 485 5~7 663 9-}8 
68650 60 755 836 81 979 69508 70101 335 412 7128~ 
ó60 72058 328 97 525 671 910 73092 309 465 502 
s:. 864 14161 474 995 75164 221 567 638. 

76195 805 77071 186 342 78 502 627 39 78015 97 
ą26 836 79138 451 861 81457 756 990 S2~~ 5~5 S36 
~148 84451 584 780 936 51 86631 890 93 87027 164 
~57 656 711 88039 181 243 316 401 15 655 884 932 
89124 2G2 425 891 981 90237 464 566 199 91004 6 
188 324 409 63 84 5~3 745 8~ 92274 387 RS4 93365 
424 00 626 64 8Sa 94f.lS6 2,16 578 783 951131 9603:5 
5) 141 508 29 769 863 85 97262 36.5 711 30 979 
9S373 80 4.33 639 821 933 99284 634 100289 386 
lu1003 175 403 907 102095 315 50 483 807 103235 
4i 46 3'20 92:; 10W08 76 984 1050.J.8 940 1(\6101 2~3 
343 10T036 1.14 352 93 678 744 108633 880 109053 
106 629 110093 95 509 750 111147 543 55 943 112009 
113 89 9:1 594 631 868 90 113308 70 575 711 36 59 

114O~1 208 69 l1jJ76 717 975 116021 67 129 3n3 
~5.3 813 997 117420 41 536 694 760 118159 310 477 
724 71 73 997 119038 133 511 90 120072 2li 4fll 
667 613 67 746 67 991 121242 560 931 122216 639 
$63 123392 767 851 124206 644 12:}627 12(;.225 422 
61 762 12743(' 773 87f! 128141 403 41 iOO 841 129114 
535 B3S 820 9C9 18 85 130263 78 542 70 056 131200 
80 444 71 721 76 833 40 132204 376 405 11 ~~j 629 
707 807 0% 1330:)6 258 464 565 730 134e79 706 9 
25 64 135454 662 76~ 800 951 136090 1 S9 436 922 
137369 457 505 848 13"'J348 67 411 12 140087 171 
645 141106 291 632 142oo? 100 118 497 E07 72 7;)4 
70 143043 200 11 819 55 401 85 553 831 144038 124 
421 91 550 690 1450Hl 18'? 730 961 146 'łO ' 695 1'J!i 
14700.3 205 29 447 566 605 148376 463 NI6 149217 
362 417 500 617 828 90 150006 151009 43 427 541 
697. 

152187 223 153013 27 648 739 42 46 154192 823 
1551i2ll 156008 633 157093 301 498 554 6tlO 57 909 
158050 279 408 44 620 22 31 967 1">9126 49 312 
40 758 160256 78 4g3 798 161265 306 442 63 582 
60s 35 98 831 00 162345 427 80 551 i8 630 63 7i2 
889 1(;3300 27 535 57 936 164D12 738 801 165003 
132 9&6 1Q{j{)08 437 693 903 16i128 38 4ll 338 45 L 
645 799 ~4 47 66 168348 887 169040 45 193 457 
574 835 943 170341 743 803 933 171203 ,72021 50s 
173792 07 982 17401)9 491 824 989 1750&7 526 716 
D83 176411 95 871 933 17U4O 435 61 7~ 78 875 
9G7 178130 79-'1 179319 87 430 580 543 180 180092 
5 70 454 631 1 1120 250 64 450 63 6~4 15 801 79 
182(}97 186 ~5 1830~9 150 548 942 18-W14 90 98 
913 135165 5&1 612 186409 12 68 98 187343 67 508 
5~ 61 656 90 713 904 75 Bl 98 188184 5oo ~14 190726 
99C 191311 432. 

W n-tym dniu ciągnienia 4-tej klrusy gł6w-
nieJsze wygrane .padły na numery naatępujace: 

1000000 zł na nr. 17385_ 
50000 zł na nr. 81317. 
Stała dzienna wygrana zł 25000 na nr. 110358 
20000 zł na n-ry; 117434 142611 15O!}88. 
Po 5000 zł na n-ry; 3483 132330 157404. 
Po 2000 zł na n-ry: 10684 25BI0 3;)'}51 39176 

39413 57200 64240 100659 10412!i 125269 178614 
185777 1891>31. 

Po 11l~0 zł na n-ry: 3138 20604 24169 24523 
2~52 26326 35008 38795 77653 711i9 92213 122471 
125057 128836 138914 147002 147119 1531;40 144320 
161716 173528 175277 171>972 179145 1798.3 181134 
187392 18 W 190312. 

Po zł 200 na n-ry: 
63 66 :m 300 2 413 79 505 !)8 1056 9\l 133 599 

749 908 2004 14 157 91 202 18 77 420 535 655 ~~O 
3074 148 320 25 35 59 84 405 22 59 7i14 82 911 
4013 181 212 4-3 4SG 824 9:3 19 77 51as 320 444 
576 907 16 W34 209 70 365 553 70~5 37 53 118 43 
327 552 831 47 73 8071 122 200 2 8361 76 86 782 
890 92 914 9171 277 89 337 39 96 41!l 38 3nl 16 

782 890 92 914 9171 277 89 337 S9 90 41~ 37 38 
4 613 20 80~ 10018 88 175 366 421 .1 ~45 88 620 
m 11000 207 70 81 98 317 553 99 718 ił98 121132 

4 !r4' 217 331 44 438 131110 33 321 5>9 122 84fl 
,~OU 1 94 ,4069 93 194 213 77 351 89 421 543 649 

-(;8f1 81 7ii5 S03 26 72 95 15003 Z7 129 al> 267 301 
"11' 832 951 '1'6101 85 278 495 510 53 67 624 112 28 
834 54 63 901 17215 380 4M 512 26 53 789 1 050 
1Q3,.213 342 /)0 471 99 57;1. 639 lOS ~8 889 19129 
~ 51 404 18 664 1120 89 20046 179 '343 5G 998 

1020 35 79 97 304 28 55 85 92 601 22021 50 71 186 
5~ iS8 853 23130 39 73 206 30 310 84-5 ~75 24022 
8.l 97 228 84 301 3-5 85 86 502 805 89 995 250S2 
1.1:1 113 90 ~_ . i7 336 4t3 I)~:j 823 54 26060 331 
489 271;)9> lO 231 75 4 87 616 723 3·j8 912 28112 
;112 510 735 !lZJ· ... "7~ 300 4 26 67 540 1.51 

937 30119 51 65 208 ~2 67 525 35 76 610 725 45 
31001 7,') Ee 304 439 649 713 67 873 77 9iil 32043 
245 641 82 892 33049 71 169 9G 223 78 328 734 
9:?2 30 34162 82 294 522 605 83 135 58 J30 3W5·1 
189 331 61 661 73 109 95 834 IH2 24 30168 79 
283 372 go !l91 941 370:;0 870 il86 89 3-~ 164 913. 

1ISj)11 77 418 ~ 660 757 814 941 6S 39118 28 
204 S3 300 91 471 846 924 40040 19B 202 29 577 
!lj3 !l1088 170 204 002 500 620 704 59 829 940 42091 
149 14 276 359 00 478 535 623 32 70 711 944 96 
43137 67 200 79 4,1 1 45 004 810 64 88 901 44014 
137 60 212 15 866 76 453 519 ~ 648 43139 83 221 
331 426 42 617 827 85 46173 2&0 347 74 708 12 43 
825 00 98 008 4113S 203 21 53 320 58 401 510 615 
7 11 840 48142 227 345 438 821 94 91 49146 08 213 
480 507 937 50205 40 075 706 34 97 000 51039 48 
145 78 99 242 96 S;)l H 423 3<:i 7.(1 523 069 52017 
85 151 311 401 53012 47 112 30 251 89 300 56 783 
5.1005 lW !11 30\ 424 591 755 817 956 5J019 169 
204 338 40S 79 5(1042 t.32 57 89 303 20 37 517 
803 55 928 88 57000 lG9 Stil 423 30 544 619 42 
8G2 986 58037 104 86 210 1h58 676 720 26 850 
59093 97 273 471 556 622 45 111 62 927 7S 60061 
68 351 6 tO 58 8D9 61564 8M 90093 62038 481 635 
43 772 83 $\)9 927 95 63062 229 495 623 63 758 818 
952 64002 58 124 30 2;;S 315 72 413 50 59 528 89 
627 51 6~013 511 59 71 82 6(',0 66 96 708 8.1 6<i361 
458 51:5 18 608 74., 8!l9 78 G7009 120 21 2!1 33S 90 
419 502 642 709 57 'rn 834 9'28 6S005 200 45 500 
38 61 6..~2 813 70 82 06;i 6900n 115 46 214 łlS 66 
309 61 555 87 90 9'i9 70103 8 56 200 2.3 27 378 88 
420 560 83 90 606 32 76 718 830 72 909 71063 1195 
501 624 832 95Q 72113 45 224 70 537 636 99 900 
73073 113 48 85 201 &9 346 452 573 747 80 Si5 
74240 54 85 312 450 535 683 712 75037 200 338 528. 

76001 357 643 82 711 33 m 99 li051 76 173 
231 38 52 498. 732 802 83 89 92'0 58 78140 67 372 
92 418 8.~ 550 67 630 721 39 8M} 19230 47 333 99 
425 54 69 87 5101) &66 86 984 80020 45 85 156 2i~ 
78 850 962 81103 37 263 8(} 89 338 56 419 744 896 
980 822il2 44 430 694 722 801 83272 388 94 439 524 
676 858 94 972 84075 151 255 79 492 613 713 
85002 13 267 401 2 98 618 739 70 926 42 79 86011 
26 73 2069 346 93 403 35 506 81>6 9a 87064 107 27 
303 9S 411 34 87 545 94 644 89 766 67 96 919 66 
8 294 369 476 767 87 892 908 89054 176 3ł3 443 
80 513 71 673 88 880 926 53 90193 236 8-2 504 750 
822 3i) 987 91017 71 1(\1 207 339 47 62 :)24 676 
92053 49.5 707 36 972 93~56 464 607 68 790 981 
94066 136 211 469 8L! 976 95000 3 5 477 96 665 
780 922 30 96042 139 412 82 537 702 800 9706'7 92 
105 31e? 610 71 708 78 820 4a 96073 138 84 213 
49 394 504 6'91) 99040 2 o 310 41 92 488 604 724 
8~5 954 100087 100 409 559 750 900 67 101038 
468 555 700 58 836 100210 26 413 7113 885 72 
103012 163 306 lS 438 44 48 548 77 678 104042 2ii1 
99 333 69 457 71 626 740 58 62 95 97 857 941 Gg 
lQ..5001 487 723 963 106053 214 5\5 314 612 605 84 
895 107031 231 461 545 10S026 29 94 104 30 98 212 
595 618 748 55 8.5 882 923 109039 113 332 614 722 
800 98 902 &2 110098 129 62 90 289 90 496 543 
798 845 980 11!200 11 M6 7>62 85 87 112338 524 
85 52 806 9 983 113013 157 321 ~ 420 40 &32 606 
771 80 813_ 

114378 472 688 748 52 812 32 948 115328 572 
609 779 926 54 90 116202 80 391 520 77C 964 86 
117071 287 471 95 515 723 24 57 825 57 118095 118 
474 522 80 607 901 119310 35 95 632 68 75 641 85 
770 817 975 120079 239 331 702 38 62 841 970 71 
121110 337 402 87 539 820 975 82 12221~ 534 39 96 
f14 879 902 123030 375 465 93 511 83 634 750 10 
931 72 124032 94 107 213 414 586 839 942 125061 
70 86 109 52 443 546 99 721 931 126030 106 43 57 
296 303 21 60 458 127257 306 84 ~4 66 571 694 
768 128076 122 79 83 278 344 467 690 876 921 26 
129071 78 227 84 302 629 81 793 97 825 963 130032 
138 261 67 785 977 131108 359 7.3 83 446 520 677 
703 132063 222 307 33 84 482 95 60" 761 97 8:16 
920 54 80 133040 161 83 237 82 8dl 134023 225 31 
3A 393 723 54 823 135079 199 218 364 612 716 982 
136070 80 197 245 304 74 441 68 65 588 6!19 717 
23 835 137033 50 119 48 484 98 932 70 138050 142 
96 211 94 345 517 600 99 825 969 139061 110 86 420 
44 810 15 140098 107 91 94 209 97 856 482 518 46 
707 972 141009 54 59 60 161 99 243 52 70 78 358 
96 514 605 811 28 44 47 934 142169 255 9S 806 55 
77 529 794 875 76 936 143284 380 98 697 756 820 
144282 365 447 512 145000 279 441 14:1 68 925 98 
146060 100 203 7 98 S37 456 502 85 88 608 10 49 
882 147248 318 419 66G 971 77 14803j 71 144 75 
461 67 809 99 900 149016 19 46 87 334 82 546 B13 
775 812 i9 150046 102 78 S06 494 582 644 788 923 
151069 118 44 463 617 41 988. 

152026 296 ~6 84 647 943 153046 127 297 345 
463 938 42 154060 77 149 51 83 220 303 483 525 906 
33 l:i5081 466 92 828 73 156009 40 717 43 823 35 
50 90 087 157371 494 749 158097 338 49 473 774 853 
997 1:i1l143 301 80 401 76 77 931 98 160222 60 84 
95 311 70 70B 879 161043 180 268 311 13 49 56 86 
455 502 36 611 713 37 47 89 871 87 guP 162039 62 
75 91 102 4 B8 351 80 91 513 15 16 71 84 650 871 
1 ~3153 840 403 19 25 527 693 867 164089 92 348 467 
503 6 70 682 753 823 165219 301l 466 508 658 861 
921 70 166080 151 343 61 67 543 48 627 68 860 96S 
72 lG7003 143 370 741 801 168049 125 370 439 511 
92 98 871 160237 463 85 750 63 !l52 170042 301 412 
42 563 670 756 897 923 171005 79 108 82 221 30 
91 99 600 838 945 172240 452 79 572 73 602 919 
173046 48 62 76 124 89 365 431 86 609 81 774 880 
910 42 80 174012 52 204 27 316 24 57 574 728 42 
931 175203 327 94 5S4 85 94 957 176103 12 14 207 
51 322 703 48 94 804 14 98 854 70 177128 53 484 
681 89 711 16 178042 71 167 88 97 228 72 874 78 
487 517 673 85 759 839 42 77 911 170199 222 58 
471 753 88 817 993 180117 71 355 469 759 89 824 
929 44 181015 414 686 92 182122 89 25i 67 434 37 
561 820 32 973 183G45 178 215 842 76 561 83 85 
98 723 184105 25 247 483 91 528 600 916 185038 40 
52 249 72 90 312 27 32 490 531 75i13 92 924 185507 
13 66 658 712 96 832 934 187133 228 341 303 657 
70fi 877 938 83 188057 172 80 88 203 419 570 725 
85tl 917 49 63 189241 78 93 330 53u 43 717 92 
190106 21 82 231 376 594 617 714 95 191018 36 61 
164 277 359 68 530 677 833 93 903 90 192105 304 
19 71 406 7 42 531 815 16 918 193081 137 240 395 
510 16 fiO 613 844 94.7 76 194057 219 304 500 620 
99 749 963. 

DO DZISIAJ ZEBRALiśMY 75999,72 ZŁOTYCH 

Składki na eskadrę .,Chrobry" 
W dalszym ciągu wpłynęły do admini­

stracji naazej następujące składki na 
eskadrę .. Chrobry"; 
W. W. Sk. 
Kossmann. Poznań 
Homan Frel'denreich 
Wul - Gum. wlaśc. A. Kwiatkow­

ski, POZna!l, Wielkie Garba-
ry 8, z okazji 25-1etniej pracy 
zawodowej 

Galdyńska 
T. Szymkowiak6wna, Junikowo 
L Szymkowiakówna. Junikowo 
.r Szymkowiak. Junlkowo 
Wiktor Żmich, Mąkow/ł.rsko, pow. 

bydgo ki 
Grodziskie Tow. Zawoclowych O· 

grodników, składki na. zebra-
niu wOpalenicy; Sękowski, 0-
palenica 1,-, Czapracki, Mie­
chorzewa 1,-, Wróblewswi, 

• 

1,-
3.-
3,-

100,-
3,-
1,-
1,-
1,-

5,-

a 

Karczewo 0,50, Kujawa, Gro­
dzisk 0,50, Janiszewski, Turko­
wo 0,50. Ruta, NiepruBzewo 0,50, 
Kaczmarek, Czci anka 0.50. Glin­
ka, Wierzeja 0.50, Glinka. Mie­
chorzewo 0.50. Przewoźny. śliw­
no 0.50, Piwalliski, Opalenica 
0,50, Nowicki, Rudniki 0,50, razem 

Józaf Brzooka, Pobórl{a Wielka 
ZbYBzek Podemski, Mosina 
Towarzystwo Rzemieślniczo·Prze-

my810we. Skal'rnierzyce, dobro­
wolne datki od członków i sym­
patyków towar~YBtwa 

Drużyna teńt;kl. "Obozu Wszech­
polskiego" \V Chorzowie z ini­
cjatywy kierowniczki Berty 
Szatanowej 

Int. Władysław StachlewskI. l.ódf 
Zebrane w agenturze naszych ga­

zet w Żninie: 

7,-
1,-
1,-

25,-

3,-
20,-

Zvdzi sa[haryniarze przed sądem 
Ka l i s z, 29. 9. - Przed sadem 

okręgowym w Kaliszu zasiedli Szmul 
rcek Zalc, zam. p'rzy ul. Ciasnej 7, żo­
na wymienionego Ruchla, Sura i 
Abram Rozner, zam. przy ul. Szopena 
nr. 16, Moszek Markowicz, zam. przy 
ul. Fabrycznej 12 i rcek Krowiarski, 
zam. w Kuźnicy Grabowskiej pow. 
wieluńskiego, ()skarżeni o to,' że za 
czas od 31 marca do 16 lipca br_ w 
Kaliszu trudnili się handlem sacha­
ryny, której sprzedali 68 kg. Dostaw­
cą sacharyny był Krowiarski. 

Podczas przeprowadzonej reWizji 
u wymienionych przez wywiadowców 
placówki straży granicznej w Kaliszu 

u Markowicza znaleziono sacharynę 
ukrytą w trzewika.ch, u Roznerowej 
w kanapie znaleziono pół kg zaś w 
piwnicy 4: kg sacharyny. Wymieniona 
szajka Żydów-sacharyniarzy naraziła 
przez to skarb państwa na parę tysię­
cy złotych straty. Z ramienia mini­
sterstwa skarbu występował w tej 
sprawie p. M. Strzelecki. 

Sąd pod przewodnictwem p. sędzie­
go Tarczyńskiego oraz wotantów sę­
dziów Jastrzębskiego i ŚWiQ.teckiego 
zapowiei:lział, iż wyrok w tej sprawie 
ogłoszony zostanie w dniu 1 paździer­
nika br. 

Stary spór z dozorcami 
Ł ó d Ź, 29. 9. Niemal od początku 

bież. roku po wydaniu orzeczenia 
przez komisję rozjemczą. w sprawie 
warunków pracy i plac dozorców do­
mowych, istnieje spór i właściciele do­
mów stale wypowiadają. masowo pra­
cę dozorcom. 

Do zwolnienia nie dochodzi, dzięki 
interwencji organizacyj zawodowych, 
niemniej jednak manifestacje te mają. 
posłużyć do zmiany obecnej umowy 
zbiol'Owej, gdy upłynie termin. 

Prasa żydowska podała ostatnio, że 
stowarzyszenia właścicieli nierucho­
mości wystąpiły z projektem zniesie­
nia całkowicie instytucji dozorcy do­
mowego i ustalenia zamiataczy, pra­
cujących na przychodnie, oraz osobno 

dozorców nocnych, jeden na kilka do­
mów, Miałoby to w pierwszym rzędzie 
zaoszczędzić wydatków na mieszkania 
służbowe, a powtóre wynieść taniej 
wogóle. 

Dowiadujemy się ze stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości, że pod()bny 
prOjekt nie był rozważany, gdyż nie 
byłby realny, ze względu na to, iż w 
każdym większym domu w śródmie­
ściu musi być stały dozorca, co jest 
przewidziane odnośnemi przepisamI 
porządkowemi. 

Niemniej jednak wymówienia ma­
sowo stosowane są w dalszym ciągu 
i mają posłużyć do zmiany warunków 
umowy zbiorowej, gdy obecoa umowa 
zakollczy się. (k) . 

Mowa Litwinowa 
Genewa. (PAT). Na Zgromadzeę 

niu Ligi przemawiał również delegat. 
Z. S. R- R- kom. Litwinow, wypowia­
dając na wstępie pesymistyczne uwa,.­
gi na temat załatwienia zatargu wło­
sko-abisyńskiego, sprawy Lokarna i 
Gdańska. Przeciwstawił się on po­
gllłdom, wedle których reforma pakt~ 
Ligi winna być odroczona aż do chwl­
li zapanowania korzystniejszej atmo­
sfery międzynarodowej. Dalej podzie-­
lit wszystkie państwa na trzy grupy: 
jedną prowadzącą politykę agresyw­
ną; drugą neutralną, do której rów­
nież odniósł się krytycznie; wl'eszcie 
trzecią - hołdującą zasadzie zbioro­
wego bezpieczeństwa, której zarzucił' 
nie dość energiczne postępowanie w 
obronIe powyższej zasady. 

N astępnie bronił tezy o zbiorowem 
bezpieczeństwie oraz regjonalnych 
paktów wzajemnej pomocy i wypC?­
wiedział się przeciw zniesieniu zasady 
jednomyślności przy stosowaniu art. 
11 paktu. Ponadto oświad czył, że re­
wizja traktatów, oparta na zasadzie 
art. 19 paktu Ligi możliwa jest jedy­
nie tylko za całkowitą. zgodą. stron. 
Wreszcie gwałtownie zaatakował 
"państwo rządzone przez ludzi, pro­
gramowo dQ.Żą.cych do podbojów tery­
torjalnych, oraz ideologję państwa o­
partego na nierówności ras i narodo­
wości", podkreślając, że uważa "naro­
dowy socjalizm i rasizm za śmiertel­
nych wrogów świata. pracy i cywili­
zacji", 

Spłonął samlolot 
K ara c h 1. (PAT) Samolot "Athe­

na", należący do "Imperial Airways" 
zapalił się i sploną.ł w chwili, gdy 
startował z Delki. Pasażerowie i za­
łoga zdołali się uratować. 

Otwarcie zjaldu 
fiqków polskich 

L w ó w. (P A T.) Dziś przed połu­
dniem w auli uniwersytetu Jana Ka­
zimierza we Lwowie odbyło się uro­
czyste otwarcie 18 zjazdu fizyków pol­
skich. 

Przewodnictwo zjazdU obja.ł prof. 
Zakrzewski. Po oficjalnej części posie­
dzenia prof. Szczeniowski wygłosił od­
czyt p. t. "Neutrino i jego zastosowa­
nie w teorji światła i materji". Pod­
czas obrad popołudniowych wygłoszo­
no szereg referatów. 

Giełdv zbożowe 
Poznań 

p o z n 3 ń. 29. 9. 1936 r. 
W. r Q n k I: H:"uft>1 hurtowy parytet Pa~nad. 
ł.dunkl wagonowo, dostawa hle:iąca "ta 100 kit: 

STANDARTY: 1) ~yto 700 gf\., 2> pszenica 
74~ g/l~ S) ow:es 420 gil. 

epny orjpntacyjne: 
Żyto rospooobienie ~p()kojne) . • 
Psze-niea (Usposobiemie spo-kojne) 
Jer7.miE'1l hrowaNlwy . . • 

Us.pooobiem.ie spo.kojne. 

17.75- 18.00 
24,75- 25.00 
22.50- 23.50 

JeclImiell (\HO-f\10 g fi· . • • • • 19.00- 19.25 
Jel'zmiell Iifi7-fl76 gil. • • • • • 19.50- 19.75 
Jeczmiell 700--715 Il'n . .•• I • 20.50- 21.25 

Us.pooobienie spokojne. 
OWI(>S . . . . . . . , • I • 15.00- 15.50 

U&pooob'ien.ie s,pokoj'lle_ 
Mą lt a 
żytnia WTcląg_ 0-30% wf. w. • • 
zytnb gaJt_ I 0-50% W'- W. • 

żytnia rat. I 0-1\3% wł. w. , 
. ytnia gat_ II 50-115% ",1. w. 
żv~nia po>'l1. pono 65% wl. w. 

Usp~()bienie spokojne. 
pszenna gat. r w)'c. 0-20% wf. w. 
pszen.na gat. lA 0-4~% w/. w.. • 
ps-ronna gR!. IR 0-55% wł. w.. . 
P$zerJla gat. re 0-60% wł. w. • • 
ł>szenna gat. l D 0-65% w!' w.. , 
ps.zenna gat IT A 20-55% wł. w •• 
p9Ze!lilla gllt_ TIR ?0-fi5% wI. w •• 
pg,zellll1a gat . IID 45-115% wl. w. , 
pszenna gat. IIF 55-65"" wl. w .. 
pszenna gollt. lIG 60-65% wl. w .• 
pszenna gat. lIlA 65-70% wl. w •• 
pszenna gat. rTIS - 1-75% wl. w .• 

Uspoool>Lenie spokojne. 

27.25- 27.50 
<>'6.75- 27.00 
25.75- 26.25 
20.50- 21.50 
19.00- 20.00 

40.50- 42.25 
39.75- 40.25 
3S.75- 39.25 
::18.25- 38.75 
!l7.25- 37.75 
36.50- 37.00 
36.00-- 3(1.50 
33.50- 34.00 
29.25- 29.75 
27.75- 28.25 
25.75- 26.25 
23.75- 24.25 

Ot. ~by żytnie stand. . . . • • 11.00- 11.50 
Otręby pszellJle grube stand. • • 11.75- 12.25 
Otreby pszenne śrełnie IttllJld.. • 10.75- 11 .50 
Otręby jęczmien.ne • • • • • • 12.50- 13.75 
Rzepa.k zimowy • I • • • • • 37 00- 38 Ol) 
Siemie lniane • , • • • • • • 37.00- 40.00 
G ·rczyc! •••••• I ••• 81.00-- 31 .00 
Groch WiJktorla • • • • • • • 2000- 24.00 
Groch Folge.ra.. , • • • • • • 23.00- 2:; .00 
Mak ni"hiesk; •• • • • • 59.00- 65.00 
~.1emn:ak.! jartalne " • • •• 2.40- 2.80 
Z emmakd fnbryczne za kilo • • • _ . 0.15 
Makucb lniany w taflact • • • 19.25- 18.50 
Makuch rzepak. v ·t8.flach • • • 14.75- l~.OO 
Sloma p~zenna luzem • • • •• 1.51i- 1.80 

P9ze!lna prag,owa.na • •• 2.0,")- 2.30 
tYŁOla lu.zem • • • • • • . 1.n5- 1.90 
btr>i.a prasowa'!!. • • •• 2.40-- 265 
owsia..,a luzem .. • • •• 1.90- 2:15 
owsiana praS()wana • •• 2.40- 2.65 
~Ilczmienna lllZE<Cl . .. •• 1.55- 1.80 

.. Jęczmienna prUOWMla 2.05- 2.30 
Sia.no zwykłe luzem 4.00- 4.50 

zwykłe prasowane.. 4.65- 515 
nadnoteckie luzem. •• 4.90- 5:40 

•. nadnoteckIe prasowaJJe 5.90- 6.40 
Ogólne u po.sobil'nie spokoj.ne. 
Ogólny obrót: 6388 tonu, w tem żyta 2143 

toJbIl. pszenicy 392 tum.. J~erua 225 ~ 
owsa 60 to-run. 



Kto szerzy 
niewiaręJ 

Twórcy socjal-żydo-lwmuny , teorji 
materjalizmu dziejowego, to znaczy 
nie uznający pierwiastka duchowego 
w kształlowaniu się losów świata, sta­
)Ięli na stanowisku, jak powiada Be­
bel wraz z Heinem, że religja musi 
być zupełnie usunięta z "życia społe­
u:\eństwa przyszłości". Stosownie do 
tak zajętego stanowiska . {>oczę1i for­
lflować swój światopo~ i wcielać 
go w życie, uderzając jednocześnie w 
naj słabszą stronę ludzi, to jest chęć 
wyzbycia się wszelkiego kryterjum 
uad swemi czynami, to jest wyzbycia 
się tego co każe człowiekowi czynić 
dobrze a unikać złego. 

N'umer 228 ORĘDOWNIK, czwarteli, dnia I pa"fdzIemi'fa td - Strona: & 

J6źwiak T., Fic B. i Pawlak 1. 
Przed sądem apelacyjnym oskarżo­

nych bronić będą. adw. Borowski z 
Warszawy i adw. Kuleczka z Pozna-
nia. (k) 

Zbiegli więźniowie 
J{ a t o w i c e. (AJS). Z więzienia 

przy sądzie grodzkim w Żorach zbie­
gli Tomasz Sierpiński odsiadują~y k~ 
rę za współudział w morderstWIe mI­
strza piekarskiego z Radlina śp. Ju­
reczki, dalej Edmund Bańczyk ,z .No­
wej Wsi i Paweł Siódmok z Krzyzko­
wic (pow. pszczyński). 

Zarządzony natychmiast ~ościg za 
zbiegami nie dał dotąd poządanego 
wyniku. 

Zatrutie 
Garwolin. (PAT). We wsi Jad­

winy zatruło się 20 osób po spożyciu 
kiszki kaszanej sporządzonej w domu. 
12-letni chłopiec zmarł. 

19 osób zatrutych odwieziono w sta­
nie ciężkim do szpitala powiatowego 
w Garwolinie. Na miejsce wyjechały 
władze lekarskie i s~dowe ćelem zba­
dania masowego zatrucia. 

Po szataIłsku obmyślony plan, w 
mistrzowski sposób stara się rozpętać 
i wypuścić na wodze to, co jest w 
człowieku zwierzęcego. W myśl bo­
wiem nieuznawania ducha w człowie­
ku, z chwilą zostawienia go samemu 
'lobie i dania mu bezwzględnej swa­
woli, tenże staje się wtedy nieczłowie­
kiem. Staje się wtedy czemś nawet 
gorszem, niż zwierzę, bo do jego zwie­
rzęcości dochodzi rozum i wyrafino­
wanie w naj gorszym stopniu, czego 
brak już zwierzęciu, które czyni to 
tylko, co mu instynkt każe. 

Groźny pOi,ar 
Kilkudziesięciotysięczny tłum I{obiet Katolickich składa hołd Kl"ólowej Ko- T a l' n o w s k i e Gór y. (PAT). Wy~ 
rony Polskiej u stóp Jasnej Góry w dniu 2.6 września 1936 r. w czasie wieI- l buchł groźny pożar W cegielni p~o­
kiego zjazdu Katolickiego Związku Kobiet ze wszystkich 20 diecezyj Rze: wej, należącej do Kocula i Sp. w MIa-

~~~~~~~~~~~~~C~zy~p~o~S~P~O~lI~·t~e~j~P~O~I~~~i~e~j.~~~~~F~'o~t~.~M~.~S~k~w~s~k~l~ st~zku ŚI~s~em. 
Wszelkie przewroty, a zwłaszcza 

bolszewicki i obecna reWOlucja hi­
szpańska całkowicie to potwierdzają· 

Grabieże, mordy i zabójstwa bez 
sądu i powodu - oto owoc teorji mar­
ksizmu - materjalizmu dziejowego. 

Czemu to i po co się to robi i kto 
to robi? Sprawę tę poruszano już set­
ki razy i roztrząsać tego nie chcę. 
Powiem tylko, że jeżeli ta robota idzie 
i jest usilnie propagowana, to musi 
być ktoś, kto jest inicjatorem i bodź­
cem wszystkiego. 

W stu procentach już dowiedziono, 
że robotą tą kierują Żydzi, gdyż to 
leży li tylko w ich interesie, by oni 
jako mniejszość w "djasporze", mniej­
szość skonsolidowana i nacjonali­
stycznie najmocniej zespolona, w cza­
sie kłótni sporów i przewrotów mogła 
zdobyć prawa i przywileje, by oni nie 
byli na dole, lecz u góry, jako komi­
~arze, czy inni naczelnicy, jak to się 
dzieje w Bolszewji. Oto cel: nie być 
rządzonym, lecz rządzić, nie słuchać, 
lecz rozkazywać. 

Straszne skuł4 i eksplozji w Gorlicach 
Pr.~edwczesny zgon młOdego d~ialac~a narodowego 

G o r l i c e, 29. 9. - W dniu 28 bm. 
około godz. 14 rozeszła się po mieście 
wiadomość o strasznej śmierci Zyg­
munta Kamińskiego. 

Śp. KamiiIski zajęty był w pracow­
ni swego ojca spawaniem żelaznej 
beczki, służącej do przewożenia pły­
nów łatwopalnych. Ponieważ beczka 
nie była należycie wyparowana, na 
skutek silnego ogrzania się, nastąpiła 
eksplozja, której siła wyrwała dno 
beczki, uderzając niem w głowę Ś. p. 
KamiIlskiego. Uderzenie dość grubej, 
bo o średnicy około 70 cm, blachy w 
czoło, ponad nosem, spowodował zu-
pełne rzbicie czaszki. . 

Tragicmie zmarły był jednym z za­
łożycieli kola Stronnictwa Narodowe­
go w Gorlicach i najbardZiej czynnym 
członkiem. Ostatnio, mimo młodego 
wieku (21 lat) pełnił funkcj~ skarbnika 
zarządu powiatowego Stronnictwa Na-I 
rOdowego, ciesząc się pelnym zaufa-

niem. W śp. Zygmuncie Kamińskim 
koło Stronnictwa Narodowego w Gor­
licach poniosło niemniejszą stratę, lak 
zupełnie złamani nieszczęściem jego 
rodzice. 

Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. 
Również hokej polski, a drużyna 

"Cracovii" w szczególności, stracili w 
zmarłym śp. Kamińskm poważną jed­
nostkę. Mimo młodego wieku, tylko 
własnym wysiłkiem i pracą zdołał się 
zmarły wybić na czoło, czego dowo­
dem chOĆby starty w najlepszej pol­
skiej drużynie hokejowej. Występując 
pod nazwą "Gorlicki", strzelił jedyną 
i zwycięską bramkę w meczu "Craco­
vii" z reprezentacją Niemiec w Berli­
linie w 1934 roku. Wybitny talent i 
wiek wróżyły mu dalsze sukcesy w tej 
dziedzinie sportu Niestety - nie by­
ło mu danem żyć. 

Cześć J ego pamięci! W. Z. 

Proces o zajścia antyżydowskie 
z lagórowie 

Poto więc, a nie w innym celu sta­
ra się żydostwo rozpętać wszelkie na­
miętności ludzkie, a zwłaszcza wy­
rwać człowiekowi Boga z serca, a za­
;;zczepić niewiarę. Robi się to wszel­
kiemi możliwemi środkami. Działa 
się na wszystkie zmysły człowieka. 
Prasa, kino, teatr, propaganda ustna 
i piśmienna. Wznosi się w czasie po­
chodów i majufesówsocjal-ży.do-ko­
muny okrzyki "Precz z Kościołem", 
"Precz z klerem", "Precz z armją... Procesodbęd~ie się przed Sqdem ApelacyjnY'łJt w Po~a'Jłiu 
W czasie przewrotów burzy się i pali P o z n a ń, 29. 9. - Dzisiaj przed ski Br., Michalski Cz., Sobczak B. i Bo-
zwłaszcza wszystko to, co katolickie sądem apelacyjnym w Poznaniu od- rowski Cz. na kary po 1 roku więzie­
i chrześcijańskie. będzie się rozprawa odwoławcza o pa- nia, Dreyer L., Dereziński Br., Mazu-

Wszystko to obliczone jest jednak- miętne zajścia antyżydowskie w Za- rek A., Tomczak St., Madaiski M., No­
że na naiwność i nieświadomość go- górowie W powiecie konińskim, które wacki J., Kowalski St., Sakowski T. 
jów. rozegrały się w dniu 5 lutego br. i Ślebiedziński St. na kary po 10 mie-

Dlaczego tylko "gojów" a nie W dniu tym w czasie targu został sięcy więzienia. 
wszystkich? Zapytajmy wprost: "dla- przeprowadzony zdecydowany bojkot Dereziński M., Mar Wł., Bachoro-
czego to w czasie "majufesów" i po- żydowskiego handlu. wicz Wł., Dąbrowski R., Gmerek St., 
chodów tych, co krzyczą "Precz z Ko- W czasie bo-jkotu doszło do starć Krowczyński N., Franciszek, Telesfor 
ściolem", "Precz z religją'''' nie padnie ludności polskiej z żydowską. Zostały i Jan Kopczyńscy, Kusman J., Brze­
ani jeden okrzyk "Precz z rabinem", powywracane żydowskie stragany i ziński M" Mikuła St., Markiewicz S., 
"Precz z bóźnicą"? sklepy, oraz zdemolowane wewnętrzne Świątek W., Brzezińska W., Mila B. 

Niejeden powie: "katolicka czy ży- urządzenie bóźnicy. i Smarde) M. na kary po 8 miesięcy 
dowska świątynia to wszystko jedno, . .{tozprawa o zajścia w Zagórowie więzienia. 
to także kościół". Nieprawda! Pierw- w pierws;,ej instancjI toczyła się przed Elka J., Szmytka J., Michalski B., 
sze lepsze dziecko z ulicy rozumie to sądem okręgowym w Kaliszu, wzbu- Mrowiński J. i Paprocki A. na kary 
inaczej. Zapytane bowiem, gdzie ko- dzając w całym kraju ogromne zain- po 6 miesięcy więzienia. 
ściół, a gdzie bożnica, wyraźnie wska- teresowanie. Kominkiewicz J., Bogacki A. i De­
~e: "Tu kościół, a tam bożnica". W stan oskarżenia postawiono reziński B. na kary po 8 miesięcy wię-

Każdy trochę uświadomiony wie wówczas 55 osób, przeważnie człon- zienia z zawieszeniem wykonania kary 
dobrle, że ksiądz to nie rabin. Oczy- ków i sympatyków Stronnictwa Naro- na 3 lata. 
wiście cała ta robota ośmieszająca dowego. Rozprawa trwała przez pięć Janows~i St., Gorczewski R., Ba­
Bog-a i wiarę jest tylko przeznaczona dni. Powołano na nil}. cały szereg chorski T., Błażejewski Z. i Wójcik Al. 
dla gojów anie dla Zydów. To każdy świadków z okolicznych wiosek. 0- na karę po 6 miesięcy więzienia z za­
przyznać mus~, bo n ikt jeszcze nie ~łY- skarżonych bronili znani adwokaci wieszeniem wykonania kary na prze-
szał, by naJza~orzalszy: komumsta z Warszawy i Kalisza. ciąg lat 3. 
Żyd krz~- czal kledykolwlek ,.Precz z Wyrokiem sądu okręgowego w Ka-I Uniewinnieni zostali: Mrowiński 
bożnicą", tylko zawsze krzyczy: "Precz llisZU zostali skazani wówczas: Koliń- St., Wasilewski Stan., Kołata Kasp., 
z Kościołem". 
. Spróbuj no tylko towarzyszu-kO-,. . . 
lnunisto Polaku krzyknąć "Precz z ra- stole. KIedy następne~o ?ma zapyta~ pracy .. WSz~stkIe .warsztatr PMl:cy, .za 
hinem". to napewno towarzysz Ż~rd łelI! go,. czemu on, mewIerzący, palI które~I stall Żydz}! w czaSIe ŚWIą.t z~­
przent,'dzi cię na ,.zbity łeb". jak się I ś.wIeczkI, sko~fudow~ny odr~~kł: "Pa- dowsklCh .stał.y pro.zne, a Żyd ko~r1Um­
to mówi, albo nazwie cię chuliganem hl.em, bo tak zona mI kazała .. Jak to, st~, OdśwIętme ~bl any, z t.orbą 1 swe­
t>-ndekiem, c zy bojówkarzem burżuj- WIęC ~ak, odr~zu ~3: rozkaz zony zna- m~ przy~ząda~m . do ~odhtwy. raze~ 
>-kim Fakty potwierdzają to na każ- I lazł SIę Bóg l rehgJa 1... z .mnyml kaPltah~t~ml ŻydamI gorh-
dym kroku. A oto znów w takiej fabryce "Wi- w.le kroczył do bozmcy, by.tam wypeł-

. . k My" Żyda I{ona czy innych pracuią. mć to, co mu Talmud kaze. 
Oto swego czasu w czaSIe wy ony- Ż d . k 'ś' któ ł '. Czy przestał być nagle komunistą" 

wania swego ?awodu byłem zmuszony ~ ZI ~mu~,1 CI, k ' .r~y f os~ą, ~e O nie Zobaczysz że po świętach 
'~potykać się z Z.vdem. !e~że w czasie 'b' d~a ~ll~m~ 'ba d,OSCIO y b'ćo r~e a wróci i dalej będzie' tobie opowiadał, 
rozmowy zawsze zaWZIęCIe występo- ą z z Ul zy, ą z przero l na mne . .... l" 

ł . B '. J" l" Al lokale a obchodzenie świąt religijnych ze "Boga mema , ze "re IgJa to wy-
wa przeCIW ogu l re 19.I. e przy ..' b b mysł księży" itd Kiedy jednak przYJ'-
newneJ' okazJ'i wy<;zło szydło z worka to JUz za o on, nonsens... . . . . '. . ' . . ' ' . b . P dZle szabas, zapalI znO-NU ŚWIeczkę MIanowIcle przechodząc pewnego ra- A oto patrz, raCIe towarzyszu o~. ., t k S l' k ł 
zu w piątek wieczór obok jego okien, laku. Nadeszły święta żydowskie. Ani l pOWIe, ze a mu a ('le aza a ... 
zobaczyłem palące się szabasówki na jednego Żyda komunisty niemasz przy R. KAZIMIERCZAK 

Pożar rozszerzył się z gwałtowną. 
szybkością i wkrótce strawił zabudo­
wania fabryczne, suszarnię i magazyn. 
Straty wynoszą około 250.000 zł. Przy­
czyną pożaru było prawdopodobnie sa­
mozapalenie się rusztowania w su­
szarni. 

Na marginesie 

"Płomyk" się l!nowu 
przypomina ... 

War s z a w a; 29. 9. \V związku z , 
nowym rokiem szkolnym przypomniał 
się szerszemu ogółowi osławiony ty­
godnik ' dla dzieci i młodzieży "Pło­
myl{", wydawany przez wybitnie le­
wicowy Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego, który zastał świeżo ostro potę­
piony przez pisarzy i publicystów ka­
tolickich na kongresie ku czci ks. Pio­
tra Skargi. 

'V tych dniach za pośrednictwem 
"Reklamy Pocztower listonosze wrzu­
cali do skrzynek pocztowyCh wszyst­
kim właścicielom mieszkań bardzo 
bogato wydany pakiet barwnych pro­
spektów reklamowych "Płomyka" -
tygodnika dla dzieci i młodzieży, "Pło­
myczka" - tygodnika dla młodszych 
dzieci, "Małego Płomyczka" - dla 
dzieci naj młodszych, oraz "Młodego 
zawodowca". 

"Płomyk" wsławił się wydaniept 
specjalnego numeru, propagujące~ 
Rosję Sowiecką i "kulturę bolszewic­
ką"... Opinja publiczna podniosła 
wówczas wielki krzyk oburzenia i· 
protestu, w wyniku czego ów numer 
~,Płomyka" uległ konfiskacie, a wy­
dawcy gęsto się tłumaczyli. 

'Vymienionymi wydawnictwami dla 
dzieci szkół miejskich i wiejskich zaj­
muje się gorliwie Zwią..zek Nauczyciel­
stwa Polskiego, mają..c w komitecie re­
dakcyjnym "Płomyka" tak lewicowe 
osobistości. jak p. S. Machowski -
przyjaciel b. min. Janusza J ędrzejewi­
eza z czasów redagowania "Wiedzy i 
Kultury", E. Szymański, Wanda Wa­
silewska i inni. 

Potępiony przez kongres Sl{argow­
ski ZwiI;Jzel{ Nauczycielstwa wsławił 
się świeżo wzmożoną propagandą wy .. 
łączności szkół lilaństwowych, a więc 
chęci~ całkowitego odsunięcia Kościo­
ła rzymsko-katolickiego i rodziny od 
wychowywania dzieci i młodzieży. 

Znana -. na wzór laickiej Francji 
i czerwonej Rosji - akcja refomy 
szkolnictwa, propagowana przez Zwj~_ 
zek Nauczycielstwa doprowadziła O • 
smutnych wyników pozbawienia ok 
ło miljona dzieci szkoły. ., 

Szeroko zakrojona akcja wszędo- ' 
bylskiego i wszechwładnego Związku 
Nauczycielstwa w tych dniach przy­
pomniała się na jeszcze jednym od­
cinku, a mianowicie w tych dniach 
"Polskie Radjo" komunikowało -' .' 
"wszem wobec", iż koło dziecinne przy ' _ 
teatrze "Płomy!:zka" będzie się pro-o 
dukowało w całej Polsce, jako . t atr. 
Objazdowy. . • . 

Już na progu nowego roku · akade:' 
mi?kiego sygnalizujemy te fakty, 
ŚWIadczące o ruchliwości ZwiQ.zku Na­
u?zycielstwa Polskiego, wzywając opi­
nJę publiczn~ do wzmożonej czujno­
ści, bo chodzi tu O dobra moralne naj­
wyższego rzędu: o duszę dzieci i mło­
dzieży, Ó kil'runel< wyehowania i o 
oblicze szkoły p ISkiej. (SI 

I , 

' . 



Os11rzegamy 
przed prowok,aciami 

Ł ó d Ź, 30., 9. - Od dwóch dni agi­
tatorzy żydowsko-komunistyczni bar­
dzo szeroko lanSUją po Łodzi pogłoskę 
o tzekomem zamordowaniu kpt. Grze­
g;orzaka i Czernika, radnych Obozu 
Narodowego. 

Oczywiście wiadomości te wyssane 
są, z palca. Ze względu jednak na to, 
że pogłoski te obiegły wszystkie dziel­
nice miasta, należy przypuszczać, że 
chodzi tutaj o prowokaCję! 

Przestrzegamy społeczeństwo pol­
skie przed prowokaCjami zydo-ko-
muny! . 

Śnieq W Polsce 
. Przemyśl. (PAT.) Dziś w nocy 

na dużej przestrzeni między Przemy­
ślem, Jarosławiem, Tarnowem i Rze­
szowem oraz Samborem spadł obfity 
śnieg. który utrzymał się przez kilka 
godzin. 

B r z e ś ć. (PAT.) W dniu dzi­
siejszym w godzinach rannych w Brze­
ściu i okolicy spacU obfity śnieg, który 
w wielu miejscach utrzymuje się dość 
długo. . 

. Mo jiesz chciał się wymigać 
od wojska 

K I' a k ów. (Tel. wI.). Przed tu­
tejszym sądem apelacyjnym znalazła 
się ciekawa sprawa Mojżesa Weila z 
Sanoka. Sfałszował p.rze,d rewizją po­
borową kartkę pomiarową, przerabia­
j~c 56 kg wagi na 50 kg, by w ten spo­
sób zmniejszyć stosunek swej wagi do 
wzrostu i uwolnić się od woj,skowości. 
"Delikatną" robotę na karcie zauważył 
przewodniczący komisji pułk. Zych. 
Odłożywszy kartę, kazał Zydowi zjawJć 
się za kilka dni. W tym czasie Żyd, 
poczuwszy pismo nosem, zaczą,ł się u 
urzędnika wydziałU wojSkowego magi­
stratu sanockiego starać o usunięcie 
kompromitującej kartki. Urzędnik po­
wia;domił o tem władze, które- areszto­
wały WeiIa i dwóch jego pomocników. 

Ch'eb dla Polaków 
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P. P. S. nie chce rządzić Łodzi.ą l! 
Socjaliści wnieśli pro,test, Irtóry silą f(,ldu wstr~yma ukon­

stytu,ou'anie się radli m 'iejsltie.1 
Ł ó d ź, 30. 9. - "Sanacyjny" naro- złożonych drukowanych kartkach 

dowo-chrześcijański front robotniczy Bronisław. Posunięcie to wstrzymuje 
i frakcja rewolucyjna P. P. S. zapo- ukonstytuowanie się rady miejskiej 
wiedziały wniesienie protestów wy- do czasu ostatecznego rozpatrzenia 
borczych. sprzeciwu. 

Jednakże zwycięska P. P. S., wla- W związku z tem, zapowiedź p. P. 
ściwie żydQ-komuna, uprzedziły te S jest szeroko koment<>wana w Łodzi 
zamierzenia i zapowiedziały wniesie- i jako uzasadnienie podaje się, że so­
nie protestu w V <lkręgu z racji unie- cjaliści obawiają się w swych sze­
ważnienia głosów (nje kartek), złożo- regach większości komunistycznej, a 
nych na kandydata Antoniego Leksa, szczególnie kompromitacji, jaka musi 
którego imię podane było w listach i nastę,pić w trakcie niepoczytalnych 
obwieszczeniach jako. Antoni, a na pocią,gnięć czerwonych sojusznikó,w. 

Łódź i trzech wiceprezydentów 
Socjaliści mus~q p'ł'~ecie~ jakoś u'ynag,ł"od~ić soj.us~ni1u)'W: 

I"omunistów, Niemców i Żydó,w 

Ł 6 d ź, 30. 9. - Socjal-komuna na I 
wypadek zatwierdzenia wyborów ma 
obecnie kłopot nietylko z protestami, 
ale głQwi się nad obsadzeniem stolca 
prezydjalnego oraz wice-prezydentów . 
Prawdopodobnie dojdzie do tego, że 
socjaliści ustanowią trzech wiceprezy. 
dentów, gdyż chcą widzieć swego to­
warzysza na stolcu prezydenta (Bar­
licki lub Próchnik), a Jednocześnie 
jednego wice-prezydenta muszą dać 
sojusznikom - komunistom, drugiego 

sojusznikom niemieckim tak, że dla 
"Bundu" nie byłoby miejsca, tymcza­
sem bez "Bundu" socjal-komuna nie 
ma większości. 

W związku z tem socJaliści przy­
pOIhinają sobie dawne dobre czasy, 
kiedy tworzyło się po pięćset etatów 
zbędnych, ażeby wynagrodzić swoich 
za działalność partyjną,. No, ale obec­
na kasa miejska jest mniej napęcznia­
ła i eksperymenty mogą się zakończyć 
wręcz smutnie. 

Front narodowv. nie zosłał 
przerwany! 

Odprawa p()wyb()rc~a kiero'wników kół S. N. w Ł()d~i 

Ł ó d ź, 30. 9. W poniedziałek wie­
czorem pod przewodnictwem adw. 
Szwajdlera jako prezesa Głównego 
KomHetu Wyborczego Obozu Narodo­
wego, odbyła się w lokalu zarządu o­
kręgowego Stronnictwa Narodowego 
w Łodzi odprawa kierowników wszyst­
kich kół S. N. w Łodzi oraz przewod­

do-komunie. Obóz Narodowy z nHI­
zwylde zaciętej walki wyborczej wy­
szedł zwycięsko, czego dowodem jest 
fakt opowiedzenia się zdecydowanej i 
bezwzględnej większości społeczeń­
stwa polskiego w Łodzi za jego lista­
mi. Przyznaja, to zreszt~ sami prze­
ciwnicy Obozu Narodowego. 

-
dalszej walki o sprawę narodową i ka­
tolicka,. 

Jako drugi zkolei przemawiał adw, 
Szwajdler, dorzucając szereg cieka­
wych uwall' do co dopiero prze-pr.owa­
dzonej walki J jei wyników. l\llęd~y 
innemi podkreślił, że w 1934 r. Oboz 
Narodowy wyst:;tpił do wallti w m?­
mencie, kiedy socjal-żydo-komuna me 
była skonsolidowana w t. zw. "Fron­
cie Ludowym", podczas gdy obecnie 
w 1935 r. front ten stał się namacalną 
siłą. Dlatego też walka Obozu Naro­
dowego była obecnie o wiele trudniej-
sza niż w 1934 roku. . 

Zebranie 'zakoilczono wśród entu­
zjastvcznych okrzyków i przyrzeczeu 
dalszej waJki, poczem odśpiewano 
hymn Młodych. 

Demonst1racyjny strajk 
socjalisto w 

Ł ó d ź, 30. 9. W zwię,zku z awan­
turami w czasie wyborów aresztowani 
zostali delegaci socjal-komunistyczni 
z ramienia zwię.zku sezonowcóW'! De­
legacja interwenjowała u władz, pro­
sząc o wypuszczenie zatrzymanych. 
Na tem tle socjal-komuniści zmuszali 
robotników do demonstracyjnego 
strajku i unieruchomili na przeciąg 
kilku godzin roboty kanalizacyjne, 
gdyż robotnicy wobec groźby ustąpił i. 

Wczoraj wobec wypuszczenia za­
trzymanych agitatorów strajk został 
przerwany. 

P'resja wyborcza 
Ł ó d ź, 30. 9. - W czasie wyborów 

nietylko Żydzi PQparli maSOWQ ljstę 
socjalistyczną, ale poprostu zmusz.ali 
swych pracowników chrześcijan do 
oddawania głosów na listę socjalistycz­
ną. Szereg takich wypadków jest za­
notowanych i niewątpliwie- d,ojdzie w 
związku z tem do bliższych badań, a 
mme nawet pr,ocesów. 

W inny zgoła sposób ptzeprQwadzał 
agitację posiadający trzy szyldy naro­
dowo chrześcijański robotniczy front. 
W fabryce Poznańskiego przy ul. 
Ogrodowej delegat Ingring zagroził ro­
botnikom, że "który nie Qdda głOBU na 
siódemkę, zostanie wydalony z pracy". 
Groźby nie odniosły poważniejszego 
skutku, jak to wynika z wyborów i 
Qstatecznego dzielenia głosów. 

Idąc .Pil li n.i i zwakzania bezrobocia i niczących i członków wszystkich clzie­
Skutecznej konkurencH z Żydami, .,Chrze- sięciu okręgowych komitetów wybor­
ścijański Dom Odzieżowy" w Łodzi, ul. czych Obozu Narodowego. 
11 Liatopada nr. 20, z inicjatywy Wydziału Po zagajeniu, wiceprezes zarządu 
Gospodarczego Stronnictwa Narodowego głównego S. N. w Warszawie, dr. Bie­
założył własną. pracownię ubiorów mę- lecki w dłuższem swem przemówieniu 
skich i uczniows~ich. dając tern samem zobrazował przebieg i wynik walki 
pracę kilku bezrobotnym. rzeL1ieślnikorn wyborczej w Łodzi. Mówca stwierdził, 
Polakom. Plac5wkę tę' aczkolwiek jeszcze że w)rbory łódzkie dały społeczeństwu 
młoda" ale zasłużona, na polu z ko'nkuren-

Socjal-żydo-komuna zwyciężyła dla­
tego, że wystąpiła do walki jednoli­
tym i zwartym szeregiem, podczas gdy 
po stronie polskiej w 1łlomencie decy­
dującej rozgrywki na polu walki po­
ja wi1y siQ grupki i Qddzialy "sanacyj­
ne", które walczę.cemu Obozowi Naro­
dowemu pętały się pod nogami i przez 
to umożliwiły wrogom Polski zajęcie 
lepszych pozYCyj. 

Sprawa . 
p. He~man-Ja'reckiego 

War s z a w a. (Tel. wl.) Sen. Hei­
man-Jarecki wpłacił 42 tys. zł tytułem 
podatku od listów zastawnych Tow. 
Kredytowego Przemysłu Polskiego. 
WysokOŚĆ pQdarowanej Jkary, którą 
miał uiścić, wynosiła 467 tys. zł. (w) 

cją żydowską, stawiamy innym Polakom- całego kraju jasny i wyraźny obraz 
kupcom, r7emieśllnikom i przemysłowcom wa~'unków, w jakich pracuje i walczy Odpowi,edzi redakcji 
za wzór, aby i oni w miarę sił swych wal- Oboz Narodowv. Front Obozu Narodowego w Łodzl 
czyli skute".znie nie,tylko z bezrobociem, I W czasie wyborów w Łodzi doszło nie został przerwany. Narodowey w 
ale i 1;ydostwem . do walki dwóch światopoglądów: ży- Łodzi okopali się i z pełną. świadomo-

~racowni tej 1;yczymy pomyślnego roz- dokomunistycznego i narodowego w ścią. o grożącem niebezpieczeństwie 

Jeden ze etałych czytelników. Firmy. k,t6· 
rych ogłoszenia w ,.Orędowni,ku" Pan zsuwa­
źy~. gil w stu procentach ch tześc!jnń,,'kie. Pań­
skie wątpliwości powstały prawdopodobnie w 
wynilku n.iemiel"kiego brzmienia nazwisk (Kej· 
lich, Anstadt, Eger i t. p.) Ozy jednak znany 
hi"twY'k literatury prof. Aleksander Brtlcknel' 
joot nie - Polakiem? a profesor Nitsch? pro­
fesor Schnfer? A bohater narodowy Traugutt? 
A znana rodzina poznaMka Leit~ebrów? A 
Krauthofer, Mehofer, pul'kownj,k Callier? Widzi 
pan, że ten sprawdzian zawod,zi . 

WOJU . drugiem naJwiększem mieście pol- żydowsko-komttnistycznem muszą po-
WydZIał Gosp. Stron. Narod. w Łodzi, skiem. W czasie tei walki okazało się, troić swoje wysiłki, ażeby w odpowie-

ul. PI<ltrkowska nr. 86. że "sanacja" 'rozsypała się tu jak Jot- dnim momencie uzyskać utracone po-
Łódź, jak wo~61e b. Kongresówka cierpi ny piasek. a przez rozbicie glosów I zycje. Dr. Bielecki zakollczył swe 

na brak z' ~ładów chrześC'i iań,s.kich kon- polskiCh pośrednio oddała usługi ży- mocne pr.zemówienie wezwaniem do 
lekcji da.IDskiej i dziecięcej. Informuj&c o 
tem całą, Polskę. wierzymy, 1;e tą drogą 
wyszukamy ludzi fachowców z odpowied­
niemi kapitałami. którzy zechcą się osie­
dlić w Łodzi, aby tę tak bardzo poplatną 
gałąź handl~wl. ostatecznie opanować. 
Wy·dział GOBp. Stron. Narad. VI' Łodzi, 

ul. Piotrkowska nr. 86. 

Mińsk Mazowiecki, poło,żony na wschód 
od Warszawy. ma je8zcze ki,lka placówek 

Ser(a polskiego Pilzna - s~ narodowe 
Zwycięsk,j pochód awangardy 'narodowej w Pilmie 

han~IQwyc1?- i rzemi~śl'llicz~c~ do .o~a'llo- P i l z n o, 29. 9. - Są prowincje, zy, kol. Gr~bosza.. Wiec ten podbił I poWO?U wieku muszą zaczekać. Kie­
waDIa. ąlIżSZ. YCh Wla~?mOSCl udZIel! za- ! w których ruch narodowy rozwija się serca PQlsklego PIlzna. Owocem wal- rowmctwo wyklucza cZłonków za 
rząd. pOWIatowy ~tro~ctwa Narodowego pięknie, ale będąc skrQmnymi. nie ki narodowców z przeciwnikami jest: drobne nawet przestępstwa, np. za 
w Mmsku MaZOWIeckIm, ul. Górna nr. 211. dają o sobie wiele znać. Do takich na- zniknięcie kompletne "sanacji" i P. P. niepunktualnośĆ. 

Młodvm i energicznym członkom S. N., 
zamieszkałym w pow. mirus.tach okręgu 
łÓdzkiego, nadającym się n? a'(entów do 
rozsprzeda'''ania .pierników i biszkoptów, 
dobrze zanrowadzonych na terenie całej 
Polski. wskażemy fabrykę piern1·ków. któ­
ra poszukuje agentów do rozsprzeda1;y 
tych artykułów. 
Wydzia.ł GOST). Stron. Narod. w Lodzi, 

ul. Piotrkowska nr. 86. 

Posiadacz::Jm małych oszczędno·ści, chcą­
cym się zająć sku·pem starego obuwia, 
wskażemy miejsca zby,tu. 
Wydział ~ osp. Stron. Narod. w Łodzi, 

ul. PiotrkowBka nr. &l. 

Członkowie S. N., zamiejscowi. pragną­
cy odpowiedzi listowej, proszeni są o do­
łączenie znacvka pocztowego. 
Wydział GOSD. Stron. Narod. w Lodzl, 

ul. Piotrkowska nr. 86. 

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
1;e firma kawy zbożowej "Siew" Bracia 
Ludwik i Teodor Beilste<in Łódt, ub. Leszno 
nr. 22 - jest Hrmą chrześcijańską,. 
Wydz.iał Gos,p. Stron. Narod. w ~I •. 

ul. Piot,rkowska nr. 86. 

leży Pilzno z bardzo dobrze rozwiniętą S. z terenu miasta i wsi, cofnięcie się Ten sam charakter młodości ma 
siecią organizacyjną Str. N.arQdowego. ludowców dQ dalszych ws, bankruc- organizacja kół wiejskich. Członko­
Mała ta, upadająca mieścina 4-tysięcz- two wszystkich organizacyj "sanacyj- wie tych kół są. zahartowani w walce 
na pod Tarnowem, bez połączenia ko- nych" f zarządzanych przez "sanację", z klasowością. ziejącymi Judowcami. 
lejowego, przedstawiała obraz wyzy- różnych "Strzelców" itp. Kwitnie za- Mają wysoki poziom wiedzy politycz­
sku żydowskiego i zupełnego upadku tQ stowarzyszenie mieszczańskie ,.Ju- nej. Kół na wsi obok Pilzna jest 12, 
ducha kultury i idei polskiej. W to trzenka", opanQwane przez narooow- drugie tyle w stuadjum organizacji. 
grzęzawisko myśli i UCZUĆ rzucił mło- c6w. Ta prowincjonalna "Jutrzenka" Niedawno załQżono placówkę w sie­
dy działacz narodOWY, mgr. St. Szcze- powinna być przykładem dla całej dzibie starostwa Dębicy. Ruch ten 
klik ideę narodową, i jej organizację· Polski. Prowadzi klub towarzyski i bardzo' szybko ogarnął miasto i oko­
Zawrzało'. Społeczeństwo pilzneńskie czytelnię czasopism narOdowych, a licę. Siedzibę zarządu powiatowego 
potrafiło zbudzić się ... do walki z ru- według kryterjum polskości dobraną., przeniesiono do Dębicy. Rozwój ruchu 
chem narodowym. KOleje tej walki są bib1jotekę, Jiczę.cą nad 1000 dzieł. To narodowego w Dębicy zawdzięcza się 
znane narodowcom: rewizje, więzie- jedyna placówka kulturalna w Pil- ofiarności jedn~tek, szczególnie p. 
nia, groźby, namowy. Narodowcy nie źnie, tak wybitnie oddZiałująca na u- Krzemienia, stolarza. 
ugięli się, ale żmudną, codzienną pra- mysłowo.ść i kulturę prowincji. W ub. niedzielę odbyło się zebranie 
cą. organizowali miasteczko i wsi po- Żydowska fizjognomja Pilzna po- Str. Nar. w Dębicy z referatem p. St. 
bliskie, kroI!: za krokiem, Obejmując malu zaciera się· W pasie żydowskim Mirochny. W Pilźnie 'na zebraniu 
nie bezładn~ i bezmyślne masy, ale Rynku powstały wielkie przerwy. Już przemawiali mgr. Szczeklik i J. Biela­
jednostki młode, ofiarne, uświadomio- połowa sklepów jest w ręku Polaków. towicz. Opuszczaj~cy Pilzno kol. 
ne. Na wsi spotkano się ze złośliwą Ostatnio otwarto katolicki skup zbo· SzczekIik udzielił placówce rad a 
akcją. . ludowców. Dziś już jest po wal- ża. Niestety ignorują ten sklep dwory pozegnal go kierownik pow. S. N.' p. 
ce. DecydujQ.cQ. rewją. zwycięzców był i plebanje. Przybyło. Zebrano kilkanaście zł na 
dzień 15 sierpni's, kiedy po przemar-I Pilźnieńska placówka Str. Narod. rodziny poległych narodowców. Na 
szu kilkuset członków Str. Nar. przez odznacza się karnością i młodością zebraniu kół Chotowa i Lipiny prze­
ulice Pilzna, odbył się wiec narodowy człQnków. Mnóstwo młodych prosi mawiali pp. J Bielatowicz, Szczrl{lik 
w "Sokole" z udziałem więźnia Bere- się o przyjęcie do organizacji, ale z j T. Ogrodnik. J. B. 



Kalendarz nym.-kat. 
Wrzesle6 Środa: Hiet'onima w, 

Czwartek: Remigjusza 
Kalendarz słowla61k,l 
Środa: Imidława 
Czwartek: Znatysława 

Słońca: wBchód o,5{) 
zachód 17,3i 

Długość dnia 11 g. U mln. 
Księżyca: wdchóu 16,52 

zachód 5,15 
Faza: Pełnia o godz. 22. 

Idre~ redak[jj i admini~na[n W todrl 
telefon red.kelJ ł admiDI.tracjl 17.s..sJ 

Piotrkowaka 91 

~od:&iDy prą j,c: dla inter_tcS. 
od 10·-12 

7F9 

Nocy dz:.siejdzej dJturują. apte'kl: Kon 
i S-ka (żydowdka) plac K0ścielny 8, Cha· 
remza, Pomorska 12, Wag'ner I S-ka. Piotr­
ko~ 'ka 67, Za)ączkiewlcz i S·ks., Zerom­
skI ego :n, Gorczvcki, PneJazd 59, !i.pcszta;n 
Piotrkowska 225 (żydowska), S .. v mań&Sk i, 
Przędzalniana 75. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90, 
Pogotowie P. C. K.: tel. 102·4C. 
Pogotowie ub"2pieczalnł: tel. 208-10. 
Straż: tel. 8. 

Teatr Miejski - "Ludzie na krze". 

Teatr Popularny - "Kaśka Kanatyda." 

KINA LÓDZKIE 
Adria-Metro - "Nowe przygooj Tarza-

na" 
Corso - .. Mętowie do wyboru" 
Capiłoi - "DzisieJsze czasy". 
Miraż - ,.Potęplen;ec". 
Mimoza - .. Katan:ynka". 
Przedwiośnie - .,ZłotQwłooy brzdząc". 
Palace - .,Nie zapomnilomUle'" 
RiaHo - "Regina" 
Ikar - "N"oc weselna" i "Pepi" 
StylOWY - "Czarne r6te". 

POGODA WCZORA.J 
Komunikat łódzkiej dtacji meteorolo­

gicznej przy miejBkiem muzeum przyrod­
niczem w ,parku Sienkiewicza na dzień 29 
wrze~nia 193<l r. Temperatura w cią~u do­
by ubiegłej: na.!wyż"za plus 3,7 st., najnit. 
sza plu~ 1 .. st. BArometr: 741. tendencja: 
wzrost ciśnie:lia. \Viatry północno-wschod­
nie. 

.JAKA BĘDZIE POGODA 
\V daJ"zym ciągu pochmurnie z prze­

lotnemi dcozczami. Zimno. 

KOMUNIKATY 
Zgłoszenia do pow\6rnej rejestracji 

rocznika 1916. W czasie od unia 1 paździer­
nika do dnia 16 listopada. rb. Wydzlał 
Wojskowy (uł. Piotrkowska nr. 165. I ptr., 
front), przeprowadzać będzie powtÓl"Ilą re­
jestraoję rOl!zni.ka 1916. Rejec3tracia odby­
wać .,i<> będz.ie codziennie. prócz niedzielI 
świąt w ~odzinach od 8 do 15, w Bobl') t y ~ 
od 8 do 13 i pół. Winni niedQpełnienia obo­
wiązku zgłoszepia się do powtórneJ reje­
Btracji w \\'yznaczonym terminie, ulel('na, 
na pod.,tawie art. 99 Ustawy o Powi>zech­
nym Obowiązku karze arec3ztu do 3 mie­
sięcy i grzywny do zł 3 .. 000, ałbo jednej r. 
tych kar (Dz. U. R. P. 60/33. po: 455). 

Wydaw&q,le tabliczek rowerowych. Za­
rząd miej"ki w Łodzi, Urząd Przemysłowy 
I iJlBtancji podaje do wiadomości, ~e z dn. 
2.8 bm. przystępuje do wymiany tymczaso­
wych zaświadczeń· o zarejestrowaniu ro­
werÓw na tabliczki rowerowe na okres 
1936/37 r. W związku z powyżBzem zgła­
szający się wlaściciele rowerów winni po­
siadać przv sobie wyżej podane zaświAd­
czenia. \Vymiana przeprowadzona zosta­
nie w Urzędzie Przemysłowym I instancji 
przy ul. "Taru-towlcza 42, w godz. od 8 do l:!. 

XIII tydzień L. O. P. P. w Łodzi. XIII 
tydziell L. O. P. P. w Łodzi odbędzie się 
w czasie od 11 do 18 października r, b. -
Łódzki obchód miejski L. O. P. P. od dłuż­
szego czn.,u zyni przygotowania do ,.Ty­
godnia", któI'y hędzie przeprowadzony pod 
hasłem ,.Uczmy się latać, kupujmy snmo· 
loty". 

Ze Szkoły Sztuk Pięknych Imienia Cy­
prjana Norwida. I{ancelarja szkoły komu­
nikuje, ze ocl dnia 6 października zo. taje 
otworzony dział przemysłu artystyc7ne~o 
].ilimkal"two. Zapisy na powyższ'y dział 
l)l'zyjmuje kancelarja. szkoły jut od dn!a 
2~ b. m. od godz. 4 p'l polud. do 8 wiecz 
Statut o!'az program szkolny zatwierdzony 
przez Ministerstwo \Vyzn. Religii. i Ośw. 
Publiczneg-o. Szkoła mieści się wlokału 
przy ul. Piotrl·owskiej 132. 

Zapis V na Miejskie Kursv Społeczne. 
Zal'zQ,(1 Miejski w Ło<lzi Wydział Oświaty 
i Kultury podn je do ogólnej wia(~omoścL 
Ż(' zapisy na Mirjskie I~L1rfly Spol. od­
lJywaja, się wclziennie od godz. 19 do 21 w 
następujacycll lokalach: 1. przy ul. Rzg'ow­
skiej G2, 2. przy u'- Sierakowskiego :20, 3. 
przy ul Sipnkiewicza 46 (gmach gimna­
zjum im. J. PihlUdskiego). Dwuletnie l{ur­
sy ~połeczłle dają możność dalszego kRzta! 
cenia się o!'\ohom, które ukol~czyłv "ied­
mioklasowq "zkołę powszechną. Na kur­
sach wyklada się histor ję litera:tmy pol­
skiej, historię, geografję, nauki spoleczne. 
prawo. psychologir. biologję. hi~lenę. fi­
zykę, chemję i matematyke. Wykładyod· 
bywają się codziennie z wyjątkiem sobót 
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1 niedzielę od godziny 19 do 21. Nauka na 
kursach odbywa się bezpla tnie. 

Kursy wychowania fizyc:l;nego. Okręgo­
wy Ośrodek W. F. podaje do wiadomości, 
że na terenie Łodzi w bieżącym roku wy­
ukoleniowym zo tają uruchomione ku!'!!y 
w f. o charakterze ogólnym i specjalnym. 
I"ursy rozpoczynają się z dniem 2. 10 36 r. 
i będą trwały przez okres zimowy do 3l. 
4 37 r. 

A Kursy męskie: 
l. Kurs pływacki ~tępny, dostępny dlA 

członków stowarzyszeń sportowych i nie­
stowarzyszonyoh ot'az dla wo jskowych 
służby czynnej. Nauka pływania odbywać 
się będzie \V basenie Pol. J. M. C. A. w Ło­
dzi 2 razy tygodniowo po jednej ~odzinie 
we wtorki i piątki w czasie od ~odz. 8,30 
do 19.15. C?:as trwania kur&u I tUI'llUS od 
2 lO, - 29. 12. 36 r .. czas trwania kursu 
Ii turnus od 2. 1. - 31. 3. 37 r. O,..,łata za 
kurs wynooi 15 zł. 

2. I{urs szermierczy wstępny (szabla, 
szpada, floret) dla młodzieży szkolnej i a; 
kadem:ckiei oraz dla wojskowych słutby 
czynnej i niestowarzyszonych. ZaJęcia od­
bywać s!ę będą w sali szkolnej przy ul. 
Cegielniane: 26 w poniedziałki i srody od 
godz. 19-21, Czas trwania kursu od dn!a 
5 10. 36 r. - 30. 4. 37 r. Oplata za kur'! 
lG złotych. 

3. Kurs przodowników ćwiczeń rucho­
wych obejmujących gimnastyk~ metodycz­
ną. gry sportowe, gt'y ruchowe ol'az boks, 
dostępny dla członków stownrzyszeń w. f. 
i dla kadry jnstruktOl'sklej oddziałów woj· 
skowych garnizonu Łódt. Ćwiczenia odby­
wać się bę-dł\ w sali Ezkolne.i prly ul. Dr. 
Sterlinga 24 we wlorki i czwartki od god1.. 
17-19. Kurs trwa od dnia 5. 10. 36 r. do 
30. 4. 37 r. Opłatą za hll'S 10 zł. 

4. Kurs nrzodowników pięściars.twa dla 
członków !'towarzyszeń sportowi'ch, oraz 
dla kadry instruktor kieJ woJskowej. Za­
jęcia odbywać się będą we wtorki i czwart­
k: od godz. 19-21 w fali szkolne i przy ul 
Dr Sterlinga 24. Opłata za kurs 10 zł. 

B. Kursy kobiece: 
1. Kurs wstępny nauki pływania dla 

eJ.lonkill stowarzyszeń i klubów sporto­
wych oraz niestowarzyszonych. Za;ęcia od­
b"wać się tę<lą w basenie Pol. 1. M. C. A. 
we wtorki i piątki od )<odz .. 19.1:>-20-tej, 
Czas trwania kursu: I turnus od 2 lO, do 
29, 12. 36 r., II turnus od 2, 1. do .H. 3. 37 r. 
Opłata za kurs 15 zł. 

2. !{urs \vslępny ćwiczeń ruchowych dla 
członkiń stowal'zv. zpń i klubów sporto­
wych. Zajęcia odhywać się będą w sali 
szkolnej przy ul. Dr .• terlinga 24 W ponie­
działki i środy w ROdzinach wiec~()rowych. 
CZflS trwnnin kUl'SU od 5. 10. 36 l, do 30. 
d,. 37 r. Opla la 10 zł. 

3. Kurs III st. gier spol'towycl} dla ab­
,ol wen tek kul' ów \\ tępnych ćwio!zeń ru 
chowych, d:a członkili. towal'lyszeń i klu. 
bów sportowych. Zajęcia odbywać I!:ę będl\ 
dwa razy w tygodniu w poniectziatki i śro­
dy w Bali szkolnej przy uL Dr Sterlinga 
24 w "[lorzo wieczorowej. Czas trwania 
kursu i opłata jak pod 2. 

4. Kurs III st. instr. O!l:rodów Jordanow­
skich dla nauczycielek, kiel'ownlczek O1{ro. 
dów i dziedzillcÓW. ZajQcia odbywać się bę 
dą w sali ośrodka w, f. w środy i pią.tki 
po 2 godziny w porze wieczorowej. Czas 
trwania i opłata jak pod 2. 

Oprócz wyżej wymienionych kursów dla 
kobiet. przewidziane sa, kursy /lIHIIJZIHowa­
ne dwutygodniowe: 1. lU st. inl\tr pływa.· 
nia w mies;ąQu grudniu, 2. III sto gier spor­
towych w styczniu 1937 r. dła ab"ol wentel( 
kursów wstępnych ćwiczeń rucho\\ ych. 

Kandydaci(tki) na powyższe kursy mu· 
szą. być uprzednio zbadani prze?; lekał'1o 
J'ol'aclni sportowo-lekarskiej przy ul. Al. 
l«(}ściuszl<i 67. Za badanie lękarskie nie 
pobiera się żadnych opłat. Poradn,o czyn­
na od godziny 18-20 dla mętczyzn w po­
niedziałki, śl'Ody i piątki, dla kobiet w 
czwartki. Zgloszenia. na kut'sy pływackie 
nalety kierować do sekretarja,tu Polskiej 
.J M. C .. \ .. ul. Moniusl'ki .i, a, na inne kur­
sy do OJuęgowego Ośrodka W. F. ul. 11. 
Listopada 83 oraz w dniu rozpoczęcia za· 
Jęć na miejscu ćwiczell. 

OFIARY KRYZYSU 
Samobójstwo. Janina Sadowska, zamie­

szkała przy ul. Kilińskiego 146 w mieszka­
niu swom za~yła większej dozy esencji oc· 
towęj. Deaperatl{~ znaleziono dopiero po 
kilku godzinach martwą. - Przy Zbiegu 
ul. Łagiewnickl(\j i Brzezińskiej w colach 
samobójczych zatru/n się jodyna, Helena 
SzczodrolV&ka, bpzdomna. Powodem samo­
bÓjstwa byla nędza. W. mieszkaniu wla­
snem przy ulicy Słowacl<iego H, podciął 
sobie bl'zytw!1, tyJy II rąk, a: następnie 
krtań, 2S-letni Anton i Szewczyk, bezrobot­
ny. - 28-lelnia Marjanna Kopczyóaka, (u~. 
Zlota 3), tn rgnęła Rię wczoraj na życie, wy­
pijając więkdZą dozę jodyny. Przyczyną. 
zamachu była nędza. 

JUDAICA 
On "bojkotował'" Na s7.0sie z Kalisr.a 

do Łod7.i zatl'7.ymano IIersza Konowalskie­
go r. Opatówka. J\onowal!'ki przemycał 
clo Lod7,i w samochoclzip paczkę, zawiera· 
ja,cą killwset 7.flpalnlr1.ek ni(lmiC'ckiego 
pochorlzC'nia, kam inni do 7,flpniniczek i na,­
I'z!!,!Izia chirurgicznI'. Pn:t'mycano przed­
mioty skonfiskown.no, a Żyda prz('myłni­
l,a zatrzymano i przekaz(\no do dyspo­
zycji wladz sądowych. (k) 

Kary za nielegalne rzemiollo. Ośtntnio 
ukaranych zostało 14 o ób za nielegalne 
prowadzrnie zak1adów rzomleśłniczych. -
Cha.rakterystyozne jest, te pośród 14 uka­
ranych jest 12 2yrlÓw. 

Ukarano niechlujnych tydów. W o­
stntnim tygodniu wladze' pl'zrpl'owadziły 
kentrolę posesyj poci wzglQdem sani tar-

• 

nym. Pociągnięto do odpowiedzialności 
ponad 100 właścicieli domów i administra­
torów, za nicdopilnowanie przepisów sani­
tarnych. Starostwo ukarało admlnistra· 
terów i właścicieli grzywnami od 10 do 
400 zł. Zaznaczyć nalr~y, ~e większość u­
l,al'nnych stanowią Żydzi, którzy nadmia­
rom czystości nie gl'zeszEl.. Jak to po­
wszechnie wiadomo. (k) 

NOTUJEMY 
Ceny mięsa zostaną utrzymane. Ostat­

nio na rynku bydła rzeźnego i trzody 
chlewnej notowano pewną zni~kę cen, j!'d­
nak nioznacznl\. W związku z tern istnia­
ły zamierzenia w kierunku przeprowadze­
nia kalkulacji i opracowania nowego zni· 
tonego cennika na mi~so. Wobec tel1,'o 
jl'dnak, że zniżka cen narazi o jest przej· 
ścicwa i dopiero w połowie października 
r. b. po zakończeniu robót rolnych spo­
dziewana jest zwit;kszona poda~ bydła i 
z.ni~ka cen, cennik dotychczasowy na mię­
so i jego przetwory zostanie na razie u­
trzymany. Zniżka nastąpi prawdopodob­
nie dopiero w drugiej połowie październi­
ka r. b. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
20-lecle kapłaństwa obchodził w dniu 

25 bm. ks. kanonik Leon Styjmłkowski, 
wychowaniec seminarjum warszawskiego, 
wikarju$z parafji Ś\v. I<rzyża w Łodzi, rek­
tor w Jeżowie, wikarjusz katedralny w 
Łorlzi, proboszcz w Strykowie i od roku 
1932 proboszcz w Ozorkowio. 

Na katdym terenio, gdziekolwiek się 
znalazł ks, jubilat Leon Stypułkowsld, za­
bierał się natychmiast do wytężonej pra­
cy nad w[ornymi, a zwłaszcza nad mło· 
dzieżą, której patronował w wielu związ­
kach. Do zasług jego należy również za­
liczyć troskę o świą.tynie, a zwłaszcza o 
te, które były zagrożone z jakie.łkolwiek 
~trony, Miało to miejsce w Strykowie, fl 
ostatnio w Ozorkowie. Za pracę swoją. 
organizacyjną, której w tadnem z towa­
rzystw nie szczędził. został nagrodzony 
krzy~em Virtuti Militari, a młodziet przy 
paraf,li Świętego Krzyża w Łodzi z okazji 
20-1ecia kaplą.llsŁwa życzy swojemu Ko­
chanemu Patronowi z głębi wdzięcznych 
serc długich lat ~ycia i dalszej owocnej 
pracy dla Bog!\, i Ojczyzny. 

Z paraf U św. św. Apostołów Piotra l 
Pawia "l-odJ!ł. Z powodu pielgrzymki 
na Jasna, Górę w dniach 13 i 14 bm., do­
rccwy obchód święta Katolickiego Stow. 
Młodzieży ?flńskiej odbył się 20 bm. Licz­
nI! grono druchen, po zbiórce w Domu 
paraCjnlnym, podl\żyło ze sztandarem no. 
~odz. 10 ~o kościoła, by wysłUChać mszy 
św. i przYlltqpić do Stołu Pallskiogo. O 
godz. 17 w tłumni zapełnionej sali odby­
ła się uroczysta akadC'mja. Przebirg uro­
czystOści, której sprzyjała piękna pogoda, 
dc~tarcz:vł chwil miłpgo spędzenia czasu 
tak dla młodzieży, jak i osób starszych. 

W,kończenie gmachu szkolnego. Gmach 
szkołny przy ul. Mickiewicza rozpoczęty 
joszcz(' w ubiegłym roku, obecnie jest już 
wykańczany. Gmach ten, obliczony na 
pomieszczonie 20 sal wykładowych, sali 
rekreacyjnej, świetlicy, kancelarii i t. d., 
wykończony i oddany ma być do użytku 
publicznego w bież. tygodniu. (k) 

2llmknltlc:ie wystawy. Wystjtwa ogrorl­
niczą. zosta la za)lll(piętu 27 bm. o godzinitl 
21·ej. Od 28 l>. m. rozpoczęto roboty nad 
rozbiórką wzniesionych pawilonów. Po· 
l.o8tawiony zostanie tylko jeden wielki pa­
wilon, gdzie od l. lO. rb. urr.ą.dzona zosta· 
nie wystawa spo~ywców. Park im. Sta­
szica, który przez lato, z racji wystawy 
rzemieŚlniczej i wystawy ogrodniczej był 
7.amknięty, obocnip oddany został do u~yt· 
ku pub liczności. (k) 

Odp,ust 4 października b. r. odbędzie się 
wielki, doroczny odpust Mat'ki BOdkiej Ró­
żańcowej w Stokach-Sikawie. na który 
'przybywa ją wielkie rzesze ludu wiernego, 
Ja.k z m. Łodz.i tak i z okolic . 

«RONIKA POLICYJNA 
NieudaneJ wyprawY po węgiel dokona­

no na stncji Łódź Fabryczna, Na wagon 
załadowany węglem zakradł się jaki{; o­
sobnik i począł zrzucaó bryły węgla, lecz 
dostrzogł go strntnik kolejowy, który za­
groził utyciem broni palnej i zatrzymał 
zlodziejn.. Zatrzymanym okazał ię Sh· 
nisł;nv Banachowilki, r.amirszkaly przy ul. 
Rokiciriskiej 8. Banachowflkiego przelm· 
zano do dyspozycji sądu. (k) 

Potar. W zal~ładach Schriblern i Gro11· 
mann. na suszarni przy ul. Emil.ii 5 wsku­
tok nadmiernoj gorl\czki zapaliły się towa­
ry. Robotnicy pośpieszyli n[\, ratunek i po­
~ar u~asi1i, jednak .loden z nich. a miano­
wioie Bolesłnw Bartezal" doznał w CZAsie 
ratunku poparzenia twarzy, oczu i ra,lc 
Odwieziono go do lecznIcy. Pożar zdołano 
w zarodku ugasić, tak, że straty Sl\ mini­
mnlno. (k) 

Rewol"ery I... laski. Wezorai stnro­
!')two grorlzkie ukat'nło 20 osób, zntrzymn­
nych w cz[\sie wyborów. Uknl'ani zosta li 
JORl'k <1ołdb"l"g (Poluctniowa 22), c7.lonl'k 
PPS, skazany 7.os/al na 2 rlni arC's7.tu zn 
.. paragrnf". Za to Ramo slm1.l1Y Z01'lto I 
Fronlrzak, równi,,:i; z PPS-u na 7 dni. 
Slanl:ll;tw Borowski i Stanislaw Piptr7.nk 
z Wal'sz" wy 1.(\trllymani zo~tul i na dworcu 
ł.Odź-F(\bryczna, gdzie odebrano im re­
wOłwery, fi, wczoraj 81i;azani l.ostnJi po 
7 dni are!!z/u, ,-;a T1.('kome przygolowllnip 
się do nnpaAci. Antoni GI11Q1'Iki 7. Bnrt­
kowa. pow. sieradzld, Antoni Kaczmarek 
Piotrowski, Stani",lnw Jaworski i Józef 
Nowak zatrzymani zostali i ukarani po 
jednym rlniu aresztu za to. że mieli gj'ubc 
laski. ,JÓr.c( Krzewina. Józd Grzplczak, 
.Jon .Taster, Kazimierz .Jałocki I Władv­
sŁaw Bruzd skazani z06tali po jednym t y-

godni u aresztu za znalezienie lasek lUD 
narzędzi. Czesław Zbysz i 'Wacław Kępa. 
po 2 tygodnie art'sztu za udział w bójce. 
Henryk Ręba na 100 zł lub 10 dni aresztu 
za niclegalne noszenie broni palnej. 
Ukarani i zatrzymani noszący laski, s/\ 
członkami Stronnictwa Narodowego. 

Tragiczne wypadki robotników. yve 
fabryce Szajblera i Grohmanna (uhca 
F.miiji 25), ",;czoraj pas transmisyjny po­
chwycił smarującego transmisję robot!li~ 
ka 60·1etniego Stllnislawa ,Janusza (ul~ca 
Odyńca 35) i rzucił nim kilka razy o ŚCIa­
nę, ta.k, że mimo zntrzymania maszyn~ 
zeslał zmasakrowany i w stanie agonJl 
odwieziono go do szpitla. Dwie robotnice, 
l,tóre były świadkami wypadku, zemdlały 
i pogotowie przc"viozło je do domu. 
Drugi wypadt'k wydarzył się w cegielni 
Hogi prży ul. Stnszica 7, gdzie robotnik 
34·letni Józef f.ul<asik padł na cegły z dra­
biny z wysokości kilku metrów i doznał 
pQlmięcia czaszki. Nieprzytomnego od­
wIC'ziono do szpitala. 

Kontrola "plakatowa". Wczoraj spe­
cjalna komisja rozpoczęła kontrolę do­
mów, szukając, czy zgodnie z zarząrl1:e-
nlrm starostwa usunięte zostały rOZWIe­
szone w czasie wyborów plakaty. Wi 
trzech wypadl<ach spisano protokół~. ~a 
nlewykonanie zarządzenia' i nieusunięclo 
plakatów. 

SPORT 
Warta (Poznań) w Pabjanicach. W nad­

chodzą.cą niedzielę najstarszy klub spor~ 
towy na terenie Pabjanic P. T. C. obcho"" 
dzić będzie jubi leusz 30-lecia istnienia klu­
bu. \V ramach tego jubileuszu odbędzie sit} 
w Pabjanicach szereg imprez sportowych, 
Jak się dowiadujemy, jPst już zapewnio­
ny przyjazd ligowego zespołu Warty po­
znallskiej. która rozegra towarzyski mecz 
z drużyną P. T. C. Poza tern odbędzie się 
wyścig kolarski, zjazd kolarski i motocy­
klowy do ~abianic, w którym wezmą u· 
dział kluby z terenu całego kraju. 

Boruta mistrzem klasy C. W Aleksan­
drowie odbył się finalowy mecz piłkarski 
o tytuł mistrza klasy C i wejŚCie do klasy 
B \V grupie Zgierskiej pomiędzy drużyna· 
mi Sokoła aleksandrowskiego i zgierskiej 
Boruty. Na kilka minut przed końcem me· 
c:u, przy stanic 1:0 dla Boruty, publiczność 
niezado\\'olona z orzeczeń sędziego Kaha­
na wtargnęla na boisko, wobec czego sę­
dzia odg\\ izdal walkower 3:0 dla Boruty. 
Ponieważ piprwsza rozgrywka finałowa \V 

tej grupie zakończyła się również zwycię­
stwem Boruty ( :1), drużyna zgierska zdo­
była definitywnie tytuł mistrza grupy i 
awans do łódzkiej klasy B. 

Również I w Zduńokiej Woli odbył się 
drugi mecz finałowy o wejście do klasy B 
w grupie ZdUl\"ko·wolskie.! pomiędzy Tu­
rem (Zduńska·Wola a Łódzkim Klubem 
Sportowym. Wysokie zwycięstwo odniósł 
Tur, bijąc swel!;O pl'zeciwnika dwucyfrowo 
10:1. Ponieważ w pierwszym meczu tych 
zespołów \V nudzie Pabjanickiej wynik 
brzmiał 8:1 nn. korzyść gospodarzy, zacho­
dzi konieczność rozegrania trzeciego spot­
kania na neutralnem boisku, które defi­
nitywnie zadecyduje o awallBie. 

Ł. K. S. na mistrzostwach szczyplornia. 
ka. Jutro wieczorem wyjeżc!>ża do Katowie 
na midtrzostwa Poldki w szczypiorniaku 
zc.spól mistrzowski Łodzi Ł. K. S. Czerwo­
ni będą po rozloso\\'a niu spotl<ali grali w 
pierwszej grupie, do której również wcho­
dza, następu jące drużyny: Chorzów, Gar-' 
barnia i A. Z .S. Lwów. \V drugiej grupie 
grać będą Pogoń z Katowic, A. re S. war­
grup będą walczyć \V finale o pierwsze 
sza wskl i re P. W. z Poznania. ~Iistrzowia 
miejBce i tytuł mistrza ... natomiast drugie 
drużyny w grupach o miejsce trzecie i 
czwarte. 

HOfsznajder zwycięża. W niedzielę od­
byl dię dOl'oczny wyścig ko·larski Ł. K. S. 
na dystansie '50 klm. o przechodnia, nagro' 
dę inż. Ko\Yal~kirgo. W wyścigu tym, któ­
ry odbywał się na szosie warszawskiej, 
startowało 13 zawodników. Pierw.,ze miej­
sce zajął znany kolarz IIofsznajder w cza­
sie 1 godz. :13 min. przed zeszłorocznym 
z wycięzcf\, Ki rschncrem 1,36. Równocześnio 
z powyższym ~vyścigiem odbyl się drugi 
międzyklubowy na dystansie 2:'> klm. dla 
kolarzy posiadających karty wyścigowe. 
Startowało Hl kolarzy. Pierwsze miejsce 
zajął "Ivo" z Rapidu w czasie 58 min. 02 
Bck. przed Pietl'a6zPwc'\kim Ł. T. K. 58,01. i 
Kabotem Ł. K. S. ;,8.00. Na nikłe czac'\y 
wpłynęły nicsprzyjail"lce warunki atmosfe­
ryczne. Zawodnicy mieli przez cal y czas 
trwania wyścigu przeciwny wiatr. Orga­
nizacja zawodów dobra. 

"Zjednoczone" kompletują sekCję bo­
kserską. Bokserzy .. Zjednoczonych" w nad­
chodzącym sezonie będa, mieli doskonałą 
zaprawę praktycznfl, gdyż jak się dowia­
dujemy, klub pertraktuje z kilkoma czolo­
\\"emi klubami krnju w celu rozegrania 
1, i1ku 6potkań bfld:i; na terenie Łodzi bądź 
11a wrjazrly. DI'użyna "Zjednoczonvch" o­
becnie będzie po I. 1<. P. l1aj.'lilniej6zym ze­
spolPID fabrycznym. Obl'cnie równieź zo­
stała skompletowana. waga średnia, ~lyż 
znany pięściarz Bnl'to&ik. powróci \\"67.) po 
ukończonej służbie woj",kowej do Łodzi 
zadi1i w dalszym ciągu barwy swego klubu: 

CzytajCie I abonujcie 
nJlustracj~ Polsk~" 
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. Bilans brutto Komunalnei Kasy Oszczędności 
STAN CZYNNY: na dzień l września 1936 roku 

m. Łodzi 
STAN BIERNY: FUTRA 

Plll,iotowie kasowe: 
1. Kasa, Bank Polski. Bank 

Gosp. Kraj .. P. K O. i Pol­
ski Ba,nk Komunalny. . 

2. Papiery wartościowe wIa­
sne 

3. Kupony bieżące . . 

I ~. 
zł 427.202,B1 3 

4. 
,. 570 21~,63 5. 

GOO.-

Kapitał zakładowy. . 
Wkładyoszczędnościowe 
i lokaty 
Zobowiązania inkasowe • 
Przekazy na banki . 
Rednkc·nto weksli (kre~ 
dyt dla rzemiosla specjal-

100.000.-

5419487.67 
35.12015 
79.Z87.67 

Damskie M~skie wykonywa 
znany zakład kuśnierski 

Rajmund Szyndler, 
Łódź, Piotrkowska 163, 

front. Dawn. ~iot~kowska 176 

Kredyty udzielone przez Kasę: 
4·. Weksle zdys- 6. 

ny) . . 
Procenty i prowizje po-
brane . 

6R805.60 

~8 058 77 

20.31509 
45232 

tel. 12.2-90 \ 

.......... 
Leczni ca R. Barcikowski S. A. Poznań kontowane i 

pożyczkowe 2.BW.243,08 
5. Pożyczki rze-

mieślnicze spc­
ej a.lne 

6. Pożyczki pod 
zaBtaw papie­
rów wart. . 

i1. R-k bieżący za-

86.270,-

69"LOS9,81 

bezpieczony 1.00Z.523,Dl 

7. 

8 
9 

10 

4.487.126,80 

Administracja nierucho­
mości . 
Zobowiązania hipoteczne. 
Kredyty udzielone Kasie 
przez Inst. Bankowe . . 
Rachunki Różne . 

282.978.90 
82.037.03 

ng 17145 dla zwierząt ,..--------------
MAG. WET. 

H. Warrikoffa Tylko P~ychografolog-Jasnowidz Dżami wpro-
wadzi Cię na nowy tor życiaIII 

ŁODZ 

8. WckBle pro(r.< ,o·;am'-ina:­
leżności w dochodzeniu 62632.58 

111. Kopernika 2~ 

rei. 172_07 

Oddziały: wewnętrzny I chi­
rurg. ~zczepienja psów i kon.i 
S t r z y ż e n i e psów I kom, 
kąpiele dla psów. Kucie koni 
nitowanie kopyt. Przyjęcia 
w przychodni odS-l i od 3·6 

We wszystkich sprawach jalk: Loterji. k.ra­
dzieży, odnalezieniu zaginionych osób, zdoby­
ciu miłości pożądanej osoby, zwróć siEl c i­
WTotnie a będziesz wpra wiony w podziw i z-a­
chwyt. Nade.ślij dat~ urcdzenia. kilka włosów 9. Niel"lChomo§ci • i 

'tO. Ruchomości ..••• 
H. Rachunki różne 
12. Procenty i pl'o,,-izje wy­

piacone 
'13. AdministracJa nierucho-

mości . . .. 
l!i. Wydatki adminiBtracyj-

no. . 
15 Sumy przechodnie • i i 

428412.35 
~O 83D,G5 

183 155,11 

39.001,-

12.191,19 n 16633 

127700,28 .......... 
6.500.-

dla kontaktu i jeden zloty zl,aczkami na porto. Adresowa ć: 
Jasnowidz Dżami, Kraków Wielopole 3. ng 177G8 

...............................•....... ~ 
~ DOM ~ 

6.336.543.20 
11. Ia1kasa ; . .. 2G2.(l75.80 
2. Depozyty i zabezpieczenia. 4..003.955,54 

1. Różni za inkaso . . 
2 Róini za depozyty 

za.bezpleczenia 

zł 6.3g6.M3.Z0 
262.67580 

4.1-:6395554 

zł 10.7 13.174.54 

Uwaga Krawcy! 
Dodatki krawieckie dam­
skie i męskie poleca naj taniej 

Reiser i Felker 

niewykończony z obszernym placem i zabudowaniami 
w dobrym punkcie handlowym mIasta Wrześni od 

zaraz do sprzedania 

Komunalna Kasa Oszczędności 
10.713.174.,54 I 

p. o. Buchaltera: (-) R:Bogclański (-) Z. Cbudzyński 
Dyrekcja: 

(-) J. Janicki (-) L. Saniewski 
t.6dź, Główna 17, sklep. 
Firma chrześcijańska. ug 17487 

: miasta Wrześni ng 17790 : ....................................... ~ 

I Nagłówkowe słowo (tlUt3to) 15 '1TOt3ZY, kaMe 
dalsze słowo 10 groBZY. V liczb = jedno słowo. 
l, w. z. a = każde stanoIIi 1 slowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 .słów , wtem 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogloszenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 groszy. I 

Znak oferty naprzyktad: z 18924, n 2745, d 1790 . 
i t. d. = 1 stowo. 

Drobne o·głoszenia w dni powszedIDe przyjmuje 
się do go-dz. 10,30. w soboty j dni pl'zedświa,­

teczne przyjmuje się do godz. 9,4.5. 
J 

.... t._.K.A.M_;ENi!1!JC.E __ .. _ Kocioł .. _~ .tli do cf'ntralnego ogrzewani.a 12 m' 
powierzchni ogrzewalmej. systemu 

Przedsiębiorstwo Skład 
Stróżowania. dobrze zaprowadzo- kapeluszy. towarów krótkich .. ro­
ne. z klku stróżami. na sprzedaż. bótek tanio na sprzedaż. mIasto 

, Zdolna 

I
gOSPOd'Yni w wieku średnim PO­
szukuje pracy. naj chętniej na 

Domek Strebla ma na s'przedaż. l;'r. Po-
przy Pozmaniu, 20 mi,n ut od tram- laszek. GostYli \V1k,v . ng 17 77;) 

Oferty Or<:downk, roznafl powiatowe. woisko. Oferty Ku-
zd 97 764 der Pozn. zdg 96 445-6 

Kupię wyjazd do dworu. Zgłoszenia do 
używane 4 kola pod motor pas Adm. Orędownika w Częstocho­
skórzany S-metrowy 10 sz~roki wie, Aleja \Volności lS, m. 9. waju sprzeda wla·~cl()iel wprost 

na SiPlaty. Oferty Ored,owni.k, Po· 
znaii zd 97842 

Dom 
nowy. dwumies·zkall1iowy. dużym 
ogrodem, przedmJeście Poznania 
li 500.-. wplata 4000.-. Bącz­
kowski. Poznali. \Vi.elkie Garbary 
53 - 24. M 97 930 

.. L 

"1.2·_.!aI!II'II~IiIN9liliilii~I? .. ~ __ 
Wspólnika 

wspólniczki. kantyna wojskowa. 
pewna gw:trRncia. potrzebne t y­
!lItC złotych. e", ... ntnalnie mniej. 
Zglo~zenia Orr>!lnwnik, Poznań 

zd Hi DOli 

Oświadczenie 
Niżej pod,pisany Stanis·law Zbi{lg, 
~nS1H'ktor ~amol'z;jflu gminnego na 
'Po.wiat OP(}czyrl~ki niqliej,,'zym 
oświadcza. że za nmcanych mil 
a 2JI1Jeslawiajacych ksiedza Will­
cenlego Wróbla slów. ie jest OJl 
warcll(\lem i zd raic'l Ojczy.zTlY 
ll.l1i na zeoraniu dnia 24 sierpnia 
1935 r. w Odrzy"Wole, ani wogóle 
nigdzie nie "y·powiedział. a jeżel.i 
na zebraniu ty,m wyrazi,1 się w 
sposób. który ksi~dzu \V r'óblowj 
wyrzadzilł mimowolną przy,];:rość. 
to go za te przykrość n111lejszym 
prze·prasza. (-) Stanislaw Zbiel\'. 
ilnspektor samorz~rlu gminnego li~ 
powiat o.P<lczyński. za !l7 813 

1[.6._ .. 0 .. Ż.ERII~_X_I __ li 

Maszynę Kamienicę Gościniec 
wy.robu POllczoch .. R ebus". p'ra- centrum powiatowego miasta Go- kolon. 25 mórg Jli&zenne1j ziem). 
wie nO"'ą sprzedam ko·rzystni~. stynia, za 65 tys. sprzed11m. - duża WleŚ kości~llJla, spi,eszme 
Nowak. ogI'odnicłiwo Wieleii nad Wplata wedle ng-oc]y. Agentura sprzeda. Zborowsk,l. POl'lnan, Pq,I­
Notec:ią. ng 17774 .. Orędownika". Chodzież n 17 672 wiej",ka 2S - 15. zd 979;)0 

Oferty Orędownik Poznań n 17 780 
zd 97 184 Mężczyzna 

lat 30, samotny. ze wsi, zdro~ 
Kupię bez szkodliwych nałogów. posia-

używana ławe stolarską. piec i d!ljacy. po\ecenie k.siedza. p:aco~­
cynk. Oferty brp,downik. Poznaii mk. zhkwldo~aneJ fabrykI. ID& 

zd 07 231 maJllCY obecme dostatecznego -
utrzymania. prol'Oi Szanownych 

]I Pracodawców o łaskawe zaofia-
ZGUBY rowanie posady stałej stróża. -1_________ wożnego. dozorcy lub innej. naj-

• chętniej utrzymaniem. Oferty 
cie kultur.alne st~licy: 22.30 mU'1 SkradZIono Kurjer Poznański zdg 96247-8 
zyka taneczna (olyty): 23.00 mu- weksle na sumę 40 2J! platn. 3 li-
zyka taneczna IV wyk. Zesoolu stopada. 50 z! 2 grudnia, 35 zl 
'1':rchowskieI!o i JemeI!o R06nera. 15 g.rurlnia z wystawienia Stani-

Czwartek. 1 paźd?;iernika. na c?;wartek: sława PoClg6rskiell"0. które nim.iej-
6.30 audycje ooranne: 11.30 00- Toruń - 12.0)1 .. Pe<ln:eŚllny ja- . ,szem unicważruiam. Antoni M·rów- Krawcowa 

." ' . .oGÓLNOPOLS KlE . 

k dl I 'I k""ć 11:1'''7.)"('11 owoców" - 00<:. 11.00 Berlm. 1\{u .zY~a wS'oołl~ze- c,vllsk'l ng 176"3· . . 
ranc - DlI17.Y('7,ny ~ ,;,-,,, po- roln.: 14.1HI I1lrlo<l.i~ za melod.ia sna. B!HlalleS1.t. Pl('śni weJ!\P~- ~J • u samo~lzlClna do znłozel1lll. Tlr!ł-
"'''zpchny:c h. \Vy,konawcv: :\fari~ _ oly,ty: 15.30 wiarlomoi\ci !:O',PQ- skiie z tow. orko C y.!! a ii",ki ('i 17.15 K ~ cqwm potrzebna, lokal. ml!,s.21ka-
nieli'kow~b (;;olJran). eh6r dzjp~' ,Jar.cze z W.a r.;;zaw:v: 18.00 .. J'ak AIl/!.Ua. (N~t. Prorrr.). Muzyką 23. ROZMAITE me. mas~yna, pomqc na mleJscn. 
krakowskich (orzy <szkole św. ;:pcrlzić ilwie1to'!" POi:. kraiozn: tanCC<llla. 17.35 M. Ostrawa. Hec' · _ Z~loszem.a. _"poda!ue warun.lf.6w: 
Jana K.Hrn~I!o): 1.1.57 tiYi!nal cz?- 18.10 pieśni Jurlo,,"c _ oiyly 22.30 ta'l skrupcowy. 17.40 'Viedpi"t. _ • Orędowmk, Gdyma .. samotna. 
su: 12,13 de.ientlik ooludnio\\',: taJice i niosenki olyty. Recital forteoianowy. 11.45 Sztok- MleczarnIa n 182S1 
12.23 kooCl'rt t1"ia sal"n ,) w(,llo P 
R. Wykonawcy: \VladY~law Lwów _ 12,30 Strao~s-Bennt7.- holm. Prozram rozn-w·;owy. poszukuje stałego odbiorcy chrze- Potr bny 
Szol'lman (fnl·tn"l·on) T,·I.lnll.-'Z ,~~_ 2 k' C .. 18.00 Koelli/!.swust. Recital w:o· ścijanina masla i sera . Ceny u- ze 
."arllo (,o.I.'rzy":pc'e)·. n~f'leczvo'I~"\~' 1'1'''0- k/Y:t 1\1'4vinOt -IDZI' OPt.t"l a.oar!o,lya lonczelowy. 18.10 Bratislawa. - miarkowane. Zgłoszenia: Kalisz, s!użący. Zgłaszać się Ł6dt, Brze-
- ." - "' ~ a" ;> y y; .0 " a Wy c lnJcma - Utwory fort. Doltnllllyiel!o. Handlowa 2, Koźmiliska. zJ.ńska 36. Jan Ruszczak. 
herman (wiolonczela): li1.l0 chw ~. muzyka lekka", nłyt: '5.30 wia- 19.00 Sztllt/!.art. Auil. iesienna. n 18993 n 17662 
ka 1!0"5oo rlarstwa domolveg-o: 15.30 d o-m o,ści "06PO'c!UrCze (z "'al'sz3- Kolonia. MuzY'k,a .oooularna. Koe- •••• 
wiadomości IrQspodarcze: 15.45 Wy): 18,00 sDva rerum: 18.05 .. Bn-. t D b . , I I ChrZeSCl]nska AgenCI" 
"Przyroda w pazdzierni'ku" - O<l- duImy "zkoly" tz okazii . TYl!o- mgswl1S ... o I'Y wleczor ,oc la-
t:adanka dla dzieci starszych: r.ln:a Towarzystwa Przyiac'ól ny s·łuch~c.zl1" - w!!Sole melodie wypożyczalnia sukien ślubnych i domokrążni do sprzedaży artyku-
16.00 Franciszek Schu,bel-t: Okte-' Burlo"'y zkól Po,,·se.echllych): o zmierz,~hn". Lipsk .. Recital ffrJ'"~. balowych najelegantsze fasony. lów Spożywczych. Wysoki zaro­
);'-rlul' Q,p 165 w wyk. kwartet'! 18.15 duetY oo~re:ko"e w "yl;.. Wa.l(llera. 19.15 Berlm. Koncert Lódź. Limanowskiego 38 (dawn. bek. - Duczek. Tadzin, gmina 

h~.~~~~'a ~1~~I~:~)~ :dfc.~~fr~b~f'1: ~di~v ~a;~ytiy:Mi2~i~lel~?ad':~~[~i ~2~k6~~~.s~k2~y/!.Ilj.::~~~~~Pke; Aleksandrow~kN 631 pralni. Wiskitno, P~w~~t66t6dZ. 
J!ot) i Aubray Brain'a (walto'- soortowe lokalne: 22.30 muzyka iazzowa. O d l • Polski 
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Sensacyjna powieść współc~esna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Antoni Hram 

Teraz musimy wraca, bo już 
najwyższy czas ku temu - powiedział 
spoglądając na zegarek. - Oby tylko 
l powrót udał się tak samo szczęśliwie 
-- westchnął, czu.ię,c, że zwykły w ta­
kich razach niepokój opanowuje go na 
nowo. 

W przedpokoju przyłożył ucho do 
<łrzwi i jakiś czas nadsłuchiwał, za­
nim odważył się wyjść na korytarz. 
Należało jeszcze nietylko zamkn~ć 
mieszkanie, ale i przykleić pieczęć. 
Nie sprawiło mu to wprawdzie wiel­
kich trudności, jednakże zabrało tro­
ehę czasu, a Grochuiskiemu zależało 
bardzo na tem, aby jeszcze przed świ­
tem zdążyć do bezpiecznej kryjówki. 

Opuszczając więc oficynę, nie za­
~ho'Wywał już daleko posuniętych o­
fP'ożności wobec nakazanego pośpie­
enu. Zatrzymał się dopiero przy głów­
nej bramie. Otworzył ją ostrożnie i 
wysunąwszy głowę, wyjrzał na ulicę. 

~ie było tu wprawdzie nikogo, jed­
nakze tym razem już łatwiej mógł 
spotkać patrolującego policjanta, bo­
;wiem szaruga, jaka jeszcze przed 
dwiema godzinami wisiała nad mia­
stem, ustąpiła już i niebo poczęło się 
;wypogadzać, zapowiadaję,c słoneczny 
dzień po chmurnej i dżdżystej nocy. 

Grochuiski wiedział dobrze, że każ­
'ciy napotkany stróż bezpieczeństwa 
publicznego zaczepi go niechybnie 
gdyż jego obecny wygląd, a zwła~ 
szcza sterczące pod marynarkę. pu­
dełko z planami, zwróci uwagę poli­
cjanta. Nie było jednak wyboru, ani 
też czasu do namysłu. 

- Trudno - pomyślał. - Może się 
~akoś uda ... Musi się udać - dodał 
sobie odwagi. i szybko wyszedł na u­
licę. 

Uczucie niepokoju i strachu. ja­
kiego doznawał w trakcie samego w'ła­
mania, było niczem w porównaniu z 
tern, co teraz przeżywał. Idąc tutaj, 
nie mial przy sobie na wypadek za­
czepienia go przez pOlic.ianta czy wy­
wi~dowcę nic takiego, co mo~loby go 
skompromitować. W podwórzu, a na­
wet w samem mieszkaniu inżyniera 
czuł się również bezpiecznym. Mógł 
go najwyżej spłoszyć któryś z mie­
szkańc6w domu, ale nie schwytać, gdy 
tymczasem bezpośrednie zetknięcie się 
z policjantem na Ulicy groziło wręcz 
katastrofalnemi następstwami. 

Szczęście dopisało mu i tym razem. 
W ciągu z górą kwadransa przyśpie­
szonego marszu nie spotkał nigdzie 
człowieka. Wprawdzie tu i ówdzie do­
strzegał światła w oknach, jednakże 
na ulicy nie było nikogo. 

Dotarłszy do przedmieścia., zwolnił 
kroku i odetchnął. Był bezpieczny. Ła­
two zresztą można się tutaj było już 
ukryć, a w dodatku ta cześć miasta. 
naog6ł rzadko była w ciągu nocy od­
',wiedzana przez policję, m wyjątkit!m 
jakiejś nadzwyczajnej obławy. Zresztą 
hotelik, w którym odnajmował pokoik, 
bYł już blisko. 

W ni~spełna kwadrans później Gro­
ehulski zrzucał .Już z siebie przemoczo­
ne ubranie i pełen najlepszych myśli 
monologował prawie bez przerwy: 
. - Głupiemu i tch6rzowi może siQ 
tylko coś nie udać. ale nie mnie, he, 
he, he ... Trzy g~dzinki zachodu i je­
stem w posiadaniU tego, na co mój 
Rachmil stracił całe tygodnie, nic 
Zresztą nie zdoławszy zdziałać - cheł­
pił się, spoglądając z zadowoleniem 
na leżę,ce na łóżku walcowate pudełko 
z planami. 

- No, ale ZObaczymy, jak te nie­
ocenione plany wyglądają - pomyślał, 
zamieniwszy przemoczone ubranie na 
ciepły szlafrok. 

Otworzył okrą.głe wieczko, wysunął 
ZWinięty plik papierów i począł je 
rozkładać n.a stole. Nie wiele, a pra­
wie nic z tego nie rozumiał, stwierdził 
jednak, że istotnie są to plany genjal­
nego wynalazku Burskiego, Pomimo 
braku tytułowego napisu, GrochuIski 
dostrzegł cały szereg rysunków, liczb 
i matematycznych wzorów, a wiele ze 
SPOtykanych tu szczegółów Odpowia­
dało wewnętrznej konstrukcji tej czę­
ści aparatu, w której był posiadaniu. 

- No tak, wszystko w porządku -
powiedZIał prawie głośno. zwijając z 

powrotem plany i chowając je do pu­
dełka. - Ciekawym jakę. minę zrobi 
mój kochany Rachmilek, gdy mu to 
wszystko pokażę - uśmiechnął się z 
zadowoleniem. - A może jednak za­
chować to w tajemnicy ... - nasunęły 
mu się nowe refleksje. - Przecież to 
miljon... miljon.... - powtórzył, jakby 
nie mogąc pojąć zawrotności tej sumy. 
- I to miljon, który miał przypaść 
Gutmanowi, {io podziału z Krynicką ... 
Przecież tego chłopa może szlag tra­
fić... Nie, nie powiem mu o tern. Dla 
pieniędzy najporządniejszy cziowiek 
potrafi stać się łajdakiem, a cóż do­
piero taki Rachmil Guterman. Niech 
się dowie dopiero wtedy, gdy 1>ędę już 
w posiad,aniu tej sumy i ulokuję ją od­
powiednio ... wtedy gwiżdżę na jego za­
zdrość... ale nie dziś. Ostrożność ni­
gdy nie zawadzi... 

Zkolei myśli Grochulskiego wr6ci­
ły do Burskiego. - W cale niezłe hono­
rarjum zyskałem od swego klienta, he, 
he, he ... Naiwny chłopak; zresztę. nie 
bardzo mu się dziwię... zakochany i 
s-pełnia k18.Żde życzenie swojej oogdan-

ki, tem więcej, że go za kratę. pożera binę wiary, że GrochuIski nie zdobę­
nostrulgja i tęsknota. Ano, młody i dzie się więcej na tego rOdzaju bru­
czuje w dodatku nóż na gardle. Zau- talność. 
fał mi, he, he, he ... Plany te mam mu - Nie mówmy o tem - postano­
najpóźniej pojutrze dostarczyć, wyjed- ': iła odwrócić rozmowę na inny t&­
nawszy przedtem w prokuraturze po- mat. - Czy, pan mecenas widział się 
zwolenie na prowadzen~e prac .nauko-l dziś ze Stachem? - zapytała. 
wych, he, he, he ... BędZIesz ty le oglą- Z.. . 
dał, chłopaczku, he, he, he ... Miał je -:;t duz~ !lam ~ymaga l ~rze~&-
sfałszować i za moj,em pośrednictwem nla. mOJe mozl!woścl - ~POWledZlał 
oddać sprytnie w ręce wywiadu... O pÓłzartem .. - Zreszt$ me. mam po­
ludzka naiwności... trzeby odWIedzać pana Stamsława tak 

Pełen najl~szych myśli ułożył się często. -:- Nie zn~czy .to bynajmni~j~ 
do łóżka i podłożywszy ręce pod głowę abym mIał SpędZIĆ dZIeń bezczynme. 
rozmyślał dalej. ' Skrz~t~ie. groma~ziłem materjał, kt6-

_ Zanim wrócę do "djabHch ruin", r~ mI lUZ pozwolI prz~kot;lać os~atecz­
trzeba przedtem odwiedzić piękną Ja- me władze sadowe o mewmnoścl pana 
dzię. Wiem, że mnie nienawidzi od Burskiego i oddać właś~iw?go s~ra,!­
ostatniej wizyty, ale nic na to nie po- cę mordu :v rec~ sprawIedlIwoścI. NIe 
radzi. Musi mi być powolną, jeśli chce ~ogę pam wtajemniczać we wS~yst­
jeszcze oglądać swego Stasia., he, he, kle szczegÓłY. zebr~ego mater]ału, 
he... zresztą zbyt WIele zajęłoby to czasu, 

Długo tak jeszcze monologował, za- pragnę tylko podkreślić, że ta cała 
dQwolony z siCJbie i pełen jak naj· podła intryga , została tak świetnie 
lepszych myśli, zanim zmorzył go sen, przeprowadzona, że gdyby n]e moJa 
a wraz z nim rozwiały się wszellde ma- intuicja, spryt i usilne zabiegi; MSO­
rzenia. lutnie nie mogłoby być mowy o oczy-

Gdy serce łka ... " 

szczeniu pani narzeczonego z tych 
strasznych zarzut6w podkreślił. 
rozmyślnie, aby jeszcze raz przypom-

Wieczorem, tego samego dnia, adwo­
kat ~nClhał Groch malski zapukał do 
drzwi Jadwigi Pr6chnickiej. 

OtwO'rzyła mu sama, lecz jedno 
.'JPQirzenie a.dwokata. Wystarczyło, aby 
się przekonać, jak wielka zmiana za­
szła w t,,! kobiecie od o5tatllich dwóch 
dni, oddzielaj.ę.cyeh jego 06tatnię. wizy­
tę. W każdym rysie jej zmizerowanej 
i pobladłej twarzyczki czaił się jakiś 
lęk, a nadmiernie, jakby gorąezką roz­
szerzone źrenice wyrażały smutek i we 
wnętrzne cierpienie. Spoglę.dała przy­
tern na niego z wyraźnę, nieufnościę. i 
lękiem. 

- Witam panią, panno Jadwigo! -
powiedział wesoło, nadrabiając miną, 
chociaż poczuł wobec tej koobiety ja­
kieś onieśmielenie. 

Odpowiedziała mu lekkiem skinie­
niem głowy i wargi jej ledwo poruszy­
ły się jakimś niewyraźnym szeptem. 

- Cóż to panna Jadwiga dziś w tak 
kiepskim humorze? - zapytał, silą.c 
się, pomimo wzrastadą.cego zaniepoko­
jenia; na swobodę, a nawet wesołość. 

Nie odpoowiedziała nic. a tylko na­
kryła oczy koronką długich rzęs i zni&­
ruchomiała., oopuściwszy głowę na pier­
si. 

- To niedO'brze, panno Jadwigo, 
poddawać się zwątpieniu. Pan Stani­
·sław pani nie pozna ... 

Uniosła głO'wę i spojrzała mu w 
oozy. Na jej pO'sępnej twarzy zadrga­
ło lekkie ożywienie. 

- Tak, - nie pO'zna pani - pod­
chwycił GrochUllski - a. musi pani wi&­
dzieć, że lada dzień go tutaj sprowadZI;). 
Wszystko jest na jak najlepszej dro­
dze - dodał zgłębokiem przekona-
niem. 

- Czy to możliwe? - zapytała. 
- Masz tobie - roześmiał się. -

Przeci~ż od tych dwóch dni, kiedy ()­
ostatm raz byłem u pani, nie zaszło 
n~c takiego, co pozwalałoby pani wąt­
pIĆ - pragnął ją wybadać. 

- Zmieniło się bardzo wiele - do­
leciał go cichy, ledwo uchwytny szept 
i niebieskie oczy dziewczyny zakryły 
się napowr6t rzęsami. 

- Czyżby ? - mniepokoił się. 
- Nie mówmy o tem - odparła 

bezdźwięcznie. - Czy mogę panu wie­
rzyć, że Stach wkrótce odzyska wol­
ność? .. 

- Zamiast gołosłownych zapewnień 
wolałbym, aby pani przekonała się o 
tem naocznie. Zanim to .iednak na­
stąpi, proszę przyją.ć me zapewnienie, 
poparte słowem honoru. - GrochuIski 
uczynił teatralną minę i podniósłszy 
się z foteliku, pOłożył szerokę, dłoń na 
piersi. 

- Daję pani na to słowo honoru, 
uczciwegO' człowieka. 

- Dziękuję panu - odparła, lecz 
niezwykle spostrzegawczy adwokat do­
strzegł w jej oczach coŚ w rodmju 
niedowierzania. 

dwuznacznie. 
- Dlaczego pani specjalnie podłu·e­

ś1ila ten przymiotnik? - zapytał, ob­
serwując ją. pilnie. 

- Pan wie ... 
- Nie rozumiem. 
- Jestem szczerą. i dlatego nie po-

winny zaboleć pana moje , słowa -,­
podniOSła głowę i śmiało patrzała mu 
w oczy. - Proszę mi odpowiedzieć, 
rzy pan ostatnio postąpił względem 
mnie uczciwie? .. 

- Egzaltacja, przeczulenie, panno 
Jadwigo - silił się na swobodny u­
śmiech. - A zresztą nie powinna mi 
pani tego mieć za złe. Nie uczyniłem 
pani żadnej krzywdy, a gdyby nawet, 
to nie mogę odpowiadać za siebie. 
Pani oszałamiająca uroda jest temu 
winna, .le mimo swej pięćdziesiątki, 
nie byłem zdolny oprzeć się czarowi 
pani fenomenalnej urody. To był od­
ruch, wobec którego nie może się o­
stać żadna wola, ani rozsą.dek. Zro­
biłem to poprostu instynktownie i... 
mocno tego żałuję, chociaż za tę jed­
ną krótką. chwilę niewysłowionej 
rozkoszy, oddałbym bez wahania pól 
życia ... Tu niema mojej winy, panno 
Jadwigo - przekonywa.ł. - Nawet w 
sądzie tego rodzaju okoliczności wpły­
wają wybitnie na złagodzenie kary. 
Czyn, popełniony w afekcie - u­
śmiechnął się. 

- O nie - zaprzeczyła. - To nie 
był tylko odruch, jak pan USiłuje 
wmówić we mnie. Pan uciekł się do 
szantażu, a to już jest co innego. Pan 
spokojnie opuszczał mo.ie mieszkanie, 
pozbaWiając mnie nadziei na uwolnie. 
nie St~cha. Była groźba; przemyślana 
i mająca wszelkie cechy okrutnego 
szantażu. 

GrochuIski, nie znajdują.c odpowie­
dzi na słowa Próchnickie.i, uśmiechał 
się .ciągle, lecz był to jedynie uśmiech, 
oblIczony na zasugerowanie i onie­
śmielenie kobiety. Przebi.iała w nim 
jednak wyraźna z.iadliwość. 

- Czy długo jeszcze zamierza mi 
pani tak wymyślać? przemówił 
wreszcie, kiwając pobłażliwie głowę.. 

- Być może, że dla pana mecenasa 
są to tylko drobnostki, nie mające 
większego znaczenia; dla mniej jed­
nak ostatnie zachowanie się pana 
ma znaczenie zasadnicze. 

- Poco to wszystko, panno Jadwi­
go - starał się zbagatelizować ten 
niamiły incydent. - Czyż nie waż­
niejszą powinna w tej chwili być dla 
nas sprawa uwolnienia pana BUl·ski&­
go? Chyba za to, co zupełnie bezinte­
resownie robię dla państwa., powinna 
mi pani wybaczyć to drobne wykro­
czenie ... - udał skruszonego i z do­
brze udanym żalem oczekiwał słów 
przebaczenia. 

1 ednakże instynkt kobiecy mówił 
Jadwidze co innego. Zbyt boleśnie zo­
stała doświadczonI)., aby na podstawie 

. - Innych dowodów nie potrafię pa- samych tylko słów zaufać temu czło­
m narazie dostarczyć. Musi więc pani wiekowi. Nie chciała go sobie zrazić 
zado~olić się ~o.iem słow~m. Słowem I i niewę.tpliwie rzuciłaby w zapomnie­
UCZCIwego człwleka... nie to wszystko, co zaszło owego pa-

- Uczciwego - szepn~ła jakoś miętnegn dnia, gdyby miała choć odro-

nieć Jadwidze, że los Stanisława spo:-
czywa w jego ręku. . 

Lecz i Próchn.Lcka wYczuła, do cze­
go zmierzaję. słowa adwokata i nie od­
pwiedziała nic, a tylko tępe spojrze­
nie utkwiła w jego okrągłej, nalanej 
twarzy. 

- Tak, panno Jadwigo - podjQl 
znów adwokat - powinniście oby­
dwoje błogosławić Opatrzność, że w 
tak krytycznej dla was chwili zesłała 
wam mnie - uśmiechnę.ł się lekko. 

To wyraźne uwypuklanie swej roli 
brzmiało jakoŚ dziwnie i raziło ni&­
taktem. Wygl~dalo to w ten sposób, 
je.kgdyby Gochulski domagał się po.. , 
chwał i podzięki, co bynajmniej nie , 
należało do dobrego tonu, na. co 1a.­
(lwiga była specjalnie wrażliwQ. 

- Postaramy się panu odwdzięczyć, 
odpowiedziała wreszcie, widzę.c, że 
Grochulski zdaje się ocze.kiwać jej od­
powiedzi. 

- To drobiazg, panno Jadwigo -
pospieszył z zapewnieniem. - Uczynić 
coś dobrego dla tak pięknej kObiety. 
jak pani, jest już dostateczno. zapła.­
tą za poniesione trudy. D pani to 
zresztą robię, bo przecież pan Bm'ski 
Jest dla mnie całkiem obcym człowie­
kiem ... 

- Tak samo i ja - muważyła. 
- Pani nie jest mi obcQ. .. 
Spojrzała na niego z nieukrywa.­

nem zdziwieniem. 
Przecież nie znał mnie pan wcale, 

decydując się na obronę Stanisława. 
Miały panem powodować pobudki 
czysto altruistyczne. Tak przynaj­
mniej pan mówił. 

- Widzi pani, w życiu często bywa. 
tak, 'że za dobry uczynek człowiek jui 
tutaj, na tym świecie zostanie wyna­
grodzony - począ.ł wyjaśniać. - I ta­
ka właśnie nagroda spotkała mnie w 
postaci pani. Boć czyż nie jest to 
szczęściem, móc oczy napawać wido­
kiem skończonego piękna, a uchem 
łowić najczarowniejszę. melodję pani 
głosu? .. - urwał i objął ją natręt­
nem, wiele mówiącem spojrzeniem. 

Dziewczyna zrozumiała już jasno 
istotne intencje adwokata i straszny, 
nieopanowany lęk wtargną.ł do jej 
serca, a twarz jej okryła się trupi4 
bladością. 

Dostrzegł to GrochuIski, a. zwła.­
szcza migocą.ce w jej oczach ognie ży­
wiołowej wprost nienawiści i posta.­
nowił przed właściwym atakiem prz&­
łamać ewentualny upór kobiety. 

- Czy to nie dziwne, panno 1a.­
dziu, że życie człowieka często zależy 
od kaprysu innej osoby - wtrącił to 
pozornie nie na miejscu zdanie. 

- Co pan mecenas ma na myśli' 
- zapytała pośpiesznie, widzę.c, że 
rozmowa znów schodzi na inne tory. 
P:r:agnęła za wszelkę. cenę nie dopu­
ŚCIĆ do tego. aby ten niepożedany te­
mat, owijający się dokoła jej osoby, 
znów powrócił. 

(Cię.g dalszy nastąpi.) 



W tych dniach wpadł w ręce policji 
amerykańskiej ostatni z wielkich "gang­
sterów", którzy mimo rozgromienia przez 
policję "asów" bandytyzmu amerykań­
skiego, 

zdołał się w ciągu kilka lat ukrywa4 
przed wymiarem sprawiedUwoścL 

.. . 

na. bombę. Uczyniono to jednak tak nie­
zręcznie, te w willi wybuchł potar. 

Obserwujący walkę z okien mieszkań­
cy pobliskich will oburzyli się, obawia­
jąc się rozszerzenia potaru. Wezwano 
strat ogniową, która wpuściła silne stru­
mienie wody do willi. ,Woda poskutko-

_.L...-_ .. .. 
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w rece pO I[JI 
wała więcej niż kuJe.! Bandyta przestał W kuchni natknęll się na Jiandytę . 
bowiem, strzelać ipolicj!1 ruszyła .do ata-/ z dwoma rewolwerami w rękach. Poli­
ku. Wowczas l!-k~ła SIę w ~rzWlach to- cjanci zatrzymali się. Przez chwilę prze­
na b~dyty, slIme. pok~w:aWlona. ~ko- ciwnicy mierzyli się wza.jemnie WZJ"O­
rzystah z ~~o polICJanCI l wtargnęlI do kiem, )X>ezem bandyta porzucił rew.ol~e-
wnęfna lVlUL f'7 i poddał się. 

s 
Był nim Harry Brunette, który za ~a­
sów świetności AL Capone'go i Dillingera 
cdgrywał wielką rolę. 

MIASTO POD ŚNIlEGlEM 

,Wśród tych wielkich bandytów, dla 
których tycie ludzkie się nie liczyło, u­
chodził Brunette za najbardziej zatwar­
działego zbrodniarza. 

Podczas swej bandyckiej karjery Bru­
nette nazbierał tyle pieniędzy, te po roz­
padnięciu się band, mógł prowadziĆ sze­
roki tryb tycia i wycofać się z "zawodu". 

Takada, miatlteczko japoń-skie na wyspie Nippo·n, lety u stóp gór 
i jest w ten sposób osłonięte, te śniegi zatrzymują slę tam na dług'J . 
nie osypując, ani nie topniejąc. Normalna warstwa śniegu podczas 
zimy wynosi tu dwa metry. bywa jednak, te grubość śniegu dochodzi 
do czterech metrów. Na z-djęciu z lewej widzimy całkowicie zasypane 
miasto. z prawej mozolne uprzątanie śniegu na ulicy Takady. Otwory 

z l>oku um(}żliwiają przejście -do domów. 

Przed mniej więcej tygodniem 

Brunette ożenił się z piękną blondynkllt 
Arleną Lebeau, którą zapoznał w świe­
cie przestępczym i .iako Mr. i Mrs. Ro­
bert Lake, zamieszkał z nią wspólnie w 
luksusowym apartamencie w arystokra­
tycznej dzielnicy Nowego Jorku, zdala od 
rucb,liwego i hałaśliwego śródmieścia. 

Brunette, na swoje nieszczęście, pod­
czas swej bandyckiej karjery, wyrządził 
poważne 

spustoszenie wśród kobiet świata 
przestępczego. 

To tet w podziemnym świecie zaczęto 
szeroko mówić o ślubie byłego towarzy­
sza krwawych wypraw, o" jego luksuso­
wem tyciu itp. t OpoWieści te doszły do 
uszu jednej z byłych przY.iaciółek gang­
stera, która owlacmięta z!lzdrością, 

wydala policJi adres bandyty I jego 
obecne nazwisko. 

O pó'łnocy, w spokc,jnej dzielnicy No­
wego Jorku, pojawiło Jlię kHkanaście sa­
mochodów, z których wysiadło 180 poli­
cjantów w mudurach i po cywilnemu. W. 
jednej chwili willa ]:>andyty została oto­
czona. 

Brunette je4nak widocznie eoś prze­
'e:ruwał, gdy t zanim policja ukończyła 
swe pra.ce, z poza. okiennic willi posypał 
się na nią grad kul. 

Rozpoczęło alę regulame oblężenie, 

które trwało kilka godzin. Policja zajęła 
wszystkie "strategiczne" stanowiska, z 
których obsypywała willę kulami, by nie 
dopuścić do ucieczki bandyty. Pancerne 
samochody dowoziły amunicję dla oble­
gająCYCh willę policjantów. Brunette od­
p,?wiada.ł policji i przez godzinę pollcja 
me mogła ruszyć z miejsca. Nad ranem, 
!dy Brunette zaczął szydzić z policji, 

Czarodziejska muzyka z rąk i nóg tancerkO 
Elektryczny aparat, ukryty pod podłogą, zastępuje taJą orkiestrę 

postanowiono a!yf gazu lzawięcego. 

Przez wybite okno wrzucono do willi jed-
;g 

SI.awa na kilo'grramy 

Grono miłośników muzyki w Nowym 
Jorku niedawno zebrało się, aby podzi­
wiać demonstrację zadziwiającego spo­
sobu przygrywania do tańca. Demon­
stracja wprawiła słuchaczy i widzów w 
niekłamany podziw. a pozatem, zanim 
nie wyjaśniono całej sztuki, nie mogU 
pojąć, 

skąd bierze się tajemnicza muzyka. 

Na estradzie pojawiła się tancerka i 
gdy zaczęła poruszać się rytmicwie, ode­
zwały się czarujące dźwięki "Sonaty księ­
życowej" Beethovena. .Widzom zdawało = ~e st<;J.tystyka nikogo i n~c nie oszczędza się, te słodkie 

to WIedzą WlSZy\sCy. SIDlało mm.nś. po- d" k • ń 
~'i~d:zie.ć, że statystycy naletą do najbar'l ZWlę 11 6muzykki \lV

1 
YbChOódzllYt z kkoni czy 

dl2a.eJ . CIekawych i wścibskiocb ludzi na pa c \IV rą u n g ancer • 
św~ecle. ~~jdrobniejsza. nawet Swaw9.. Zastanawiano się, skąd wła~ciw:ie pły-
'fUI.jdrobnieJsze rragmenty przez ogół zu- nęła muzyka, gdy:/; na estradZIe Dle było 
pełnie niezauwatO!Ile, m~gą im posłużyć t~dnego instrumentu, a tembardziej or­
la.ko p?dostawa do przeróżnych oblIczeń i klestry. 
z~taWleń. Ostamio np. stała. się przed- Po wyczerpaniu obszernego programu, 
mlotem TAlBta:wień statY'Siycmlych - twór- na który składały się liczne tańce inter­
cz?ść l'ite'l'ack!i- 8ławnyeh autOT6w francu- pretacyjne, nastąpiło wyjaśnienłe tajem­
~k~eh. I to ime na podstawie napisanych nicy źródła tajemniczej muzyki. _ 

ty metalowej, umieszczonej w podłodze Widok tancerki, wykonywujl\cej pel­
i I,ałączonej z oscylatorem, amplifikato- ny wdzięku taniec przy dźwiękaeh ,,80-
rem i głośnikiem, slanowiącemi podsta- naty księtycowej" Beethovena., jest n ... 

wy całego urządzenia. Gdy tancerka prawdę czarujący. Tancerka nie dotyka 
pochy1a się, wygina lub wykonuje jaki- wcale płyty, umieszczonej w p"odłodze. 
kolwiek ruch ciałem, zmienia się jej po- Gdy pochyla się, pojemność eleJttryczna 
zycja w stosunku do podłogi, a to powo- płyty zwiększa się i )X>woduje iony gł~ 
duje pJytę, a po niej głośnik, do wyda.- sze. Gdy unosi się na palcach, odzywaM 
wania odpowiedniego tonu. Tak na- się wysokie tony. Po dłutszych ćwicz.­
przykład, 'pewne ulotenie jej ramion mo- niach tancerka mate ruchami swego tań­
że wywołać nutę "do". Zgięcie nóg w ca wywołać z pomysłowego inst1'1lment1{ 
kolanach - nutę "re" i tak dalej. Gdy ka~dą melodję, synchronizowana, 00-
wszclkie podobne ruchy, utywane w tań- kładnie z jej ruchami. 
cach charakterystycznych albo interpre-I N J 1 J h k .. 
tacyjnych, są wykonane w pewnym po- a mn e szy ruc rę ą czy nogą powGu" 
rządku i kolejności, Je zmianę tonu w dźwiękach muzyki" 

można Wywołać każdą melodJę. w.ywol,Ywanej . czarodziejskim sposobem & 
memeJ podłogl. 

,(harbi-n - Babilon Dalekiego WSEhodu 
',f!st t ·am, ta~e kO'lMłja po·lska, li~qcą ~es~lo tysrit:{c os'6b 

rlłt i<>m6w, stron, Ieez na podstawie wa~ Jest to zupełnie nowy pomysł, pozw9: ' 
1ch twórCZOŚCI. Wagi naturalnie ich dziel. Iający tancerce na , Chal-bin jest najbardziej zaludnionem beonie przewyższają Rosjan. S4\ lo wynh 
Oto .okaz'uje się, że dzieła Dumas'? ważą . mia,stem DaleĘi~o Wschodu. Istnieje już ki kolonizacji japońskiej. 
40 lti'!ogra.mów, Wik't<>ra Hugo _ ~ kil0- wytwarzanie muzyki do tanca 40 lat, ale roz>'llój jego rozpoczął się dopie- Z pośród obcokrajowc6w najlicznie~ 
graom.Ó'W, historyka. i !Hozo!a, Lules Miche wlasneml ruchamL , lO przed 25 ' laty. W tym krótkim ezasie grupę stanowi'ą Polacy, których w ChN-
U!:t'a - 21 kilogramów. Instrument składa się z wielkiej pły- Charbin stał się ośrodkiem kulturalnym bin,ie źyje obecnie 1.103 osób (564 męt-

:i handlowym. którego ludność dochod~i czyzn i 539 kobiet). Kolonia polska w 

.N miejscowości Che ster w stanie Pensy I wania (Ameryka. Północna), wybuchł stra j k 
wśród robotników stoemi. Po'licja mll!'iala ror.]'lrfl.~7aĆ demonstrantów za pomocą 

bomb gi:l.ZO\\) ch. . 

już do niemal pół m.:IjOl a, Pod koniec Charbinie posiada własny kościół, 8zko~ 
wrzC'Śnia żyło w Charbinie 4..(35.779 ludzi, i pj:smo tygodniowe. Czechoslowaków jest 
z czego był'o 293,247 mężczyzn i 1')\"2.532 ko- 128 (76 m.ężczyzn i 52 kohi-et) i posiada~ 
hiet; mężczyźni zatem przew8iżają. Zjawi- 42 domów. Jugosłowian żyje w Charbinie 
sko to przypisać należy temu, te miasto tylko sześciu (4 mężczyzn i 2 kobioety) a 
ros'ło w cię'żkich warunkach a napływali tylko 1 Rumun. 
doń przedewszystkiem mężczyźni, zdolni W Charbinie żyją takte Ameryka.nie. 
do pracy pionierskiej. Francuzi, Anglicy, Niemcy. Łotysze, Li ... 
Naiw:iększą grupę narodo·wościową two- wini, Wlosi, Węgrzy, Holendrzy, Duńczy~ 

·ną Mandturyjczycy, których jest 385.1181 cy, Szwe-dzi, Turcy. Belgijczycy, PortugaJ., 
(250.498 mężczyzn, 134.620 kobiet). Drugieczycy, Hindusi i t. d. Chal'bin zatem śmi ... 
mie,isce ~ajmują JapOllczyCY (38.508). trzil- lo nanvać można Barulonem Dalekiego 
de Rosjanie, który-ch je:st 36.314. Charakte- Wschodu. 
rystY1:zne ieost, że licz~bI1ie Japończycy ~-

Pająk [ow-boyem 
Cow-boye odziedziczyli od Indjan zdol- runkach. Poza tern pająk ten przygo·toW'l»­

iIlOŚĆ polowania na zwierzęta iassem, co je jedną nitkę, w rodzaju la.ssa. długości 
wymaga dużej umiejętności i zręczności· 5 cm., zaopatrzoną na końcu w lepka, ciecz. 
Znani są oni z tego, że do·prowadziJ.i tę Gdy .~djeci mo tyl, mucha, czy tet inny o­
s7,tuk{! do petnej dos"konaloś;, Lecz nie- wad w p obliżu rozciągniętych niteczek, 
wielu ludziom wogóle znany je.st fakt. te pająk blyska\\'icznie porusza się ,po naj­
właści wości te od cow-boyóv .. · Pl'zejęly so- bliŻBzej wolnej nitce. rzucając w kierunku 
bie ... owady, które pożywienie dla siebie swej of iary ową nitkę - la.<;80. Nigdy nie 
łowią Vi' analogiczny tiposób, p oslugując się chybi. Każdy rzut jest celny. Zupelnie tak, 
lassem· W 'kraj u Queensland żyje pewien jak l"ow-boy, podciąga momentalnie swo-

, rodzaj pają.ków. który swoje i s ieci nie za- ją ofiarę do siebie, wysYBając nast!}pnie z 
stawia. z pozi9m.YCh i pionowych niteczek, I niej ·krew. Lasso naturalnie jest jut ni~­

) lecz z p O.J edyncz~' ch , w y b l C,Q' E\ Ia.C ~· cll z Je d- llż~- L(,cZ ll () n o dalsa.y.e.b. łowów. ,pr:lygowwać 
L nego centralnego punktu w róiny ch ~d c . " Hlci ilU .. o 
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3} skach wynurzającego się słońca.. 

Ale Liljana wkrótce uniosła napo- Rysów twarzy Mikołaj jeszcze nie 
Wrót swą kształtną., prawie dziecinną dostrzegał, domyślał się wszakże, że 
główkę i rzekła cichyfi1, złamanym muszą być regularne, sharmonlzowanłj 
głosem: ze zgrabną, poWabną sylwetk~ dziew-

- W panu, doktorze, miałam tylko ctęcia. 
nadzieję. Łudziłam się, że zdoła pan Dopierol kiedy zbliżyli się do siebie 
uleczyć męża mego z tych zWYI'odnia- na kilka krtjków i nieznajoma spoJ­
łycł~ nawyków, które każa, mu dręczyć rzała na Ł~ckiego Ciemnym granatem 
mme w sposób, przechodzacy granite dużych oczUl młody lekarz dostrzegł 
ludzkiej wytrzymałości. Łudziłam się... w nich dwie łzy, błyszczące niby naj­
trudno ... - dodała i w oczach na no- droższe diametlty. 
wo zaszkliłY się łzy i niby perły sto- Zatrzymali się prawie jednocześnie. 
czyły się po bladych. policzkach. Nim jednak zakłopotany Mikołaj zclo-

W duszy Łęckiego pod ",,-pływem łał zdobyć się na .Jakiekolwiek słowa, 
osta~nicl?- słów zrodziło się niesponzie- dziewczyna wybuchnęła, załamując 
wame meznane mu dota,d uczucie za- białe. rasowe dłonie: 
zdrości. Z zadowoleniem słuchaj nie- - Panie doktorze, ratuj II1tjjego oj­
pochlebnej opinji hrabiny o Zabietzań- ca!... Ratuj, póki czas jeszcze! To 
s~im, gdyż .to oddalało pożądan~ ko- biedny, dobry człowiek, będący bez­
bI~tę o~ męza i wywoływało .y{ umyśle wolnem narzędziem w ręku potwor­
MIkołaja radosne nadzieje. Tymczasem nej wampirzycy l ... - Urwała i piersi 
prOŚba o wywarcie dodatniego wpł:r"~l jej poczęły wznosić się szybko pod ob­
na hrabiego rujnowała kunsztowny cisłą, białą tkaninl,t, a w oczach obok 
gmach marzeń młodego lekarza. - łez zatnigotały przebłyski żywiołowej 

. Nie wiedział tylko, że jest to jedy- wprost nienawiści. 
me zwykły, wyrafinowany manewr - Ja jedna dniem i nocl;\. czuwam 
zdeprawowanej kobiety. nad tym nieszczęśliwym człowiekiem 

Mikołaj poczuł na twarzy ciepły - podjęła na nowo. - Nie odstępuj~ 
pocałunek wschodzącego słońca i 0- go ani na krok, aby w porę wydl'zeć 
cknął się jakby ze snu. Trawy, tinła broń z ręki oszalałego czło,,,ieka .. • 
i krz.ewy .p.erlił~ się kroplami rosy. Ona, LiIjana, tego pragnie ... 
Ptaln kWIlIły mezmordowanie. Budzlł - Słyszałam waszl,t rozmowę -
się dzień. . mówiła bezładnie. - Słyszałam rów-

Ł k' nież potworne łgarstwa Liliany ... 
ęc l podniósł się ociężale i woino Strzeż się jej, panie, jeśli nie chcesz 

M?-szył w stronę spowitych zielenią., powi~kszyć grona ofiar tej arcypodłej 
~~~;~Ch konturów zabierzańskiego pa- k?biety. Strzeż jej się i ratuj mojego 

ojca! ... - krzyknęła i nim oszolo-
Zaledwie jednak postapił kilka kro- miony Mikołaj zdl,tżył to dostrzec, 

ków, ujrzał na zakręcie alejki zgrabną. zniknęła na zakręcie alejki i tylko 
syl,,~etkę młodej. dziewczyny. Jej biała, lekki zgrzyt zWiru znaczył jej szyb~ 
pOWI?Wna sukma odrzynała wyraźnie kie kroki. 
na CIemnem tle niskopiennych tui, I W tej samei Jednak chwili z chaosu 
tworzącY?h. kręte s~pal~ry po obu stró_ myśli Ł'l'Cki. ego wypłynęło wspomnie­
nach aleJkI. płUgle, Jasne warkocze nie z.la.wy Stacha Biedrzeńca i nagłv 
spływały na bIałe ramiona i lśniły pla- paniczny l~k na nowo wtargnął d~ 
tynowym refleksem w pierwszych bla- duszy młodzieftlłO.. 

Romantllcalne spotkanie 
Ranka Zabierzanka. szła W'OJno Wywłócżył z kam()ty największy 

br.zegiem l'zeki w kierunku żwartej skarb, drewnianego konia na biegu­
śCIany starego lasu. \V przedwieczor- nach, niezdarnie wyciosal1ego Ż bUlw­
nej pożodze słonecznych blasków wy- wego kloca i siadał na nim, trzymając 
gl!fdała jak leśna rusałka, błądzę.ca przed sobę. rożpromienionę. Hankę· 
wsród oczeretów, chaszczy i dzikich I długo bUjali się tak we dwoje w cia­
jarów. Przed nią prastary bór szu- snej, kurnej izdebce, a serce dziewczy­
miał odwieczną, tajemniczą. modlitwę ny wzbierało nadmiarem niewypowie­
lasu, a niżej, prawie u stóp samotnego dzianego sżczęścia. 
dziewczęcia, szeroko rozlany Bug to- 'Vawrzon l{rzos ze łza. w oku spo-
czył l~niwie swe ciemne wody. glądał na te dziecięce igraszki, a w 

DZIewczyna, dotarłszy do skraju duszy snuły mu się jakieś niedościgłe 
lasu, u~iadła na zmurszałym pniU so- choć go1'ą.ce marzenia. Rochał pl'ze­
sny i Jasne spojrzenie niebieskich o- ciez jedynaka owetn niepohamowa­
czu puściła w dal, przed siebie... nem, żarliwem uczuciem i pragrJp!-ł dla 

Ten uroczy choć dziki zaką,tek od- nie~o szczęścia ... 
radzał w duszy Hanki przecudne od- Aż dopiero, gdY cały niemal park 
le~łe )uż dziś ~spomnienia. Tęd; jak rozbrzmiewał niespokojnemi nawoły­
dZIecI, t;rzymaJę.c się za ręce, chodzili waniami mademoiselle i słUżbY, stary 
. z JędrkIem na leśniczówkę, karmić Rrzos zrywał się t: zydla i niepostrze­
młode sarenki, a zawsze zatrzymy- żenie wyprowadzał Hankę na pole, 
wali. się na s~raju lasu nad brzegiem przylegają.ce do parku. 
rzekI, by rZUCIĆ na wodę dwa wianki Zwykle po takim wypadku czuj­
które. po krótkiem kołysaniu na fali: ność mademoiselle zaostrzała się nie­
?dnaJdywały się na główhym nurcie bywale i dziewczyna skazana była na 
l razem złączQne płynęły dalej ... Wów- długie dni wyłą.cznego obcowania z 
czas wymieniali serdeczmy uścisk dło- podejrzliwą., nieufną. nauczycielką. 
ni i nic nie mówiąc do siebie szli da- Ojciec nie troszczył się o nilJ wielE'!, 
lej ... Rozumieli się, choć jed'nem na- zajęty cią.głemi wyjazdami do stolicy 
wet. słowem nie wyrażali ogromu lub zagranicę. 
wzajemnych uczuć. Dni, miesią.ce i lata szarej nudy, 

Znali się przecież od dziecka. _ bliźniaczo do siebie podobne, wlokły 
WpraWdzie towarzystwo syna karbo- Się w życiu młOdej dziewczyny, rodZlł.c 
wego nie było odpowiedniem dla mlo- uczucie chorobliwej apatji. 
dej hrabianki, jednakże matka Hanki Aż wreszcie, kiedy zdawało się, że 
. t nic już nie zdoła zmienić usystema-
~ w ym wypadku ulegała kaprysom tyzowanego w każdej niemal minucie 
JedJ71ac~ki i dwoje kochających się, trybu życia dziewczyny, zaszedł wy­
choc róznych majątkiem i urodze- padek, mający w dalszej konsekwen­
niem, dzieci mogło z sobą. obcować ca- cji zaważyć na losach Hanki. 
łemi dniami. Był to najpiękniejszy, niezapo- Któregoś dnia niespodziewanie za-
mniany okres jej życia. jechała przed taras zabierzaiIskiego 

Później zmieniło się wszystko. U- pałacu wytworna limuzyna ojca, a 
ł k wkrótce potem mademoiselle oznaj-

mar a mat a. Odtąd dziewczyna wy- miła dziewczynie, że papa pragnie ją 
chowywala się pod czujnem okiem gu- widzieć. 
wernantek, a sielskie dni beztroskich Nie wiedzieć czemu Hanka na tę 
igraszek z Jędrkiem żyły tylko we wieść miast radości doznała uczucia 
wspomnieniach. trwogi. Poprzez koronkę firanki wi­
'. Od czasu do czasu spotykali się działa bowiem ze swojego pOkojU, jak 
Jednak, gdy Hance udało się zmyJlć ?,ic1ec wysiadał z auta w towarzystwie 
czujność mademoiselle i wpadać do JakiejŚ nieznanej jej dota,d kobiety 
czworaku WawrzonÓw. w wytwornych toaletach. Ni~ domy-

Piwne oczy Jędrka rozpalały się ślała się wprawdzie, kim mogła być 
:wtedy dzIecinną., szczerą. radością.. ta elegancka dama, jednakże pod-

~wiadotnle uczuła dla niej nlećhęć Juf 
od pierwszego wejrzElnia. Moze to w 
dorastającej już dziewctvnie obUdtiło 
wspomnienie ukochane.l matki, kt6rQ 
tak często widywała przy boku ojca, 
a II10że instynkt kobiety ostrzega.ł jQ 
jut teraz przed pięknQ LiljanQ ... Dość 
na tern, że z trudem tylkO mogla się 
opan<lwać i przekroczyć próg śalonu. 

Ale to, co za chwilę ttsłyszała, prze­
szło najśmiel!3ze przypuszczenia Han­
ki. Bowiem promienieję.cy nie:zwykłem 
rozradowaniem ojciec przedstawił jej 
ową damę, ja.ko tę. która od dziś miała 
dziewczynie zastę.pić matkę ... Przed­
stawil jej hrabinę Liljanę Zabierzań­
skę. ... 

lnęby chaotycznych, stłoczonych 
tnyśli Obległy głowę biednej dziewczy­
ny. Prawie bezwiednie dożyła obo­
Wiązkowy pocałunek na wypieszczo­
nej dłoni Liljany, wyszeptała. jaki~ś 
niezrozumiałe zdanie, majl,tce wyrażać 
zarazem powitanie i radość i blada 
niby płótno oparła się ciężko o ściaJtę. 

Dławił ją ból, którego nie mogła 
stłumić ani wyrzucić z rozedrganego 
serca. Rozumiała az nazbyt dobrze, że 
ta obca, z lodowatym spokojem na 
twarzy kobieta zabrała jeJ ' ojca raz nil 
zawsze i wydarła t jego duszy wspom­
nienie ukochanej matki .. , 

Hanka dziś nie pamięta, jak opu­
ściła pokój i znala.zła się w parku. 
Tutaj ~opie.ro: zaszyta w zwartym gl)­
szczu Jasmmow, wybuchnęła długo 
tłumionym szlochem. Łkała. jak małe 
skrzywdzone dziecko, które nie ma 11 
kogo szukać ratunku i ukojenia. 

Wypłakawszy się do woli, Hanka 
v.:ysun~ła: się z zarośti i spojrzała na 
bIałe ściall;y .zabierzallskiego pałacu, 
który płaWIł SIę teraz w pożodze sta­
czającego się za nieboskłon słoilCB._ 

I pierwszy raz w życiu te rodzinne 
mury wydały jej się jakby ponurem 
więzieniem, a mały, pokraczny czwo­
r~k Rrzosów słonecznym przybytkiem 
mezamącon~j radości. Od wielu lat 
po raz pierwszy Skierowała kroki w 
tamtą stronę. 

Chcąc jedna.k dostać się do czwo­
raku, należało okrą.żyć ogród i dotrzeć 
do małej furtki w parkahie. Lecz nim 
d~iewczyna przemierzyła połowę dro­
gI, niespodziewanie zas1.eleściły krze­
wy i wysunęła się z nich smukła syl­
wetka Jędrka Krzosa. 

. Hanka zatrzymała się praWie bez­
WIednie. Nie widziała go przeszło dwa 
lata! choć mieszkał tak blisko pała­
~~ l trudno doprawdy było uwierzyć, 
IZ ten rosły, kilkunastoletni młodzie­
niec jest tym samym szczupłym, nie­
P?zornym chłopakiem. Wyrósł, zmęż­
mał, a tylko z pod 6emnej strzechy 
~łosów spoglą.daly na Hankę te same 
pnvn~, rozmarzone i jakby zalękłe, 
pOCZCl\ve oczy ... 

Ten jeden wyraz boleśtlie ukłuł 
dziewczyn~ prosto w serCe. Przestała 
być dla niego Hani/1.... Chciała za­
protes.tować, jednakże wyczerpana 
nadmIarem okrutnych przeżyć ni~ 
miała już sił na tyle, a W dodatku 
g~va.łtowny skurcz wzruszenia uehwy­
clł Ją. za gardło. 

J~drek tymczasem mówił dalej, u­
n~kaJąc wyraźnie spojrzenia hrabian­
kI: 

- Idę dziś w świat, panienko ... po 
lep.szą. d.olę ..• Niech wam Bóg da jak 
najlepiej za to, czego od was zazna­
łem ... i wspomnijCie mnie czasem 
Dowidzenia, panienko ..• - spojrt~i 
na Hankę tym samym jasnym, pogod­
nym wzrokiem, choć w oczach szkli-
1y mu si~ ł~y bólu i ~ieo'f)anowanego 
rzr~szellla l. szYb.k?, Jakby bojąc się, 
ze Dle potrafI dłuzeJ tłumić nadmiaru 
uczuć, żniknął napowrót w gęstych 
parkowych zaro~l8.ch. Tylko jedna, 
trącona w pośpIechu gałąź jaśminu 
~usnęła dziewczynę w skroll pękiem 
bIałego kWieCia, niby ostatni poca­
łunek odchodzącego chłopca ... 

Hanka została sama.. Ze swym. bó­
lem tyl.ko i n.iewysłowionł). tęsknotą 
za temI promlennemi chwilami bez­
troskiego dżieciństwa, spędzonego z 
J~drkiem przy boku ukochanej mat­
kl ... 

A potem przyszły dni jeszcze cięż­
sze. Prżybr:;tna matka, Piękna LiIjana, 
oclsunQła oJca od Hanki, pochwyciw­
szy go w straszne sidla wyrafinowu -

nego szantazu. Bezsilne. 'dziewczyna 
w przystępie rozpaczy odchodziła nie­
mal od zmysłów, widzą.c istotne za­
miary Liljany, a w zwia,zku z tern gro_ 
zę niebezpieczeństwa wiszącego nad 
ojcem. 

Ale w takich tragicznych chwilach 
zjawiał się na drodze zrozpaczonej 
dziewczyny poczciWY Wawrzon, e. je­
go życzliwy, choć zagadkowy zarazem 
uśmiech wskrzeszał w duszy Hanki 
jakieś niezrozumiałe nadzieJe ... 

Był przecież ojcem Jędrka, a z tern 
łączyły się rzewne wspomnienia rado­
snych dni beztroskiego dzieciństwa, 
Dziewczyna nieraz już pragnęła zapy­
tać go o syna, lecz bała się usłyszeć 
tej strasznej prawdy, że Jędrek prze­
padł bez wieści. - A jednak, gdyby 
tak było, - pocieszała się w myślach 
- to twarzy starego Wavvrzona nie 
opromieniałby ów szczery, wypływa­
jący z wewnętrznego zadowolenia u­
śmiech. - Nie zmniejszało to jednak 
jakiejś dziwnej, niezrozumiałej tęs­
knoty za Chłopcem, który odszedł był 
niemal dzieckiem, a dziś, po kilku la­
tach. jest już dojrzałym mężczyzną. 

Te same myśli nurtowały Hankę i 
teraz. Każde miejsce naprowadzało 
jej na pamięć nieodłącznego towarzy­
sza dziecięcych zabaw, choć widziała 
go już młodzieńcem. 

Ociężale podniosła się z zmursza­
~ego pnia i wolno ruszyła leśną <lro­
zyną w kierunku leśniczówki. 

Zaledwie jednak zrobiła kilka kro­
ków, naprzeciw, z poza ostrego zakrę­
tu ścIeżyny wyłonił się jakiś młody, 
dostatnio, a nawet rzec można wy­
twornie ubrany człowiek. Spotkanie 
nast~piło tak nagle, że obydwoje za­
trzymali się prawie bezwiednie. 

MI?dzieniec jednak szybko otrząs­
nęl SIę z pierwszego wrażenia, jakie 
bezwę,tpienia musiało na nim wy- -' 
wrz~ć to bądź co bądź niezwykłe spot­
kame z młodą., ładną. dziewczyną. na 
p~s~ej, leśnej polanie, gdyż rozpromie­
mUJąc smagłą, o regularnych rYsach 
twarz beztroskim, a nawet nieco "łobu­
z~rskim uśmiechem, przemówił be:ll 
Clenia tremy: 

-=- Co za romantyczne spotkanieL.­
CZ,Yz .mógłbym przeczuć, że pośród tej 
lesneJ głuszy, po której błądzę od bli­
sko godziny, spotkam, w caletn tego 
słowa znaczeniu leśną rusałkę' ..• O 
proszę n~e robić zgorszonej miny -
zawolał zywo, dostrzegające ne. twa­
rzy ~anki cień niezadowolenia. czy u­
daneJ Obrazy. - Kto się odważa samo­
pa~ zapuszczać w knieję, musi być 
zgory przygotowanym na zetknięcie 
~ drapieżnem zwierzą.tkiem, za jakie, 
Jak SIę domyślam, uważa mnie panL 
Cha, cha, cha!... - zaśmiał się tym 
sżczer~m, niewymuszonym śmiechem, 
ukaZUjąc dwa rzędy białYCh i rów­
nych zębów . 

- Hanka, mając już niemal na 
końcu języka złośliwą odprawę dla 
zbyt pev.:nego siebie młodzieńca, na 
wybuch Jego szampańskiego śmiechu 
do~nała napowrót uczucia onieśmie­
lema. Wprawdzie porywała ją złość 
na tyle b~zczelnego tupetu nieznajo­
mego, ale Jednocześnie ten właśnie tu­
pet. nadawał mu pewnego rodzaju 
wdZIęku. 

D]ateg~ też. nie wyzbywając się 
ChęCI ~anla odpowiedniei nauczki na­
t~ętO\VI postanowiła złagodziĆ nieco 
PIeri~otn~ zamierzoną. form.ę. 

. NlI~ Jednak zdołała znaleźć oClpo­
~vlejm dobór słów, tamten, poważnie­
Ją.c nagle, rzekł całkiemiuż innym to­
nem: 

:- Przepraszam panią. za te niezbyt 
mo~e saIolIowe żarty, ale życia nie 
m07.na zawsze podciągać pod idjo­
tyczne formułki konwenansu. je­
~teśmy młodzi. a młodość nie znosi 
zadnych więzów i zresztę. z tern iej do 
twa~z! . . Ale to inne sprawv. \V tej 
chWlh aktualnieJszem dla mnie jest 
odszukanie niejakiego pana Wawrzyń­
ca Krzosa, zamieszkałego w Zabierza­
nach: Czy pani nie zechCiałaby mi COd­
kolwIek dopomóc w tej sprawie, gdyż 
od ,:czes~ego rana, to jest od chwili 
op,liszczema ~agonu w najbliższf'm 

ml~s~eczku ~le mogę tr::tfić do celu 
mOJeJ podrózy, do Zabicl'zun . Musi to 
b~-ć. n~prawdę iakaś zabit,a deskami 
oc! s",wta cl7.i;.1ra _. 



• 

Noce trwo • • 
l l roz w Barcelonie 

Korespondent "Or~downikau pisze z piekła hisżpańskiej wojny domowej 
P erp i g n a n, we wrześniu. , 

Z Perpignan dotrzeć do Barcelony I 
ani łatwe to, ani miłe przedsięwzięcie. 
Dziennikarzowi nie łatwo jednak zre­
zygnować z zajrzenia djabłu w oczy, 
z obejrzenia z bliska tego, o czem silł 
tyle mówi i pisze. 

Barcelona pozornie nic się nie 
zmieniła. Czytając opisy o okropno­
ściach wojny domowej, możnaby so­
bie wyobrazić, że wszystko, co wycho­
dzi z kręgu działań wojennych, rekwi­
zycyj, egzekucyj i t. d., przestało ist­
nieć, a przynajmniej interesować mie­
szkańców. Tak oczywiście nie jest. 
Wojna wojną, a życie codzienne -
swoją drogą. Oczywiście, przygniecio-
1'108 troską, poszarzałe, ale musi iM 
swoim trybem, bo napięcie nie może 
być wieczne. 

KA~ARNIANE PLOTECZKI 
'rak więc w kawiarniach, które, jak 

We wszystkich poludniowych mia­
stach, zajmują połowę chodników, 
mówi się o działaniach wojennych, 
generale Franco, o Alkazarze, o kade­
tach śmierci - ale jednocześnie obga­
duje się ploteczki towarzyskie i skan­
dale. W gazetach czyta się o wypad­
kach, jak za czasów pokojowych: jed­
na rywalka oblała drugą kwasem siar­
czanym - powód, oczywiście, za­
zdrość! W takich czasach, kiedy ży­
cie jest jednym nieprzerwanym dra­
matem, chce się jeszcze komuś dodat­
kowo przeżywać dramaty miłosne? .. 

KOBIETY POD BRONI4-
Ulice Barcelony i wielkie kawiar­

nie na ruchliwych arterjach roją się 
od ludzi. Tłum różni się jednak od 
tej międzynarodowej, eleganckiej pu­
bliczności, wypełniającej zwykle wy­
kwintne lokale. Niema eleganckich 
cudzoziemek, nadających ton modzie, 
których toalety kopjowane były zaw­
Sze przez Hiszpanki, więcej skrępowa­
ne w bywaniu i pokazywaniu się na 
ulicy. Zamiast tego widzi się wiele 
kobiet, należąCYCh do legji ochotni­
czej, w mundurach koloru khaki, z 
bronią. 

KRA WATY I KOŁNIERZYKI 
ZNIKN:t:L Y' 

Poza tern wojskowi i milicja, o­
chotnicy, jadący na front, albo ci, co 
z frontu wrócili. Mundury różne, nie­
jednolite, czapki kepi, albo zbliżone 
do frygijskich. Nieliczni cywile sta· 
rają. się też szarzeć, zniknąć, jak naj-
4niej zwracać na siebie uwagi. a już 
lf'oń Boże nie wyróżniać się elegancją I 
Byłoby to nawet niebezpieczne. Znik­
nęły więc krawaty i kołnierzyki; za­
miast tego na każdym kroku widzi się 
sportowe koszule i pulowery, krótkie 
turystyczne spodnie i - jak najbar­
dziej skromne obuwie. 

W związku z tern nie widać też zu­
pełnie czyścibutów, tak licznych daw­
niej. Szanujący się Hiszpan dawniej 
czyścił buty po kilka razy dziennie, 
po wyjściu z restauracji, przed wej­
ściem do banku, czy instytucji, w któ­
rej miał załatwić jakiś interes, rano, 
wieczorem, w południe. Chłopcy­
czyścibuty uwijali się po kawiarniach, 
czatowali przed sklepami na klientów 
i zawsze mieli powodzenie. Teraz 
nikt nie dba o wyczyszczone obuwie. 

• 
KOMUNIKACJA 

TYLKO DLA WOJSKA 
Na ulicach nie widać samochodów 

prywatnych. Znikły również wielkie, 
czerwone autokary, któremi obwożono 

Stefan Stojan 

'KADET Z ALKAZARU 

Imienia twego nie pisał 
nikt zlotem na obeliskach, 
lecz słuchaj: 
poszumem dumnym nad ziemią 
dźwięczy wspania,le nazwisko. 

Byleś nam obcy, nieznany, 

łatwo! 

ZAMIAST "ADlOS" - "SALUn" 
Zmieniły się nawet formy powita-­

nia i pożegnania. Tak np. pożegnanie 
adios! (dosłownie - z Bogiem!) zosta­
ło zastąpione przez salud! (pozdrowie­
nie). Oddziały wojskowe, przeciągają­
Ce przez miasto, śpiewają pieśni rewo­
lucyjne.· Z otwartych okień powtarza­
ją ją głośniki, patefony, gigantofony. 

NOCE CORAZ DLUŻSZE •. , 

po mieście turystów - zostały zare- ale obsługują przewazme wojsko, 
kwirowane przez wojsko. Tramwaj~ l transporty, wogóle przystosowane są 
chodzą po dawnemu, tylko z żeńską do potrzeb wojennych. Dostać się do 
obsługą. Pociągi kursują normalnie, pociągu bez wysokiej protekcji - nie 

To w dzień. Ale w miarę, jak zmrOK 
zapada, trwoga wypełza ze ścian do­
mów i mrocznych, nieoświetlonych u­
lic. Chowają się, jak myszy do nory, 
obywatele, pogrążając się w myśli i 
przeczucia czarne, jak mrok, panujący 
na ulicach. Zaczyna się strzelanina w 
jednym końcu miasta, w drugim. Czę­
sto budzi mieszkańców rozdzierający 
ryk syreny: to alarm - samoloty 
wojsk narodowych pojawiły się nad 
miastem. W popłochu chowają się 
wyrwani ze snu ludzie do piwnic, 
wsłuchując się z trwogą, czy nie sły­
chać wybuchu bomb, czy nie widać 
łuny pożaru? 

Przychodzi ranek i niesie nowe na­
stroje. Ale noce są coraz dłuższe .... 

• 

iVloina dos at "nową lwa z" 
Współczesna chinl'rgja plastyczna usuwa największe zeszp'ecenia i lest p'rawdziwą 

"rze'źbą w ciele ludzkiem" 
Chirurgja plastyczna jest naj młodszą 

ze sztuk medycznych, lecz mimo to roz­
wija się ona niesłychanie szybko i dosko­
nali coraz bardziej. Poza tysiącami drob­
nych zabiegów "kosmetycznych", jak 
zmiana kształtu nosa, ust, lub t. p., chi­
rurgja E'stetyczna obejmuje ogromnie 
trudne i ryzykowne operacje, kiedy 
na miejsce niemal całkowicie zmiażdżo­

nej twarzy modeluje się zupełnie 
nową twarz, 

wstawia sztuczną szczękę, pokrytą na­
stępnie transplantowanem ciałp.m i skó­
rą, w ten sposób, ;te operowani pacjenci 
nie są później poznawani przez swoich 
nlljbliższych. Dzięki tym śmiałym pró­
bom, chirurgja plastyczna zyskała nazwę 

"rzeźby w ciele ludzkiem", 
Co nłljdziwniejsze, o pomoc do chirur­

gów plastycznych zwracają się na za­
chodzie przedewszystkiem niE' dbałe o u­
rodę kobiety, ale robotuicy różnych gałę­
zi przemysłu. którzy 

wskutek wypadków w fabrykach 
lub kopalniach 

zostali zeszpeceni i poddają się operacji 
celem odzyskania zdolności do pracy. 
Często zdarzające się w fabrykach che­
micznych poparzania skóry usuwa się 
w ten sposób, iż pokrywa się hvarz zu­
pełnie nową skórą, wycinając odpowiedni 
płat skóry z pleców lub piersi pacjenta, 
gdyż, jak wykazały doświadczenia, naj· 
lepiej dostosowuje się skóra własna. 

Jeśli chodzi o operacje nosów, robi się 
ich obecnie tysiące, i gdy nawet kość no­
sa jest całkowicie zdruzgotana, wstawia 
się sztuczny kościec. 

Zmniejszenie lub zwiększenie nosa, to 
operacja, która nie trwa nawet godziny i 
nie zostawia żadnych blizn. Kształt je­
go można sobie wybrać dowolnie i u­
piększyć się według woli rzymskim, or­
lim lub małym noskiem. 

Przed chirurgją estetyczną zarysowu­
ją się dalsze ogromne możliwości. Uczeni 
dowodzą, że 

w najbliższej przyszłości będzie można 
dokonywać przenoszenia nerw6w, 

W ten sposób osiągnięto już pewne 
dodatnie rezultaty przy przeszczepianiu 
nelwńw zdrowych na część twarzy, która 
uległa paraliżowi. Przestawiony z nogi 
nerwów zdrowych na część twarzy, która 
niał doskonale swe funkcje. Istnieje rów­
nie;t możliwość przeszczepienia rąk i nóg, 

CiężJde czasy 
Aptekarz w majem miasteczku narzeka: 
- Ciężkie czasy ... Powiadam panu, że 

ale zapożyczać je trzeba będzie od zmar- plastycznych, a w Ameryce jest ich prze­
łych. I szlo 50. Mają oni liczne grono uczniów 

Tak samo wsta ia~ będzie mo'na i asystentów. i za 10 lat chiru!gja. p~a-
całe c~' c' oka z styc~na bę~zle: traktowana na rOWlli z In-

s l • nŁlmI gałęZIamI medycyny. 
Obecnie pracuje w Anglji 12 chirurgów 

1'V Casablance, w Maroku francuskiem doszło do demonstracyj, gdy ludność się do-­
wiedziała, że dotychczasowy wysoki kom1Barz Francji Peyrouton wstał odwolany. 

Na zdjędu oficerowie policji usiłują uspokoić demonstrantów. 

8 dni przed ślubem 
narzeczona musi przebywacw[iemnitv 

D#iwa~ne Qbyc.~aje wśród 8#c#epów afrykańskioh - ~I.u. 
Nlytłłiki 8ą tr&śkli:wemi ~Qnami 

Co kraj, to obyczaj, mówi znane przy- rodziców, w otoczeniu dziadów i pradzia­
słowie, to też nic dziwnego, że ideał urody dów. Największą czcią otaczane są młodą 
kobiecej murzyna różni się nieco od pre- pary, mogące poszczycić się naj liczniejsze .. 
mjowanych piękności -europejskich. Kobie- mi generacjami krewnych. 

któż ciebie znał - przed miesiącem? 
a dzisiaj - wiemy: 
tyś ten - co walczy 
jeden przeciwko tysiącom. I motna. zwarjować. Pogniewał się na mnie 

nasz doktór i zapisuje chorym wylącznie 
kwaśne mleko i świeże powietrze. 

ty z Loandy w czasie codziennej porannej W Fetu każdy nowozaślubiony . ma~o­
toalety zdobią swe nogi czerwoną okrą; im nek otrzymuje tytuł księcia, a ukochane 
rysunek misterniej będzie wykonany, tern żony cze~zą, myją, Ubierają rozpieszczone ... 
większy osiągnie sukces u murzyńrlcich g? pana l wł~d~ę. W centralnej Afryce ist .. 
wielbicieli. Zgodnie z tradycją szczepów meJe zwyczaj, IŻ wraz ze śmiercią wodza 
murzyńskich z Landama, ojciec panny plemienia ginąć winna jego małżonka. \VI 
młodej przepoławia orzech kokosu i rzuca obawi~ przed śmiercią otaczają wierne i 
na wyznaczone kwadratowe pole. Gdy o- k0chalące żony swych mężów-wodzów pie­
rzech spadając przekroczy wytknięte gra- czołowitą opieką, starając się bronić ien 
nice, wró:ly to szybki finał maaeilskiego przed chorobami, mogącemi przyśpieszyć 
szczęścia. - zgon. U Hotentotów niema prawa małżeń-

Słucham, co mówi rozum, 
rozumiem, co serce czuje, 
kiedy się mÓlIIi powoli: 
- "Nie - oddam - ruin 

Ktoś powie: duma, pogarda, 
karność, wspania1!l dzielność! 
Tak, jest to wuystko. Prócz 
jest jeucze: Nieśmiertelność. 

tego 

W szkole 
'- RybaIski! Znów dziś jesteś bez koł­

nierzyka. 
- Bo mi po przeszlej leltcji zginąl, pa­

nie profesorzie. gdzieś na ulicy ... 
- Ty zostaniesz dziś zamknięty w ko­

zie i będziesz dopóty 5iedział. aż zna idziesz 
nowy kolnierzyk ... 

.W Kongo szc7.ęśliwa ~arzeczon.a, na 8 skiego.. Gdy poślubiona małżonka sprzy­
dUJ I?rzed ślubem zamlmJęta ~ cle~nym ~rzy SIę swemu władcy, może przepędzić 
pok.OlU przE'bywa w sa~otnoścl, gdZie roz- H\ na cztery wiatry j wprowadzić do swe ... 
my,slą o przyszłcm życIU. W Bagos wstę- go domu bezkarnie choćby tuzin następ .. 
pUJą w związki malt.eńskie 7-1ctnie i 8-let-l czyń, 
nic dzieci. Po ślubie m iE'szkają w domr 




